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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Do „Dziennika“ dołącza sie co tydzień „TYGODNIK SPORTOWY*, 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 4? po południu. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11—12 przed południem. 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14. 
Oddziały: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5 — w Poznaniu, ul. Św. Marcina 37 — 
w Toruniu, ul. Mostowa 17 — w Grudziądzu. ul. Groblowa 5 — 

w Gdyni, ul, Św. Jańska 1282, 
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; Przedpłata wynosi w ekspedycji 


W razie wypadków, spowodowanych 


i agenturach 3,15 zł. miesięcznie, 


9.45 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.54 zł. miesiecznie, 10.61 zł, kwartalnie, 
Pod opaską: w Polsce 7.15 zl, zagranicę 9.65 zł, miesięcznie, 


siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 


strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
a. abonenci nie maja prawa do odszkodowania, 


Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 


Telefony : Redakcja 316, 326, Administracja 315, Buchalterja 1374. — Oddziały: Bydgoszcz 1299, 699, Poznań 3609, Toruń 800, Grudziądz 294, Gdynia 1460. 
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Kolce i wawrzyny 
noiskiego kolejnictwa 


Minister Komunikacji inż. Kühn nie: 
tylko stale wychodził obronną ręką z 
przesileń gabinetowych — ale jeszcze 
przy ostatnich zmianach otrzymał dru- 
ga ministerjalną tekę, jak» wiadomo, 
Robót Publicznych. Ten podwójny suk- 
ces zwraca Szczególną uwagę na osobę 
snać cenionego i szczęśliwego mini- 
stra, 


Zasługą, której ministrowi Komuni- 
kacji nikt odmówić nie może, jest sko- 
mercjalizowanie (uhandlowienie) Kolei 
Państwowych, przez co ogrom prac 
komunikacyjnych w dziedzinie inwe- 
stycyj i eksploatacji zyskuje na «praw- 
nieniu i elastyczności. Bo nie trzeba 
zapominać, że ruch inwestycriny w 
Polsce tem różni się od podo' . prac 
za granicą, że łączy w sobie utibudowę 
zniszczeń wojennych z dobudową i roz- 
szerzaniem urządzeń istniejących. Je- 
szcze z początkiem 1928 roku pozosta- 
wało do odbudowy 669 mostów i prze- 
pustów, 100 dworców, 137 magazynów 
towarowych, 102 stacje wodne i wieże 
ciśnień, 109 warsztatów i parowozowni 
oraz 603 domy mieszkalne. Z objektów 
tych-do końca 1930 roku odbudowano 
najwięcej mostów i przepustów (około 
120, t. j 18% i dworców (38%), reszta 
zaś odhudowywana jest w tempie bar- 
dzo powolnem, gdyż sumy przeznaczo- 
ne na odbudowę spadają z roku na rok. 
Z 9,3 mil zł w 1928 r. — 714 mil w 
1928 r. — do 5,9 mil. zł w 1930 r., a więc 
Lezmala o połowę. 


Skomercjalizowane Koleje Pañ- 
stwowe pokrywać muszą z dochodów: 
eksploatywnych — obok wydatków bie- 
żących — odbudowę i inwestycje. Do- 
chód P. K. P. pochodzi z trzech źródeł: 
przewozu osób, ładunków i poczty oraz 
różnych. Podstawą dochodu kolei jest 
przewóz ładunków i poczty, który wa- 
‚ha się z odchyleniami w granicy 1 mil- 
jarda złotych, później dopiero przewóz 
osób, dający około 360 miljonów i róż- 
ne — 115 do 120 miljonów złotych. 


Na łączną sumę dochodów zwyczajnych. 


około półtora miljarda złotych, przypa- 
da w rozchodach miljard 300 miljonów, 
czyli w tym rachunku P. K. P. mają za- 
zwyczaj nadwyżkę dochodów. 


'Ale kłopotem zasadniczym P. K. P. 
$a wydatki nadzwyczajne, które muszą 
hyć pokryte z tych przewyzek, W roku 
1928, 1929 i 1930 wydatki na odbudowę 
i nowe inwestycje wynosiły około 200 
miljonów złotych. Najpoważniejszą ru- 
bryką był wydatek na parowozy, któ- 
rych nabyto 158 -— 164 — 142 sztuki. 
Ponadto zakupiono wagony osobowe, 
towarowe i pocztowo-bagazowe. Nato- 
miast dochody nadzwyczajne wykazy- 
wały — zgodnie ze swojem pochodze- 
niem — nieregularne skoki. w 1928 r. — 
50 tys. zł, w 1929 r. — 10014 miljona i w 
1930 r. — 3014 miljonów złotych.  Za- 
tem w 1930 r. przewyżka dochodów 
zaledwie mogła wystarczyć na pokry- 
cie wydatków nadzwyczajnych, choć 
znacznie zmniejszonych. 

Konieczność prowadzenia odbudowy 
iinwestycyj, mimo kryzysu i zmuiej- 
szonych dochodów, zmusza do dokła- 


dnej analizy wydatków i dochedów. 
Oszczędności, mogące mieć znaczenie 
zasadnicze — są nadzwyczaj utrudnio- 


E ne. Szczególnie niemożliwe jest wpro- 


wadzenie oszczędności w płacach pra- 
cowników, gdyż redukcja personelu 
prowadzona była juź od lat kiiku, i 


BYDGOSZCZ, piątek dnia 1 kwietnia 1932 r. 


Hr. Gravina — jako wielbiciel 


Rok XXVI. 


litlera 


wystepuje przeciw Polsce. 


Dokoła przemytu gdańskiego pod firmą obrotu 


Gdańsk. (PAT) Decyzją prowizorycz- 
ną z dnia. 29 marca wysoki komisarz 
Ligi Narodów w Gdańsku Gravina u- 
znał kontrolę towarów, pochodzących z 
obrotu uszlachetniającego gdańskiego 
jako skierowaną specjalnie przeciwko 
Gdańskowi i za action directe (akcję 
otwartą.) ze strony Polski, jakkolwiek w 
tej mierze stosowane były przepisy o- 
gólnie obowiązujące w: Polsce. 

Powyższa decyzja prowizoryczna nie 
przesądza zasadniczego sporu co do do- 
puszczalności obrotu, jaki uprawia 
Gdańsk pod nazwą „obrotu uszlachet- 
niającego biernego* a nieuznawanego 
jako taki przez rząd polski, Zasadniczy 
ten spór toczy się obecnie na  podsta- 
wie skargi polskiej z dnia 15 września 
1931 roku przed instancjami Ligi Naro- 
dów, 

W tym stanie sprawy decyzja Wyso- 
kiego Komisarza, wydana bez uprze- 
dniego zbadania całokształtu stosunków 
celnych, musi wywołać ździwienie i nie 
może się dodatnio przyczynić do osta- 
tecznego załatwienia całokształtu spra- 
wy, 

Warszawa, 31. 3. (tel. wł.) Niesłycha- 
ne rozstrzygnięcie hrabiego Graviny w 
sprawie obrotu towarów polskich z 
Gdańskiem wyołało szeroki komentarz 
w prasie prorządowej. „Kurjer Polski" 
organ ciężkiego przemysłu pisze, że nie 
jest tajemnicą, iż 


hr. Gravina jest sympatykiem a podo- 
bno nawet wielbicielem Hitlera, 


tak, że mimowoli nasuwa się przypusz- 
czenie, iż ulega urokowi tej tak nie- 
zmiernie popularnej na terenie Gdańska 
osobistości niemieckiej. Stanowisko za- 
jęte przez hr. Gravinę w sporze polsko- 


gdańskim, w którym  100-procentowa 
słuszność pod względem rzeczowym jest 
po stronie Polski, narazić może mi- 
mowoli na szwank stosunki polsko-wło- 
skie, których pielęgnowanie leży prze- 
cież na sercu poważnej części nasżego 
społeczestwa. Odezwią się napewno gło- 
sy o wymówieniu traktatu handlowego 
polsko-włoskiego, gdyż ostatecznie w 
tych ciężkich czasach możemy żyć bez 
pomarańczy i owoców południowych (?) 


uszlachetniajacego. 


Polska zdobyła się na akt wielkiej 
kurtuazji wobec Włoch, gdyż zgodziła 
się, ażeby transporty emigrantów pol- 
skich nie szły -przez Gdynię, ale przez 
Triest, co przecież rządowi włoskiemu 
i włoskim linjom okrętowym daje spory 
zysk. Czyżby hr. Gravina o łem nie wie- 
dział i czyżby dążył do tego, ażeby przez 
swe wystąpienie narazić na szwank nie- 
tylko poprawne ale ieprzyjazne stosun- 
ki polsko-włoskie? 


Wpływy hiflerowców w Gdańsku rosną 


Gdańsk, 30. 3. (PAT) Dążenia hitle- 
rowców do podporządkowania swym 
wyłącznym wpływom nietylko poszcze- 
gólnych urzędów przez obsadzanie kie- 
rowniczych stanowisk, ale i organizacyj 
społecznych, a zwłaszcza urzędniczych 
— coraz bardziej przybierają na sile. 

Ostatnio hitlerowcy czynią starania 
celem opanowania związku urzędników 
pólicji kryminalnej, na czele którego 
stoi znany ze swych sympatyj prohit- 


lerowskich radca kryminalny Reile. 

Z tego powodu socjalistyczny dzien- 
nik „Danziger Volksstimme" podnosi, że 
jest rzeczą w najwyższym stopniu nie- 


bezpieczną, a jednocześnie  niedopusz- 
czalną, by hitlerowcom pozwolono ópa- 
nować tę organizację, która powołana 
jest w pierwszym rzędzie do walki z 
przestępczością. Jeśli chodzi o walki 
polityczne, to hitlerowcy w znacznym 
stopniu przyczynili się do wzrostu prze- 
stępczości, 

Można. 


sobie wyobrazić, zaznacza 


dziennik, jak się będzie przedstawiała w 


przyszłości sprawa wykrycia prze- 
stepstw hitlerowców, o ile do akcji tej 
powołani mają być urzędnicy należący 
do ich stronnictwa, i 


Hitlerowcy mają szpiegów 
w Klujpedzie. 


Berlin, 31. 3. (PAT) Aresztowanie 
szpiega niemieckiego Beckersa w Klaj- 
pedzie przybiera charakter afery zapo- 


Nowe ataki praeciw-polskie w Berlinie 


Referat prasowy poselstwa milczy jak zaklety. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 31. 3. Po dłuższej pauzie spo- 
wodowanej wewnętrznymi kłopotami i 
akcją wyborczą odżyła ponownie prze- 
ciwpolska nagonka, uprawiana na ko- 
niku ukraińskim. Tym razem laury 
wznowienia kłamliwej agitacji przypa- 
dają t. zw. prasie demokratycznej kon- 
cernu Mossego, którego poranny organ 
„Berliner Volkszeitung" zamieszcza na 
pierwszej stronie artykuł p. t.: „W ka- 
zamatach polskich tortur“, „Średnio- 
wieczne metody meczarn“, 

Artykuł odgrzewa znane brednie z 
okresu akcji pacyfikacyjnej w Mało- 
polsce Wschodniej i wymienia na pod- 
stawie memorjału ukraińskiego skiero- 
wanego do Ligi Narodów wszystkie te 
fantastyczne twierdzenia o metodach 


traktowania więźniów w więzieniach 
polskich jak bicie, rzucanie przytłoczo- 
nych rękoma do kolan więźniów o ścia- 
nę, t. zw. hustawek, polegających na 
uprawianiu ruchów wahadłowych wię- 
źniów przywiązanych powrozami do 
ścian itp. fantazje. 

Poselstwo nasze w Berlinie nie wyka- 
zuje nawet najmniejszych usiłowań w 
celu sprostowania tych kalumnji i o- 
szczerstw. Referat propagandowo-pra- 
sowy, pozostający od 4 lat. w rękach 
grzeszadego wprost nieudolnością i bra» 
kiem jakichkolwiek stosunków w dzien- 
nikarstwie niemieckiem w stolicy Rze- 
szy urzędnika, odznacza się nieporadna 
i karygodną biernością. AR. 


liczba ich jest mniejsza (w stos. do 
klm.) niż w innych krajach, a uposa- 
lotych rocznie na 
ów stałych, daje 


przeciętną mie 
niżej których sj 

Dlatego też o 
byty. w, P. K. P 
własnemi prze 
stawą do racjo 


się pod 
aryf, z 


wiadajacej szereg rewelacyj  politycz- 
nych. 

Według doniesień „Berliner Tage- 
blattu", Beckers, legitymujący się jako 
zastępca jednej z fabryk zeznał w śledz- 
twie, że jest członkiem czynnym partji 
narodowo-socjalistycznej. 

Władze litewskie utrzymują, że wła- 
$ciwe nazwisko Beckersa brzmi inaczej. 

Przy aresztowanym znaleziono Ko- 
pie tajnych rozkazów partyjnych oraz 
listy szeregu osobistości politycznych. 

Do Kłajpedy przybył z Kowna sędzia 
do spraw szczególnej wagi Porkelunas, 
który prowadzić będzie osobiście docho- 
dzenia w sprawie Beckersa, 

Oczekiwane są dalsze aresztowania, 

* 

Kowno, 31. 3. (PAT) W Klajpedzie za- 
ostrzono kontrolę graniczną osób, przy- 
bywających z Niemiec. Zarządzenie to 
ma hyć spowodowane wzmożoną propa 
gandą niemiecką. 


mern © tá. 
as 


Bezrobotnych wciąż przybywa. 


Warszawa, 30, 3. (PAT) Liczba bez- 
robotnych, zarejestrowanych w Państw. 


Urzędzie Pośredn. Pracy w dniu 26 mar- , 
stanowi. 


ca wynosiła 355.970 osób, co 
wzrost w stosunku do tygodnia poprze- 
dniego o 1.048. 


———— 
uwzglednieniem,  rzecz jasna, koniecz- 


ności państwowych i gospodarczych. 
Obliczenia dotychczasowe posiadały 
ważną lukę, nie przeprowadziły bo- 
wiem tak szczegółowo podziału wydat- 
ków na zależne i niezależne od ruchu, 
oraz dalszego ich podziału między ruch 
osobowy i towarowy. Z ostatniego wy- 
liczenia wynika, że w okresie lat 1924, 


125 i 26 koszty eksploatacji były niższe, 


niż obliczono pierwotnie, lata zaś 
1927/8 i 1928/9 miały koszty wyższe. 
Szczególnie rozbicie kosztów na prze- 
wóz bagażów i towarów daje wiado- 
mości wprost rewelacyjne. Okazuje się 
bowiem, że przewóz jednej tonny ba- 
yazu na dystansie . km. daje ostatnio 
straty okolo 40 groszy, a dochodziło na- 
wet do 60-gr, wówczas, gdy przewóz 
towaru w tych samych okolicznościach 


daje netto grosz zysku, a przewóz pasa- 
żera 0,12 yrosza na osobo-km. 

Niemniej ważne jest porównanie ko- 
sztów przewozu pasażerów w zaleZno- 
ści od klasy kolejowej. Okazuje się, ze 
biorąc za podstawę faktyczną liczbę 
platnych podróżnych, ' koszt przewozu 
1 pasażera na 1 km. wynosi w kL 3 — 
3,91 gr, w kl. 2 — 10,73 gr iw kL — 
116,73 gr. (1 zł 18 gr), stosunek więc 
wynosi jak 1:2,7:30,1. 

Jak wiemy zaś, ceny biletów ksztal- 
tują się jak 1:1,5:2,5. Cyfry te stają sie 
ważną wskazówką .do przestawienia 
polityki taryfowej na tory rentowności. 
Przedewszystkiem wydaje się wskazane 
całkowite zniesienie na P. K. P. 1-szej 
klasy. Dane statystyczne potwierdzają 
tylko objektywne obserwacje, że 1 kla- 
są służy wyłącznie dla bezpłatnego 
przewozu wyższych | funkcjonarjuszy 
kolejowych. a pasażerów płatnych jest 
w niej jak na lekarstwo. Jest to objaw 
zupełnie zrozumiały w społeczeństwie 
ubogiem i do tego jeszcze zubożałem. 
Chociaż więc stosunek cen za bilety 
kl. 2—8 nie pokrywa w całości kosztów 
przewozu, różnica nie jest tak rażąca, 
jak przy klasie 1-szej. 

W związku z tem nasuwa się parę 
uwag, tym razem pod adresem funkcie- 
narjuszy kolejowych. Dobrze by było, 
ahy obsługa pociągów osobowych u- 
świądoniiła sobie, że ten bogaty pasa- 
żer 1 klasy, nadający liczny bagaż 
wśród ukłonów kasjera, wagonowego, 
bagażowego i konduktora — jedzie de 
facto za darmo, gdyż należność za prze- 
wóz jego i rzeczy nie pokrywa kosztów 
transportu. Zyski zaś dla kolei daje — 
poza transportem towarowym -- $red- 
niak z 3 klasy, ze sweim x Pag 
wsuniętym pod lawka. T. E. 


Awantury żywnościowe 
w Moskwie. 


Berlin, 30. 3. (PAT) Według donie- 
sień z Moskwy, na całym  tervtorjum 
ZSRR doszło ostatnio 


do poważnych -wykroczeń, połączonych | 


z e e dt na sklady żywności 
w Moskwie. 

Przed budynkiem trustu mleczar- 
skiego i cukrowniczego zgromadziły się 
iłumy kobiet, które zniszczyły składy i 
obiły de krwi służbę. Konna policja mu- 
siala interwenjować, rozpedzajac de- 
monstrujące kobiety, Wiele osób odnio- 
sło rany. 


Skarb Kolezaka, zdeponowany w r. 
1917 w banku japońskim, rozdzielili 
obecnie Japończycy, jak następuje: 
miljon jen otrzymali antysowieccy ko- 
zacy na założenie kolonij w Moneolji 
i Mandzurji, 80 tys. jen dano Zwiazko- 
wi Sybiraków, 80 tys. — wszechrosyj- 
skiemu związkawi włościan i 80 tys. —- 
TIT LCS MER, po bi 


Konferencje w "Edndviie | i Genewie, 


Niemcy tuszują niepowodzenie swej dyplomacii. 


Berlin, 31. 3. Jak urzędowo komuni- 
kuja delegatem niemieckim, na t. zw. 
konferencję państw nąddunajskich w 
Londynie będzie sekretarz stanu w` U- 
rzędzie dla Spraw Zagranicznych von 
Bülow. Kanclerz Rzeszy dr, Brüning 
był gotów do przerwania swego urlopu 
świątecznego i do natychmiastowego u- 
dania się do Londynu. Propozycja jego 
jednak — jak wiadomo — nie została 
przyjętą i zaproszenie angielskie pomi- 
nęło osobe kanclerza. 


Ażeby upozorować wycofanie się z tej 
niewątpliwej porażki dyplomatycznej 
Niemiec, tłumaczą obecnie, że później- 
szy czasokres konferencji londyńskiej 
był dła kanclerza Briininga nie do 
przyjęcia ze względu na jego konieczną 
obecność w kraju z powodu wyborów 
prezydenta Rzeszy i związanych z nimi 
akcją propagandową kanclerza, który 
| w okresie od dnia 4 de 9 kwietnia chje- 
„dzie wschodnie, południowe i środkewe 
^ Niemcy, gdzie ma wygłosić przemówie- 
nia, ; 
W Berlinie robią dobrą mine do złej 
gry i pocieszają się, że londyńska kon- 


| kwietnia br. wejdą w życie 


Adolf Hitlg 


W piatek o 


Berlin, 3i. 3. Ruchliwość  emisarju- 
szy zagranicznych niemieckiej  partji 
narodowo-socjalistycznej, którzy w 
wszystkich ważniejszych stolicach eu- 
ropejskich jak w Berlinie, Paryżu, 
Rzymie, Kopenhadze i Stockholmie od 
dłuższego czasu zajmują się wyrabla- 
niem nastrojów społeczeństwa i sfer 
rządowych w duchu przychylaego usto- 


od wł, korespondenta). 


sunkewania się do ewentualnego przy- 
szlego narodowo-socjalistycznego gabi- 
netu w Niemczech rpzciagnieta została 
w ostatnich tygodniach 1 na Polskę. 
Prowadzone od kilku tygodni w Sci- 
siej tajemnicy rozmowy wstępne mię- 
dzy pełnomocnikami Hitlera a nieofi- 
cjalnemi kołami polskiemi, mające na 
celu stworzenie płaszczyzny porozumie- 


= > PO a a 


Jak pracują górnicy göricy w Sowietach? 


Niemieccy bezrobotni uciekli z podziemnego piekła. 


Paryż, 30. 3. (PAT). W dzisiejszym 
dzienniku „Le Journal“ opowiada Lon- 
don szczegóły rozmowy, jaką odbył z 
Rosjaninem Watlawiczem, inżynierem 
górniczym, zatrudnionym niedawno w 
dyrekcji jednego z wielkich przedsie- 
biorstw węglowych w  Stalingradzie, 
któremu wraz z żoną udało się zbiec de 
Rumunji. 

Przed 1931 r., — oświadczył inżynier 
rosyjski, — górnicy pracowali w kopal- 
niach ściśle ograniczoną ilość godzin i 
zobowiązani byli de wydobycia w kąż- 
dym miesiącu zgóry oznaczonego kon- 
tyngentu węgla. O ile w końcu miesią- 
cą okazało się, żę ilość wydobytego su- 
rowca była niższa od przewidzianej, 
wówczas zmniejszane górnikom pensje, 
proprejonalnie do powstałego deficytu. 


Od r. 1931 stosowana jest inna metoda: | 


za wykonapie pracy odpowiedzialna jest 
administracja fabryki. Jeśli ilość wy- 
dobytego węgla niższą jest od przewi- 
dzianej na ten mięsiąc, to robotnicy 
pracują nadal nie pobierając wynagro- 
dzenia aż do czasu wyrównania nie- 
dokoru. 

Podobny stan rzeczy czyni okropnę 
życie robotników. Nie mają oni sta- 
łych godzin przyjmowania posiłku. 
Powracają oni do domów w  porze 
wprost fantastycznej, co ujemnée od- 
bija się na ich zdrowiu. Okręg doniec- 
ki sprowadził niedawne do pracy gór- 
ników z zagłębia Ruhry, gdzie panuje 
bezrobocie, jędnakżę emigranci pile- 
mieccy, nie mogąc znieść okropnych 


ziedoWarszawy! 


-ej min. 19 minie Bydgoszcz! 


nia polityczno-gospodarczego na wypas 
dek objęcia przez narodowych socjali- 
stów rządu w : Rzeszy i w Prusach dosa 
prowadziły do sensacyjnego wręcz wy= 
niku: — i 


wizyty Adolia Hitlera w Warszawie. 


Hitler udaje się z Berlina do stolicy 
Polski i to w piątek w południe w to- 
warzystwie swojego rzeczoznawcy po- 
lityki zagranicznej posła Rosenberga 
i szefa służby prasowej Hanfstengla, 
jako też konwojenta poselstwa polskie- 
ge w Berlinie radcy Zaleskiego - pociąg- 
giem tranzytowym ną Piłę, mijającym 
Bydgoszcz o godzinie 20,19 do War 
szawy. 

Jego na dwa dni obliczony w' Polsce 
pobyt ma mu umożliwić osobiste zet- 
kniecie się z miarodajnymi czynnika» 
mi polskimi I zaznajomienia się z aktu- 
alnymi potrzebami Polski w stosunku 
do Rzeszy. 

Polska opinja publiczna nie powinna 
zrążać się  dotychczasowemi . prze- 
ciwpolskiemi hasłami jakimi w  ce- 
lach agitacyjnych posługuje się strone 
nictwo Hitlera, lecz potraktować go ja- 
go realnego, świadomego swych celów 
polityka, który potrafi przystosować się 
do konieczności życiowych i politycz- 
nych. AR. 

m 

Na rzecz najbiedniejszych dzieci (90 

wychowanków bursy polskiej) sprze- 


warunków życia w kopalniach rosyj- | dawano w Charbinie w niedzieie Pal- 


skich, powrócili do swej ojczyzny. 


u 


mową przed kościołem 
swiecone. 


palmy po- 


Podrozenie 


utrudnienie procesów. 


Nowe oplaty juz obowiazauja. — Niepotrzebne  . 


manipualacie kasowe. 


30. 3. (PAT). Od dnia 1 
uchwalone 
przez Sejm ustawy o kosztach sade- 
wych, wprowadzających we Wszy- 
stkich dzielnicach jednakowe stawki 
opłat oraz jednolity system ich uiszcza- 
nia. Opłata zasadnicza wynosi 3% od 
wartości przedmiotu sporu i winna być 
uiszczana zgóry przy wnoszeniu poda- 
nia, rozpoczynającego postępowania. 
Opłaty do 100 zł uiszcza się przez na- 
klejanie znaczków sądowych na odno- 
śnem podaniu, opłaty w ilości wyższej 
gotówką w kasie sądowej. Pozatem 


Warszawa, 


i. ces te xad Nisa SP za do- 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


ferencja wstępna Tardieu-Mac Donald 
nie posiada decydującego znaczenia, al- 
bowiem istotne rozstrzygnięcia i zarza- 
dzenia na rzecz państw naddunajskich 
zapadną dopiero na konferencji w Gene- 
wie, która odbędzie się w połowie przy- 
szłego miesiąca, a w której weźmie u- 
dział sam kanclerz. 

Niemieckie “sfery zapewniają, Ze 
wstępna konferencja londyńska nie po- 


Myczornała sie cierpliwość polska 


Nasz poseł berliński odpiera kłamstwa krzyżackie. 


Warsząwa, 30. 3. (PAT) W ostatnim 
czasie dała się zauważyć kampanja nie- 
mieckich pism prawicowych, zarzucają: 
cych Polsce agresywne zamiary w od- 
niesieniu de prowincji Prus  Wscho- 
dnich, W dniu 38 bm. poseł polski w 


| Berlinie poruszył tę sprawę w urzędzie 


spraw Zagr., wskazując na brak wszel- 
kiego uzasadnienia tego rodzaju pogło- 


ręczenie, która należy uiszczać zgóry, 
w odrębnych znaczkach  doręczenio- 
wych w wysokości 80 groszy za każde 
doręczenie. Wszystkie kasy sądowe na 
obszarze państwa zostały już zaopatrzo- 
ne w znaczki sądowe i znaczki doręcze- 
niowe. 


* * 

Nowe te przepisy jako hamulec prze- 
ciw pieniactwu możnaby powitać z pe- 
wnem uznaniem — ale, jak wiadomo, 
pieniacza nie tak łatwo odstraszyć, a 
przytem do pieniaczenia się po sądach 
nie mają ludzie dziś ochoty. Nowe prze- 
pisy mittens A wiec = w ludzi, 


siada żadnego innego cełu jak stworze- 
nie osobistego kontaktu między Tardieu 
a Mac Donaldem i nie moze doprowa- 
dzić do realnych wyników politycznych. 
Oczywista, że powyższy pół urzędowy 
komentarz jest tylko wyrazem odwrotu 
z sytuacji politycznej, zawikłanej nie- 
zdarnością niemieckiej dyplomacji. 

AR. 


sek j zwrócił uwagę na ich szkodliwość, 
zwłaszcza jeśli, j 
głoski podtrz 


to zdarząło, po- 
2 przez niektó- 
istracji w Pru- 


! krzyżackiej por 
„ zaopatrzony 


, 


pragnących dochodzić słusznych praw 
— i dziś w tem jeszcze bardziej skrę= 
powanych. 

Jedną rzecz uderzy każdego. Przez 
naklejenie znaczka sądowego będzie 
można uiścić opłatę tylko w sprawach 
do 100 zł, jąkie naturalnie stanowią 
nićwielki odsetek spraw procesowych. 
Wyżej 100 zł trzeba już- będzie składać 
pieniądze w kasie sądowej, tak jak 
sdyhy nie można wypuścić znaczków 
powyżej 3 zł. Jest kolosalna różnica 
między naklejęniem znaczku a złoże- 
niem opłaty w kasie. Sprawa proceso- 
wa straci dużo czasu, kancelarji sado- 
wej przybędzie manipulacyjnej pracy. 
A wszak redukuje się siłv urzędnicze i 
zapowiada uproszczenie urzędowania w 
myśl hasła walki z przerostem  biuro- 
kratycznym. Jak to hasło wygląda w 
praktyce — widzimy właśnie na tym 
świeżym przykładzie. à 


Ks. prymas Hiond 
przed powrotem do Poznania. 


Dłaższe pesluchanie u Ojca św. W go- 
ścinie u ambasadora polskiego, 


Rzym, 30. 3. (PAT) Papież przyjął 
dziś ma dłuższej audjencji kardynała 
Hlonda, na którego cześć w tym samym 
dniu rano wydał śniadanie ambasador 
Przeźdzjecki. Ks. kardynał Hlond or» 
¿cil dzig wieczorem Rzym, udając -się 
do Turynu, skąd powrócić ma do Po- 
znania 


Posaa Chrystusa 
na szczycie Mont Branc. 


(KAP). Z Parvża donoszą, że na je- 
dnym ze szczytów Mont Blanc (Som- 
met des Houches) nad Chamonix ma 
być wzniesiony dwudziestokilkomotro- 
wy posąg Chrrstusa-Króla. W podsta- 
wie tego posągu ma być pomieszczona 
kaplica z tablicą wspominajaca, ze 
Pius XI, jeszcze jako ksiądz Achiles 
Ratti, wspinał sie na szczyt tej góry. 
Biskup z Annecy projekt już akcepto- 


wał. Posąg wykona rzeźbiarz Serraz a 
budową pomnika zajmie się architekt 
Barbier. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 1 kwietnia 1932 r. 


ienerała Groenera. 


WSTRZYMANIE AKCJI PRZECIWKO ODDZIAŁOM SZTURMOWYM — INTERESUJĄCY PROCES PRZED TRYBU- 
‘NALEM STANU W LIPSKU, — SENSACYJNA BOMBA W PRZEWODZIE SĄDOWYM. — ZADZIWIAJĄCY LIST GROE 
NERA. — WALKA DWÓCH MINISTRÓW. — TAJEMNICZE SIŁY W GABINECIE MINISTERJALNYM. — GENERAŁ 
GROENER MANEXINEM W REKACH KAMARYLI? — TRYBUNAŁ STANU PO STRONIE HITLERA, — ODTRĄ- 
BIENIE NA CAŁEJ LINJI — ZA KULISAMI UGODY SADOWEJ, 


(Od własnego berlińskiego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego“) 


Berlin, dnia 30 marca 1932 r. 


Pierwszy etap szeroko zakrojonej akcji 
policyjnej przeciwko narodowym socjali- 
stom na terenie Prus, można uważać jako 
narazie zakończony i to w sposób niezbyt 
sławny i skuteczny dla rządu pruskiego. 
Po masowych rewizjach i zajęciach furgo- 
nów materjału we wszystkich prawie waż- 
niejszych miastach pruskich i po ukazaniu 
się sensacyjnego komunikatu ministra 
spraw wewnętrznych z dnia 14 marca, o- 
brazującego w grubszych zarysach zama- 
chowe zamierzenia hitlerowców, jakoteż po 
zapowiedziach dalszych szczegółowych i wy- 
czerpujących inforamcji o ostatecznych wy- 
nikach uporządkowania i przeglądu skon- 
fiskowanego materjału, opinja publiczna 
oczekiwała z naprezeniem ogłoszenia tych 
przygważdżających dokumentów zdrady 
stanu, tajemnic wojskowych i innych de- 
liktów (przestępstw), w jakie obfituje nie- 
miecki kodeks karny. Oczekiwania te zo- 
staly srodze zawiedzione. Do tej pory nie 
ukazał się zapowiedziany memorjał rządu 
pruskiego, natomiast na terenie wydarzeń 
zaobserwowaé można niezmiernie  charak- 
terystyczne i ciekawe posunięcia, które 
zmierzają do całkowitego załuszowania tej 


sadnych obaw socjalisty Severinga. Co wię- 
cej, nar. socjaliści rozzuchwaleni tem wy- 
raźnem wzięciem w obronę ich interesów 
partyjnych i politycznych, ‘przystapili do 
wyraźnej kontrofenzywy i zaskarżyli pru- 
skie ministerstwo spraw wewnętrznych 
przed Trybunalem Stanu w Lipsku, obwi- 
niając je o nieprawne działania, narusze- 
nie swobód konstytucyjnych i wolności stc- 
warzyszeń. Narodowi socjaliści domagali 
się wydania t. zw. tymczasowego zarządze- 
nia przeciwko rządowi pruskiemu, nakazu- 
jącego mu zwrot skonfiskowanych materja- 
łów i dokumentów. 

Trybunał Stanu w Lipsku  (Staatsge- 
richtshof) powołany jest do rozstrzygania 
zatargów konstytucyjnych oraz do esądza- 
nia, ministrów, postawionych przez parla- 
ment w stan oskarżenia. Odpowiada on 
mniej więcej Trybunałowi Stanu i Trybu- 
nałowi Konstytucyjnemu. Na jego czele 
stoi obecny prezydent najwyższego Sądu 
Rzeszy w Lipsku dr. Bumke. Do tej naj- 
wyższej magistratury sądowej zaapelowali 
Hitler i jego partja. W toku dwudniowego 
przewodu sądowego, w czasie którego prze- 
wodniczacy ironizująco traktował rzeczni- 
ka rządu pruskiego dr. Badta wzywając go, 


jal dowodowy („niech pan wypuści swojego 
kota z worka”), pękła wreszcie długo ukry- 
wana bomba. 


Przedstawiciel rządu pruskiego dylan 


list ministra spraw wewnetrznych Rzeszy 
Groenera do pruskiego ministra spraw we- 
wnetrznych Severinga z dnia 8 marca br., 
w którym Groener zawiadamia go, że od 


Str. ; 8. | 


stu, usprawiedliwiającego w całej pełni po- 
stępowanie władz pruskich wywołało zro- 
zumiałą sensację, nietylko. dlatego, że po- 
zostaje on w jawnej sprzeczności z poprze- 
dniemi oświadczeniami Groenera, lecz: rów- 
nież z powodu stwierdzenia faktu, że ini- 
cjatywa inwigilacyjnych (ochronnych) | za- 
rządzeń wyszła od niego samego. Narodowi 
socjaliści byli poprostu osiupieni tem. wy- 
raźnie dwuiicowem stanowiskiem. Lecz-w 
tej chwili, gdy zdawało się, że Severing u- 
zyskał moralny rewanż w całej rozciągło- 
ści i w opinji publicznej jest całkowicie ue 
sprawiedliwiony. w tej chwili — i tu za- 
czyna się jedna z najbardziej groteskowych 
komedji —-występuję na widownię . mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych Rzeszy 
(Groener jest przezornie nieobecny w Beril- 
nie), z wyjaśnieniem, że wprawdzie list. jest 
prawdziwy (!), lecz chodziio w nim tylko o 
uwydatnienie pogiosek, których sprawdze» 
nia minister spraw wewnętrznych Rzeszy z 
powodu braku egzekuytwy policyjnej nie 


osoby, obeznanej znakomicie ze stosunkami | ma możliwości. Bez utożsamienia Się (9 z 


w oddziałach szturmowych, dowiedział się 
o przygotowaniach zamachowych na dzień 
wyborów. Uzbrojenie oddziałów szturmo- 
wych uprawiane gorączkowo, zostało już 
zakończone. Niezależnie od tego hitlerowcy 
starają się o ustalenie, gdzie znajdują się 
zapasy breni Reichswehry, tak, że on — 
Groener — jako minister sił zbrojnych, za- 
rzadzić musiał środki ochronne w postaci 
odrębnego magazynowania karabinów i 
zamków. Za najbardziej niebezpieczne u- 
waza min. Groener nagłą wymiane dowód- 
ców oddziałów sztarmowych i zastąpienie 
ich przez byłych oficerów, w tych forma- 
cjach, które dowodzone były przez cywi- 
lów. Minister liczy się z uderzeniem oddz. 
szturmowych w nadchodzący poniedziałek 
(dzień po wyborach przyp. koresp.) i prosi 
o odpowiednie zarządzenia. 


temi pogłoskami, minister przesłał je rza- 
dom krajowym, a więc i rządowi pruskie-. 
mu do wiadomości i dalszego urzędowania. 
Pod koniec tego niezwykłego komunikatu 
ministerstwo spraw wewnętrznych Rzeszy 
powiada, że nie może być mowy, azeby re- 
wizje i konfiskaty, które odbyły się w ter 
minie o wiele późniejszym, mogły kyć spo- 
wodewane przez wzmiankowane pismo mi- 
nistra. 

Ponowne oslupienie nastąpiło tym ra- 
zem w szeregach republikańskich. Takiego 
przykładu stronniczej protekcji, zaprzecza- 
nia oczywistym faktom i zdarzeniom, mi- 
mo wszystkie, smutne doświadczenia, nie 
oczekiwano. Wbrew najoczywisiszym i'wy- 
raźnym ustepom listu, który w zupełnie 
jasnej i nie pozostawiającej żadnej watpli- 
wości treści, oddziaływuje na każdego prze- 


Ss A A 


dzieli z niego jakieś pozostałości? 


wielkiej afery. Przyczyny tej rapidalnej 
(gwałtownej) zmiany sytuacji mają swe 
źródło w obawach powikłań zewnetrzno- 
politycznych, jakie niechybnie mogą nastą- 
pić, gdyby ujawnione zostały prawdziwe 
zadania i cele hitlerowskich oddziałów 
szturmowych. 


Na szczególną uwagę zasługuje central- 
na osobistość strażnika ładu, porządku i 
bezpieczeństwa publicznego w państwie, 
pełniącego czasowo obowiązki ministra 
spraw wewnętrznych Rzeszy generała Groe- 
nera, zwierzchnika pruskiego ministra 
spraw wewn. Severinga. Już bezpośrednio 
po pierwszych rewelacjach o przygotowa- 
niach narod. socjalistów, uważał on za sto- 
sowne osłabić w wielkim stopniu wrażenie, 
wywołane postępowaniem rządu pruskiego 
iw slawetnym komunikacie nietylko w 
sposób, aż nadto wyraźny zbagatelizowal 
wyjaśnienia swojego pruskiego kolegi, na- 
zywając je rzeczami dawno znanemi, lecz 
odgrodzil się niezwykle wyraźnie od akcji 
rządu pruskiego, zarówno przez podkreśle- 
nie, że on Groener został uwiadomiony o 
koncentracji oddziałów szturmowych w 
dniu wyboru prezydenta Rzeszy, jak i też 
przez zapewnienie, że ze swej strony nie 
wydał pruskiemu ministrowi żadnych  za- 
rządzeń i że przedsięwzięte kroki uważa 
za zbyteczne. 


Rozumie się samo przez się, że tego ro- 
dzaju autorytatywne (poważne) oświadcze- 
nie ministra Rzeszy, obóz hitlerowski i po- 
pierająca go cała prawica, powitała z wy- 
razami żywego, zadowolenia i uznania dła 
„Swojego“ ministra, naigrawając się z prze- 


ażeby wreszcie ujawnił posiadany mater- 


Trzeba przyznać, 


Z Egiptu. 
PON 
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że odczytanie tego li- 


konywująco, ministerstwo Rzeszy stara mu 
się nadać obecnie interpretację możliwie 
niewinną i zaprzecza istnieniu związku 
przyczynowego między pismem a zarzadze- 
niami władz pruskich. Najwidoczniejszem 
jest nietylko salwowanie PL sa- 
mego Groenera, lecz i dążenie do dalszego 
podtrzymywania narodowych socjalistów. 


Około tego sensacyjnego listu wytwo- 
rzyła się istna powódź plotek i domysłów. 
Podczas, gdy sfery republikańsko-lewicowe 
słusznie podejrzywają, że w obrębie mini- 
sterstwa. spraw wewnętrznych Rzeszy znaj» 
duja się siły, które współdziałają juz dzi- 
siaj na każdym kroku z hitlerowcami i u- 
bezpieczają się w ten sposób u „przyszłych 
panów*, prawica twierdzi, że generał Groe- 
ner jest manekinem w rękach kamaryli, 
którą łączą niezwykle ożywione stosunki z 
rządem pruskim. Tak jaskrawe bowiem 
przeciwieństwa między osobistemi  wynu- 
rzeniami ministra Groenera, a jego działa- 
niem faktycznem są niemożliwe, bez dodat- 
ku dwulicowości i prowokacji. Zdaniem o- 
pinji tych kół, lewicowy urzędnik mini- 
sterjalny sprawozdanie konfidenta (wywia- 
dowey) ujął w formę, zachecajaca wręcz 
lub nakazujaca do wielkiego uderzenia 
przeciwko narodowo-socjalistycznej partji 
robotniczej, jak brzmi pełny tytuł stronni- 
ctwa swastyki i przedłożył go ministrowi 
do podpisu wśród stosu innych aktów, bez 
zwrócenia mu uwagi na szczególną donice 
słość tego pisma. 

W istocie rozgrywa się niezmiernie in- 
teresująca walka między resztka  éwiado- 
mych swych obowiązków, republikańskich 
urzędników  ministerjalnych, a czarnym 
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POWIEŚĆ EGZOTYCZNA. 


(Ciąg dalszy.) 


— Łatwiej wam bowiem będzie każdemu zo- 
sobna dopilnować osobiście ustrzelonej łani, skoro- 
ście wszyscy razem, wzajemnie siebie pilnujac, nie 
potrafili upilnować jednej złotej rybki, należącej do 
całej kompanji, rybki, która przecież tu w okolicy 
gdzieś pływać jeszcze musi z was się śmiejąc — po- 
dobnie jak wy śmiejecie się z osła, którego ciągnąć 
musicie za ogon, aby biegł naprzód. 

Drahy uśmiechnęły się smakowicie na myśl 
o tem nowem polowaniu, a jednocześnie żywo 
wstrząsnęło nimi przypuszczenie Tsiń-Lu-Kianga, że 
opłakana przez nich cudzoziemka przecież żyje. 

— Jakże to myślisz, mandarynie szlachetny, 
© tej, która na ptaku dlabelskim spadła na pusty- 
nię? Czyżby mocą nieczystą znów w obłoki porwana 
została? Cóż jednak znaczy poszarpana jej odzież 
oraz kości prawie doszczętnie pogryzione przez złote 
wilki, z których znaleźliśmy na placu boju jednego 
własnoręcznie przez ową dziewczynę zakłutego no- 
żem myśliwskim? j 

Chińczyk uśmiechnął się zagadkowo, a uśmiech 
ten dla zaostrzenia ciekawości Arabów oraz podnie- 
sienia oblicza, dopóki ci trzykrotnem naleganiem nie 
upewnili go, że dosyć już ich podniecił. 

— Człowiek bowiem, którv myśli, łatwo zrozu- 


mie, że młoda dziewczyna nie będzie sama w noc 


ciemną wyruszać w góry gdzie wyją głodne szakale 


1 łatwiej jeszcze ów myślący człowiek zrozumie, Ze 


nawet wilk złoty nie będzie w stanie pogryźć wszy- 
stkich kości konia. A czyście wy, baranie skóry, wi- 


— Mandarynie szlachetny! — odparli Arabi — 


wszak mówiliśmy ci, że koń uciekł. 


— Jakże to koń uciekł a ona, dziewczyna na 
nim siedząca uciec nie zdołała? Lub czemuż to, 


: "i. ET A me, 


o wy, ośle szczęki, zeszła ze szkapy, jak twierdzicie 
— czy dlatego by szlachetną osobą swoją zatrzymać 
szakale, a szkapie przez to dać uciec? 

Arabi kiwali ponuro głowami. 

— Nie machajcie tak łbami, bo słyszę, jak 
w nich woda chlubocze, do której mam wstręt nie- 
przezwyciężony, co zresztą memu wysokiemu urzę- 
dowi mandaryna przecież przystoi. Natomiast słu- 
chajcie, gdyż powiem wam teraz to ostatnie, co was 
zdmuchnie z przed mego oblicza jak passat źdźbło 
piasku w pustyni, byście nie psuli mi tu już więcej 
powietrza swemi baraniemi skórami i nie gryźli wą- 
troby oraz nie rozlewali żółci mojej przez swoją 
głupotę. Owóż dziewczyna angielska, której cena dla 
mnie jest tak wysoka, jak ilość osłów, która musiała 
przejść przez dusze waszych przodków, aby się wy- 
silié wreszcie na przyjęcie waszych człowieczych 
oblicz. Owóż dziewczyna, owa, powiadam, nie może 
się znajdować dalej od Heratu jak o dwa dni drogi 
i to w obrębie traktu wiodącego na Kabul. Że to mo- 
je twierdzenie jest prawdą najpewniejszą, miejcie 
dowód w tem, iż dowiedziałem się o tem od duchów 
przodków moich, którzy z wdzięczności za ponowne 
wcielenie się w szlachetne ciało moje, powierzają mi 
w zaufaniu najbardziej głębokie tajemnice. 

'To powiedziawszy, zgrabnie dwoma palcami 
uchwycił koniuszczek swego mysiego warkocza 
i uniósł go do góry, co miało nadać w specjalnym 
do tego grymasie wykrzywionej twarzy wyraz ta- 
jemniczy, oraz *zaświadczyć, że mądrość, która 
wprawdzie za główne siedlisko obrała sobie głowę 
szlachetnego mandaryna, nie znalazła dla siebie tam 
dość miejsca, przeto rozeszła się po owym dodatku 
łysej czaszki chińskiej, nadając mu godną poszano- 
wania sztywność i lepką oleistość. Rzeczywiście, 
ruch ten nie okazał się bez natychmiastowego skut- 
ku, bronzowe zbiry bowiem upadły twarzami na 
czerwony perski dywan, a wyciągnąwszy przyjętym 
zwyczajem ramiona daleko naprzód, dłońmi obszczu- 
pywali żółte sandały swego dobroczyńcy na znak 
wyjątkowego uznania. à 

Po dłuższej chwili, która ze strony adorowane- 
go w ten sposób oraz przez adoratorów uznaną Zo 


t 


stała za wystarcązającą do nasycenia szlachetnego 
mandaryna poczuciem swej wyjątkowej godności, 
wszyscy wrócili znów do swych początkowych sie- 
dzących pozycji na dywanie. 

— Mógłbym się dziwić — zaczął Chińczyk — że 
po tem, co wam przed -chwila powiedziałem, widzę 
was jeszcze tu przed mojem obliczem. Jeżeli zaś te- 
go nie czynię, to tylko przez zrozumienie waszego 
osłupienia, którem napawa was mój głęboki rozum 
i przenikanie spraw nietylko takich śmierdziuchów, 
jak wy, ale i boskich. Uważam jednak, że dość dłu- 
go już dziś obcowaliście ze mną, przez co mnie już 
porywają mdłości, wy zaś zaczynacie najwyraźniej 
puchnąć od nadmiaru tej cnoty, rozumu i szlache- 
tności, które, zawdzięczając mnie, dzisiaj stały się 
waszym udziałem. Kończę przeto wysokie moje przy- 
jęcie tem oznajmieniem, że kto z was wskaże mi, 
gdzie znajduje się cudzoziemka, temu nietylko dług 
jego skreślę, ale nadto pozostawię prawo do umie- 
jętnej gry w kości w ciągu trzech zachodów słońca 
na mój rachunek, jeśli przegra i z odciągnięciem 
tylko 50 procent, jeżeli wygra. 


` "Oświadczenie to wywołało żywe poruszenie śród 
Arabów, a chęć do osiągnięcia nagrody w pierwszym 
odruchu wyraziła się w „wyciągniętych dłoniach 
i słowach: . 

— Pieniędzy, szlachetny, mandarynie, 
niędzy! Poszukiwanie takie nie może odbywać się 
o głodzie, wiadomo bowiem, że czlowiek. głodny jest 
głuchy i ślepy, a sprytu ma tyle, co, nie przymierza- 
Jac, twoja wysokość, kiedy spać raczy. ` i ; 

Tsiń-Lu-Kiang zastanowił sie na chwilę, ahy to, 
co ma powiedzieć, nie było grochem rzuconym na 
ścianę. Wreszcie rzekł: 


— Jeżeli głowy wasze niedostatecznie nasiąknęły 
mądrością przez tak długie dziś obcowanie ze mna, 
cóż. wam pomogą pieniądze, z których korzystać po- 
trafi tylko człowiek rozumny. Takich też ludzi mu- 
szę zaraz znaleźć w karawan-seraju. Wypłacę im 
sumiennie to, com przyrzekł, skoro tylko moje złece- 
nie wykonają. 


(Ciąg dalszy nastapi.) 


daj pie- 


gabinetem generała Schleichora, najbardziej 
wpływowej, działającej za kulisami osobi- 
*to$ri, znanej z urządzania politycznych 
konwentyklów (zebrań) i śniadań z przy- 
wódcami narodowych socjalistów. Generał 
Schleicher był ongiś silnie przez te koła 
zwalezany i wyszydzany jako t. zw. biuro- 
wy generał, t j. taki, który szlify general- 
skie zdobył sobie przy biurku. Ogarniety 
ambicją polityczną ten, w istocie „politycz- 
ny general", prędko usunął zapory niepo- 
rozumienia, między nim a imponująco rog- 
wijajaca sie partią, albowiem instynktow- 
nie odgadt, ze Hitler jest wschodzącą gwia- 
zdą wa firmamencie politycznym Niemiec. 
Pezątem względy natury wojskowej, jakie- 
mi jest podporządkowanie oddziałów sztur- 
mowych ogolnym dyrektywom minister: 
stwa sił zbrojnych i używanie ich jaka re- 
zerwy i uzupełnień, unormowanych Trak- 
tatem wersalskim właściwych stanów li- 
czebnych armji czynnej, skłoniły generała 
Schleichera do co raz bardziej wyraźnego 
zdeklarowania się w kierunku Hitlera. 
Wszystkie zaprzeczenia, o których wyżej 
mowa, nacechowane duchem sympatii dla 
nar. socjalistów, pochodzą od niego. Wpra- 
wdzie formalnie biorąc, generał Schleicher 
nie mą z ministerstwem spraw wewnetrz- 
nych Rzeszy nie da czynienia, albowiem 
jest tylko zastępcą ministra Reichswehry 
gen. Groenera, lecz jego czarny gabinet 
zdołał usadowić się już na terenie tego re- 
sortu, któryra czasowo zawiaduje jego bez- 
pośredni przełożony. 

Poruczenie teki ministra spraw wewne- 
trznych Groenerowl, nabiera w świetle po- 
wyższych wydarzeń  pikantnego posmąky 
posłannictwa likwidacji ustroju republi- 
%ańskiego, do którego strzeżenia powołany 
jest w pierwszej linji sam Groener. 

Brzemienny w tak nieoczekiwane ng- 
stępstwa list, wyszedł z ręki dyrektora mi- 
nisterjalnego Haentschla, który prawdopo- 
dobnie pądnie ofiarą swojego obowiązku 
i sumienia. Potężny „polityczny generał" 
wdrożył akcję przeciwko niemu i na ogół 
oczekują ladą dzień po powrocie z urlopu 
Groenerą jego dymisji. Na Trybunale Stą- 
nu najnowszy wyczyn reżyserski czarnego 
gabinetu wywołał odpowiednie wrażenie, 
tak że oceniając pesymistycznie swe szan- 
se rząd pruski zgodził się na ugodowe za- 
łatwienie, polegające na wydaniu stronni- 
ctwu nar. socjalistów zajętych materjałów 
£ kartotek. 

Akcja ugodowa wdrożona przez prze- 
wodniczącego sądu dr. Bumkego, podykto- 
wana była jeszcze innemi ważnemi moty- 
wann. Oto w razie trwąnia rozprawy j dy- 
skusi sądowej, nieuchronnie doszłoby do 
omawiania tych materjałów obciążających, 
lakie znaleziono w oddziałach szturmowych 
i grupach organizacyjnych,  rozmieszczo- 
nych na obszarach wschodnich Rzeszy i w 
związku z tem wyszediby na jaw prawdzi» 
wy charakter tych bojowych formacyj i ich 
przeznaczenie do działań operacyjnych 
przeciwko Polsce. Tego za wszelką cenę 
chciano uniknąć, tak z jednej, jak i z dru- 
siej strony. Wykluczenie jawności rozpra- 
wy, mogłobv tylko potwierdzić, że oddziały 
szturmowe hitlerowskiej armji, cieszą sie 
wpieką. jaka rozeiagnieta zostaje w intere- 
sie obrony kraju. Ze względu na opinje za- 
granicy i możliwość nieprzychylnych ko- 
mentarzy w obliczu konferencji rozbroje- 
niowej 1 odszkodowawezej na poufnem ze- 
braniu stron z udziałóm przewodniczącego, 
doszlo do obustronnej ugody, mocą której 
nar. socjaliści odstąpili od dalszego prowa- 
dzenia procesu w tej instancji za cenę 
zwrotu skonfiskowanych dokumentów. Roz- 
dmuchana z wielkim impetem afera, która 
w rękach rządu o innych nastrojach i dą- 
żeniach, mogłaby doprowadzić do całkowi- 
tego zlikwidowania widma  kanciastego 
krzyża, rozsypuje się w próżnię. 

Igar. 
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Z GDYNI i WYBRZEŻA. 


REPERTUAR WIDOWISKOWY. 


Teatr Polski dyr. St. Czapelskiego: 1-g0 
kwietnia br. premjera „Rozkosze ojcostwa" 
Bissona. 

Teatr „PRO ARTE" patera dnia 1 
i 3 kwietnia „Moralność pant Dulskiej". 

Kino „MORSKIE OKO”: 1 kwietnia i dni 
następnych najlepszy film tegorocznej pro- 
dykcji, pelén czary i pieśni z naddunajskiej 
stolicy „Kongres taúczy*. 


— Y PA 
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„Rozkosze Ojcostwa" przerobiona farsa 
Bissona ukaże się w piątek 1 kwietnia w 
sali kina „Czarodziejka* w wykonaniu do- 
skonałegó zespołu Teatru Polskiego. Kto 
pragnie oderwać się ód codziennych trosk 
i spędzić miło, wśród nieustającego śmie: 
chu, parę godzin, niech spieszy w piątek 
do Téaifu Polskiego. Przekomiczna ta far- 
sa formainie tryska humorem, który umie- 
jętnie wydobywają nasi artyści. 


Uczczenie zasług. 


Jak się dowiadujemy z auientycznego 
źródła, postanowil Syndykat Morski 
Dziennikarzy uczcić jednoroczny jubileusz 
dr. hon. C. Geysztora, dyrektora Portu i na- 
czelnika propagandy tegoż portu, w uzna- 
niu jego niepospolitych zastug około roz- 
woju porty a zwłaszcza za celową i usilną 
propagandę portu tak w kraju jak i zagra- 
nicą, wielkim bankietem wydanym na je- 
go cześć w hotelu „Pod Debem". Uchwa- 
lono również na walnem zebraniu miano- 
wać p. dr, hon. C. Geysztora członkiem ho- | 


zupełnie słuszne, gdyż był on przez Szereg , 
lat administratorem „Przemysłu i Handlu 
a obecnie stałym współpracownikiem „Wia- 
domości Morskich". 


Stypendjum dla absolwentów 
—. Szkoły Morskiej. 


W związku z tragicznem samobójstwem 
abselwenta Szkoły Morskiej niej. Niejoło- 
wa, który pracował jako zwykły marynarz 
na jednym ze statków Żeglugi Polskiej, 
postanowili trzej emeryci państwowi, Za- 
jeci w tem Towarzystwie na wysokich sta- 
nowiskach, a to p. Komandor Pacewicz, 
Kom. Sadowski i Kom. Pistl, przeznaczyć 
swoje emerytury na stypendjum dla absol- 
wentów Szkoły Morskiej, którzy zechcą się 
zaprawiać do służby morskiej w charakte- 
rze zwykłych marynarzy. Stypendjum to 
przyczyni sje niewątpliwie do wzmożenia 
się frekweneji w Szkole Morskiej. 


Związek Spedytorów w Gdyni' 
pomnaża fiotę polską. — 


Jedna z najwięcej rozwojem portu i flo- 
ty polskiej zainteresowanych organizącyj 
gospodarczych, tj. Związek Spedytorów w 
Gdyni zainicjować ma zbiórkę funduszów 
na budowę wielkiego statku handlowego, 
który dla upamiętnienia wielkich zastug, 
położonych dla tegoż Związku przez dyrek- 
tora Portu p. dr. hon. C. Geysztora, ma no- 
sie nazwę „Geysztor'. Statek ten, jak sie 
dowiadujemy, użyty ma być do eksportu 


norowym tegoż Syndykatu, co uważamy za | nawozów i importu złomu. 


Rozbudowa podmiejska Gdyni. 


(Dokończenie.) 


Po ustaleniu potrzebnych wylotów i za- 
pównieniu sobie terenów na cele specjalne, 
narzücenie stosunków wielkomiejskich dla 
sfery północnej jest niepożądane. Więcej 
wkkazane jest pozostawienie możności roz- 
woju indywidualnego. Już okólnik Mini- 
sterstwa Robót Publicznych z dnia 25. VI. 
1928 r. (L. II. 1778/28) zaznacza, że „wejście 
w życie nowych przepisów o planach zabu- 
dowania pie powoduje nieważności aktów 
prawnych, dotyczących planów zabudowa+ 
nia, a dokonanych przez wlasejwe władze 
na podstawie przepisów dotychczasowych. 

W. tym względzie winny więc znaleźć 
zastosowanie w szerokiej mierze  dotych- 
czasowe plany rezhudowy, zatwierdzone 
już przez Urzędy Ziemskie z reformy rol- 
nej. Pozatem według art. 8 prawa budowl. 
winien znaleźć uwzględnienie dotychezaso- 
wy kierunek dróg, wysadzanych drzewami, 
posiadających mosty itp, o ileby nowo- 
Stworzone drogi wymagały takichze no- 
wych urządzeń technicznych. A już nójda- 
lej winny być respektówane zabudowania, 
'dyż zadanie rozbudowy byłoby sprzeczne 
z niszczeniem pracy ludzkiej i mienia. ' 


OBECNY STAN ZABUDOWY RUMJI, 


dokonany w własnych siłach, przedstawia 
się w sposób następujący: 
Ulice mieszkaniowe maja 
5—8 mtr. zależnie od ilości adjacentów. 
Linja zabudowania cofa się według do- 
tychezasowych przepisów budowlanych o 5 
mir, czyli, że przestrzeń między ulicą a li- 
nią zabydewania wynosi po 5 mtr. O ile 


szerokość 


więc w przyszłości wykaże się potrzeba roz- 
szerzenia ulicy, 


można skasować przedo- 


Wieloryb pod Hamburgiem 


Schwytano go u ujścia rzeki Łaby. 


Niezwykłą sensację przeżywało mia- 
sto Hamburg w Wielki Piątek. Wielo- 
ryb, należący do jednego z gatunków 
przebywających stale na wodach Ocea- 
nu Lodowatego i rzadko zapedzajacych 
się na Morze Północne, zabłąkał się aż 
do portu w Hamburgu. Wieloryb ten 
jest okazem średniej wielkości i mie- 
rzy on przeszło 8 metrów dingosei i wa- 
ży 12.000 funtów. Usiluac wpłynąć do 
Łaby, wieloryb ułknął w palach, wbi- 
tych w miejscu, gdzie rzeka wpada do 
morza. Z tej pułapki wieloryb nie mógł 
się wydostać. ; 
Ce WELTERBE TEE BEREITETE 


j —— 


Hotel seimowy — 


hotelem samobójców. 


Warszawa poruszona została wiado- 
mością o nowym tajemniczym zama- 
chu samobójczym w hotelu sejmowym 


przy ul Wiejskiej. Okazało sie miano- 


wicie, że żona zastępcy komendanta 
straży marszałkowskiej Magdziarzowa. 
która przed miesiącem wyszła zamąż, 
postrzeliła się z rewolweru. Stan jej 
jest groźny. 

Przyczyn rozpaczliwego kroku Mag- 
dzjarzowej dotychczas nie ustalona. 
Sledztwo otoczone jest tajemnicą. 


Ponieważ zwierzę przebywało dłuż- 
szy czas w pozycji spadzistej, przeto by 
to nieco oszołomione brakiem oddechu. 
Niemniej jednak między wielorybem a 
rybakami, którzy usiłowali przytroczyć 
go do holownika i odtransportować do’ 
Hamburga, wywiązała się zacięta wal- 
ka, W końcu jednak udało się ryba- 
kom opasać ogon zwierzęcia łańcucha- 
mi i przytroczyć je do holownika. 


Wiasciciel holownika, posługujący 
się przy schwytaniu zwierzęcia także 
purkami, zorganizował tę akcję na wła- 
sną rękę i na własne ryzyko. Zaraz 
po przybyciu z wielorybem do Hambur- 
ga nawiązał korespondencję z pewną 
większą firmą, zajmującą się wytapia- 
niem i sprzedażą tranu wielorybiego i 
fiszbinu. Tak samo zwrócił się do 
Hagenbecka, właściciela największego 
parku zwierzęcego na świecie. Do tej 
pory jednak nie zdecydowano, jaki be- 
dzie los tego nieoczekiwanego w Ham- 
burgu gościa, jakim jest schwytany 
wieloryb czy przetopi się go na tran, czy 
też stanie sie on ozdobą zwierzyńea 
Hagenbecka. Cena 12.000 mk. niemiec- 
kich zadana przez właściciela holow- 
nika, wydaje sie Hagenbeckowi za wy- 
soka. (ak). 


gródki, a na cele ulicy pozostanie szero- 
kość 15—18 mir., która się równa szeroko- 
ści obecnych ulic pobocznych ulicy 10-go 
Lutego w Gdyni. 


Główna część nabywców działek w Ru- 
mji rekrutuje się z robotników portowych. 
ilościowo następują urzędnicy najrozniait- 
szych kategoryj a poważną ilość dostar-: 


czyła też i marynarka wojenna. Działki 
robotnicze 1 drobnourzędnicze obejmują: 


1000—2500 mtr.?, a myślą przewodnią przy 
tworzeniu tych działek było, żeby poza wy 
budowaniem wiasnego domu, właścicielowi 
umożliwić utrzymywanie drobiu i zdobycie 
własnych kartofli i warzywa. Spełnia. się w 
ten sposób miarzenią szerokich warstw, po- 
chodzących rzeważnie z roli, o ehociaż 
małej, ale własnej zagrodzie. Dotąd bęz- 
domny robotnik staje się obywatelem pań- 
stwa, dbającym w interesie własności, 0 po- 
rządek publiczny i debro państwa. Właści- 
ciel takiej działki przeżyje i przętrwa i 


dłuższą przerwę w pracy w przeciwieństwie f 
w mieście, 


do robotnika skoszarowanego 


m 
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który z utratą pracy traci i zazwyczaj dach 
nad głową i środki do życia i staje Się cię- 
żarem społeczeństwa i czynnikiem rozkia- 
du, ulegającym łatwo wpływom wywroto- 
wym. 

"Ważność osiedlenia robotników fabrycz- 
nych uznał zachód już dawno i stąd osied- 
lał swych robotników wzgl. ułatwiał im 
osiedlenie. Ważność stałego elementu ro- 
botniczego uwidoczniła się i dla Gdyni wo» 
bec trudności bezrobocia. Uznano, że Gdy- 
nie należy chronić przed inwazją robotni- 
ków z dalekich stron, a zapewnić pracę 
ludno$ci pobliskiej. 

W interesie tej licznej rzeszy robotni- 
ków, rzemieślników i urzędników, których 
los mniej lub więcej złączony jest z Gdy- 
nią, a równieź w interesie Gdyni samej na- 
leży warunki tworzenia podobnych osiędli 
ułatwiać, a nie utrudniać przez zarządze- 
nia kosztowne, z których obecna generacja 
już napewno korzystać nie będzie, a które 
i dla przyszłych pokoleń są problematycz- 
ne. Jeszcze niedawno temu rozumowano, że 
kwestja robotnicza. jest dla Gdyni podrzęd- 
nego znaczenia, gdyż rąk do pracy jest du- 
to, a wysiłki trzeba koncentrować tylko w 
kierunku rozbudowy portu i miasta. , 

Powyżej naszkicowany zwrot na tej dro- 
dze uprawnia do nadziei, że tyle upragnio- 
ne pożyczki na cele wybudowania indywi- 
dualnych domków robotniczych wag]. urze- 
dniczych i na krańcach sfery w ogólnym 
interesie znajdą posłuch w kołach miaro- 
dajnych jeszcze przed rozbudową portu 
i miasta Gdyni. 


Hoiny dar na bezrobotnych. 


P. dyrektor Departamentu Morskiego i 
pierwszy delegat polski w Gdańskiej Ra- 
dzie Portu, p. Hilchen ofiarował — jak sie 
z pewnego źródła dowiadujemy — nietylko 
swoją płacę delegata Rady Portu, tj. Gd. 
Gd. 1.500, ale także dywidendy z udziałów 
swoich w  Warszawskiem Towarzystwie 
Transportowem na rzecz głodujących bez- 
robotnych urzędników z resortu Minister- 
stwa H. i P. Bezrobotni urzędnicy pragnie 
sie za to odwdzięczyć swemu dobroczyńcy 
ufundowaniem pomnika na jednem z o- 
brzeży portu gdyńskiego. 


Dwie wycieczki uniwersyteckie ' 


do Gdyni. 


Dnia 3 kwietnia br. przyjeżdża do Gdy- 
ni wycieczka młodzieży uniwersyteckiej z 
wszechnicy St. Batorego w Wilnie w licz- 
bie 30 słuchaczy. pod wodzą. prof. Lima- 
nowskiego. aż 

Druga wycieczka uniwersytecka przy- 
będzie do Gdyni dnia 11 kwietnia, a to 
młodzież z uniwersytetów angielskich, któ- 
ra ma zamiar urządzić tu interesującą im- 
prezę. 

Obu wycieczkami zaopiekuje się wydział 
turystyczny Komisarjatu Rządu. 


Za redakcję tego działu odpowiedzialny: 
Mieczyslaw Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232. 
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uroczysto$ci przedpogrzebowe śp. bisk. bozińskiego 


Zmarły zakazał mów i wieńców. 


Brześć nad Bugiem, 30. 3. (PAT) Wie- 
czorem dnia 29 marca nastąpiło prze- 
niesienie zwłok ks. biskupa Lozinskiego 
z sali malinowej seminarjum duchaw- 
nego do miejscowej katedry. Po odpra- 
wieniu uroczystej ceremonji według ob- 
rządku rzymsko-katolickiego i wscho- 
dnio-słowiańskiego zwłoki umieszczono 
w trumnie miedzianej i wystawiono w 
presbiterjum katedry, Następnego dnia 
rano egzekwje według obrzędu wscho- 
dnio-słowiańskiego odprawił ks. biskup 
Czerwiński w asyście unickich księży, 
poczem arcybiskup Jałbrzykowski w o- 
becności arcybiskupa Roppa i księży 


biskupów z Przemyśla, Lwowa, Wilna i 
Łomży odprawił uroczyste modły. W u- 
roczystościach wzięli udział przedstawi- 
ciele rządu, wojskowości, ciał ustawo- 


dawczych, sądownictwa itd. Wokół ka-" 


tedry zgromadziły sie wielotysieczne 
tłumy wiernych. Stosownie do życze- 
nia zmarłego na trumnie nie składana 
wieńców, ani nie wygłaszane przemó- 
wien, odczytano jedynie list, napisany 
przez Ś, p. ks. biskupa Łozińskiego z r. 
1928 w czasie rekolekeyj biskupich, do- 
łączony przez zmarłego do testamentu 
celem odęzytania go na pogrzebie. 
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Mapa dwóch bandytów na kasjera kolejowego 


Kasjer wychodzi cało. Jeden bandyta ujęty w ucieczce— drugi zastrzelony 


Łódź, 30. 3. (PAT) Dziś o godz. 17 na 
kasjera dworca kolejowego  Lódz-Kali- 
ska Marcelego Unińskiego dokonano na- 
padu rabunkowego. Uniński na pół go- 
dziny przed napadem oddał wszystkie 
pieniądze na PKO. W chwili, gdy wo- 
zny wyszedł z pokoju za kasę, w której 
znajdował się kasjer, wdarło się tam 
dwóch bandytów, usiłując kasjera ubez- 
wladnié, Uninski, szamocząc się z na- 
pastnikami, cofnął się do dzwonka a- 
larmowego. Na alarm przybyła policja 
i służba kolejowa, Jeden z bandytów 
usiłował uciec, lecz został ujęty, drugi 
natomiast zatyzasną Szy siatkę bezpie- 
czeństwa w kasis począł się z za niej o- 
strzeliwać, Policja odpowiedziala ró- 
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wnież strzałami, zabljajac bandyte na 
miejscu, 


Strajk w kopalniach czeskich. 


Praga, 30. 3. (PAT) W zagłębiu wę- 
glowem poludniowo-zachodniem  sytu- 
acja strajkowa zaostrza sie. Strajk obej- 
huje coraz więcej szybów i przenosi się 
na zagłębie ostrawsko - karwińskie. 
Strajk jest dziki. Występują przeciwko 
niemu związki zawodowe socjalistyez- 
ne. Sytuacje opanowują komuniści. Po- 


licja i wojsko są w ostrem pogotowiu., 
Morawskiej © 


Doszło do starć w okoliey 
Ostrawy, gdzie kilka osób zostało cięż- 
ko ranionych. Wiele osób aresztowana 


Nr. 75, 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 1 kwietnia 1932 r. 


Nieznane dotychczas potwory m 


przywiozła ekspedycja prof. Haardta z wyprawy transaziatyckiej. 


Wyprawa prof. Haardta, celem zbadania 
fauny mórz wschodnio-azjatyckich ^ skon- 
czyła się dość niefortunnie, bo kierownik 
tej wyprawy prof. Haardt umarł zaraz pa 
przybyciu na miejsce, wskutek czego ekspe- 
dycja straciła najlepszego znawcę tej gałę- 
zi wiedzy, o której rozszerzenie i pogłębie- 
nie właśnie chodziło. a 
. Mimoto członkowie wyprawy nie wróci- 
Ji do domu z próznemi rękami. Wydobyli 
oni z głębin zatoki japońskiej wiele oka- 
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zów nieznanej nam dotychczas fauny. I tak 
odkryto nowego gatunku kraba, około 30. 
cm. wielkiego, zaopatrzonego w szczęki w 
stosunku do głowy nieproporcjonalnie du- 
że, a przytem tak mocne, że krab ten 
przegryza niemi bez trudności co cieńsze 
druty, a drzewo miażdży jak próchnicę. 
Powyżej oka ma okrągłą zasuwę, jako ro- 
dzaj powieki, którą w razie niebezpieczeń- 
stwa spuszcza na Zrenice. Ta niby powieka, 
jest przezroczystą, przez którą krab rów- 


i AGYDRUF. 


nież dobrze widzi, a oko ma mimo to od 
zewnętrznych wpływów dobrze osłonięte. 
Ten nowy potwór otrzymał nazwę Vismun- 
da Haardtis, a to dla uczczenia jego od- 
krywcy prof, Haardta. 


Drugim, takze bardzo niesympatycznym 
gościem mórz wschodnio-azjatyckich jest 
polip, bardzo raało spokrewniony z polipa- 
mi dziś znanymi, ponieważ macki na jego 
.cielsku są bardzo nieregularnie osadzone, 
i odznaczają sie zupełną  dowolno$cia 
kształtów, przyczem są uderzająco krótkie, 
i to jest jego największa różnica w porów- 
naniu ze znanymi nam dziś gatunkami po- 


lipa. Potworek ten, dochodzący razem z 
mackami do jednego metra długości, był 
dotychczas nieznany z tego powodu, że ży- 
je w głębinach morskich, dopiero poniżej 
300 mterów, a będące dawniej w użyciu in- 
strumenta oceanograficzne nie sięgały tak 
głęboko. W języku japońskim polip ten 
nazywa sie .Agydruf Kecaj, co jednak 
świadczyłoby o tem, że burza albo prądy 
morskie musiały niejednokrotnie te stwo- 
rzenia wyrzucać na powierzchnię morza, 
albo też, że nurkowie japońscy, słynący ze 
swej sprawności, wylawiali je bez kloszy 


wodnych i innych nowoczesnych narzędzi 
nurkowych. 


Przed sądem przysięgłych w Berli- 
nie rozpoczął się proces przeciw 22-let- 
niemu Franciszkowi Domischowi, który 
oskarżony jest o rzekome zamordowa- 
nie dekoratorki Gertrudy Hanisch. 

Franciszek Domisch nie mógł za- 
grzać miejsca w żadnej szkole. W 16 
roku życia został pomocnikiem murar- 
skim. Ale pewnego dnia ukradł ojcu 
400 marek i uciekł z jednym z swoich 
przyjaciół. Schwytano go w Kolonji i 
odwieziono do Berlina. Tutaj prózno- 
wał kilka lat i został wkońcu w jednej 
firmie budowlanej urzędnikiem. 
W przedziale 3 klasy pociągu 
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pod- 


„Zanat 


anmmeruikamsäsich. 


Amerykanki mają gest nawet w do- 
bie największego kryzysu. Jedna z 
miljarderek amerykańskich, która ba- 
wiła w obecnym sezonie na Jasnym 
Brzegu, udała sie do Monte Carlo do 
kasyna gry. Zabawiwszy przy stole ba- 


Krzyżacka iluminacja. 


W Wielką Sobotę i niedzielę wielka- 
nocną w godzinach wieczornych po- 
między 6,30 a 10-tą oświetlono sztucz- 
nie „krzyż zachodnio-pruski* (pomnik) 
na Białejgórze w powiecie sztumskim, 
w trójkącie tezewsko-malborskim, tuż 
niedaleko Piekła, gdzie Nogat wypły- 
wa ze starej Wisły. 

Gazety niemieckie objaśniają, że ilu- 
minacja ta przeznaczona była dla 
„braci i sióstr po drugiej stronie Wi- 
siy“ — w umęczonym kraju. 


karatowym, raptem w 15 minut, wygrała 
10000 franków.  Rozbawiona tym wy- 
padkiem, pojechała do  Nicei na bal 
maskowy. W pewnej chwili, gdv bal 
był u szczytu zabawy, Amerykanka ot- 
worzyła okno sali balowej i poczęła wy- 
rzucać na ulicę między tłumy, które 
obserwowały przez szybv zabawę, setki 
franków wygrane w Monte Carlo. Rzecz 
naturalna, że tłum począł staczać wal- 
ki o pieniądze, które leciały z nieba. 


Wszyscy goście na balu patrzyli na 
tę nową zabawę z wielkiem zaciekawie- 
niem. Gdy miljarderka rozdała całe 
70000 franków, odwróciła się do ha- 
lowiczów i powiedziała, że nie potrze- 
huje w tych ciężkich dla biedaków 
czasach tylu tak lekko zdobytych pie- 
między. Balowicze podnieśli Amery- 
kankę do góry i obniósłszy ją po salo- 
nach, ogłosili królową balu. 


ie Rząd ubiera szoferów vliberję.. 


Taksówki muszą mieć kolor seledynowy, a szoferzy 


przepisowe czapki i mundury. 


Warszawa, 31. 3. (PAT). Dzisiejszy 
„Monitor“ ogłasza rozporządzenie mi- 
uisterstwa spraw wewnętrznych, mocą 
którego auta zarobkujące (a więc t. zw. 
taksówki) muszą mieć karoserje po- 


malowane na kolor seledynowy, a szo-. 


ferzy ich zobowiązani są podczas służ- 
by nosić przepisowe czapki i mundury. 
Czapki są kształtu ronda ze sporym 
daszkiem ceratowym, obramowanym 
tą samą ciemnogranatowa materja, z 
jakiej uszyta jest czapka, i muszą mieć 
umieszczony 'na przodzie otoku numer 
taksówki, wykonany z białego metalu. 
Mundury są również z ciemnogranato- 
wego sukna, zapinane pod szyją, z mo- 
siężnymi gładkimi guzikami. Rozpo- 
rządzenie to wchodzi w życie z dniem 
16 kwietnia na całym obszarze Rzeczy- 


Modociani sal 


pospolitej. Szoferów, zjawiajacych sie 
na mieście z nieprzepisową taksówką 
lub bez uniformu, będzie policja od- 
stawiać do komisarjatu celem ukarania 
grzywną do 300 zł włącznie. 
* ve > 

(Rozporządzenie to jest nowem utru- 
dnieniem w zarobkowaniu ludzi, któ- 
rym ten kawałek chleba i tak łatwo nie 
przychodzi. Przypomina ono zupełnie 
przepisy wydane przez rząd rosyjski 
dla dorozkarzy, którzy obok liberji. 
muszą mieć zwisającą na plecach ta- 
bliczkę z numerem  drózki, aby gość 
podczas jazdy mógł sobie dany numer 
wbić w pamięć. To wzorowanie się na” 
wschodnich zwyczajach jest typowem 
dla naszych warszawskich  „ustawo= 
dawców“. 


Red.). 
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11-letni chłoniec wyskoczył z okna. — 14-letnia dziewczynka 
Ctruta się. — 9 wypadków samobójstw w stolicy. 


W mieszkaniu niejakich Kiryluków 
w Łodzi wynikła awantura z powodu 
zaniedbywania się w nauce 11-letniego 
Aleksego, który w ubiegłym kwartale 
szkolnym otrzymał bardzo złe stopnie. 


Skarcony w dość ostrej formie młody 
Aleksy w przystępie rozpaczy pobiegł 
do okna i po otworzeniu go rzucił się 
na bruk podwórza. Nie zdołano mu w 
tem przeszkodzić. 

Chłopiec odniósł złamanie obu nóg 
oraz uległ wstrząsowi mózgu. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko- 
wego do niezwykłego samobójcy, po u- 
dzieleniu mu pierwszej pomocy, prze- 
wiózł go w stanie ciężkim do szpitala. 

Tegoż samego dnia 14-letnia Zenobja 
Budzielska w Łodzi, korzystając z nie- 
uwagi domowników 


miejskiego poznał raz Domisch młoda 
dekoratorkę Gertrudę Hanisch. Miała 
ona narzeczonego, pomywacza tramwa- 
jów, Liehra, z którym zerwała w ostat- 
nim czasie. Liehr i Gertruda Hanisch 
pogodzili się jednak i pewnego dnia u- 
dali się do miejscowości Hangelsberg. 
Domisch udał się za nimi. Spotkali się 
wszyscy troje w lesie, gdzie przyszło do 
gwałtownej bójki między Domischem a 
Liehrem. Rozdzielili ich przechodnie. 
Wieczorem wszyscy troje siedzieli w 
restauracji przy wesołej biesiadzie. 

W cztery dni później pojechali do 
Buchhorst. Domisch uzbroił się tym 
razem w rewolwer, który wziął z szuf- 
iady biurka swego szefa. Znowu wszy- 
scy troje zabawiali się w restauracji, 
gdy nagle Domisch wstał i udał się do 
lasu, gdzie napisał następujący list: 


zakomezui sie iwna$Siczmie. 


samobójczych 
chlorku. 

Pod wpływem silnego bólu młodocia- 
na desperatka zaczęła wzywać pomo- 
cy. Przybyły lekarz pogotowia ratun- 
kowego miejskiego, po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł ją w stanie 
osłabionym do szpitala. Przyczyna de- 
sperackiego czynu młodego dziewczę- 
cia nie została ustalona. 

* 

Nietylko w miastach prowincjonal- 

nych, ale i w stolicy liczba samobójstw 


większej dozy roztworu 


wzrasta z każdym dniem. W samej 
Warszawie targnęło śię na życie pod- 
czas świąt wielkanocnych dwanaście 


osób. Przyczyną tego straszliwego kro- 
ku należy szukać  przedewszystkiem 
w ciężkich warunkach życiowych i nie- 


zażyłą w celach | chęci do życia. 


ża, idę na tamten świat. 
cie się na mnie Wasz Franciszek“. List 
odesłał. W nocy wszyscy troje spali w 
jednym pokojn hotelowym. 

Kiedy Liehr obudził się rano, spo- 
strzegł Domfscha siedzącego na krawę- 
dzi łóżka z rewolwerem w rece. Do- 
misch zerwał się nagle i wypchnął Lieh- 
ra za drzwi. które następnie zamknął 
na klucz. Przez szklane okienko w 
drzwiach widział następnie Liehr, jak 
Domisch zbliżył się do dziewczyny, 
przyłożył jej rewolwer de skroni i wy- 
strzelił. Potem odwrócił się i strzelił 
do okienka przez które patrzał Liehr. 
Ale strzał chybił. Następnie strzelił do 
siebie i zranił się ciężko. Gertruda u- 
marla. Domischa odwieziono do szpi- 
tala, gdzie wyzdrowiał. Obecnie stanął 
przed sądem. Proces budzi ogromne za- 


Nie gniewaj- 


„Kochani rodzice! Zszedlem na bezdro- I interesowanie. 


Centralne Biuro astronomiczne w 
Kopenhadze sygnalizuje nagłe pojawi2- 
nie się nieznanego ciała niebieskiego 
w pobliżu Ziemi. 


Odkrył je 13 bm. przy pomocy foto- 
grafji, dr. Delporte w Uccle w Belgji. 
Nowoodkryty objekt niebieski, odszu- 
kany na tle gwiazd konstalacji Panny, 
przesuwa się w kierunku  pólnocno- 
wschodnim, w ciągu doby o łuk równy 
trzem tarczom Księżyca. 


ES 

W dniach 15 i 16 marca „objekt Del- 
portea' zaobserwowano w obserwato- 
rjuin w Heidelbergu (Niemcy). Prowi- 
zoryczne obliczenia pozwoliły określić 


Nieznana planeta tas 


drogę nowoodkrytego ciała niebieskiego, 
Droga jego przecina niemal orbitę zieni- 
ską i to właśnie w tej okolicy, którą 


przebiega teraz nasza Ziemia, Odległość | 


obu ciał zmniejsza się szybko. 


Nowoodkryty objekt jest obecnie po 
Księżycu najblizszem ziemi ciałem nie- 
bieskiem. 
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Kryzys w cyfrach. Zbyt wódek mo- 
nopolowych w Polsce spadł o 25%, wó- 
dek gatunkowych o 8314%, spożycie pi- 
wa o 23%, tytoniu o 16%, cukru o 714%, 
frekwencja w kinach spadła tylko 01%, 


Ojcy. . 


TKO KU ieni 


czy Tn T 


j 


Rozwiązanie rady miejskiej 
w Rakoniewicach. 


Rozporządzeniem rady ministrów z dnia 22 
marca rozwiązana została rada miejska miasta 
Rakoniewic w powiecie wolsztyńskim,  woje- 
wództwie poznafiskiem, 


Dyrektor „Pepege“ 
zwolniony z wiezienia. 


W tych dniach zwolniony został z więzienia 
za kaucją dyrektor „Pepege* Halperin z Gru- 
dziądza, aresztowany przed 8 miesiącami w 
związku z oddaniem tego przedsiębiorstwa pod 
nadzór sądowy, 

Wysokość kaucji. 300.000 zł, 


Padł martwy w gmachu starostwa 


Z Gniezna donosi nasz korespondent: 

Dnia 29 marca przybył do tut. starostwa go- 
spodarz Karasiński z Siemianowa pow. gnieź- 
nieüskiego. Po załatwieniu pewnej sprawy Ka- 
rasiński wyszedł na korytarz, gdzie nagle padł 
na ziemię i zmarł z powodu udaru serca, 

KORONOWO. Stow. Młodzieży Polskiej 
„Promień* urządza w niedzielę, 3 kwietnia br. 
o godz. 7,30 wiecz. w sali w Grabinie przedsta- 
wienie teatralne p. t. „Figiel w pułapce". Próba 
generalna w sobotę, 2 kwietnia o godz. 5,30 
wiecz. Po przedstawieniu teatralnem zabawa 
taneczna, 
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Ostrów. 


Za jazdę koleją bez biletu przytrzymano niej. 
St. Pantaka i J. Grzybka bez stałego miejsca 
zamieszkania, których odstawiono do dyspozy- 
cji sądu grodzkiego. 

Walne zebranie VI. okregu Wlkp. Zw. Kół 
Śpiewaczych, W Ostrowie obradowało walne 
zebranie delegatów VI. okręgu przy udziale re- 
prezentantów 13 kół. Zagaił je prezes okręgu 
p. Sandach, Okręg ostrowski, istniejący już od 
36 lat, wykazuje obecnie wielką żywotność, li- 
czy bowiem 16 kół z 951 członkami. Obszerne 
sprawozdanie z artystycznej działalności okręgu 
wygłosił dyrygent okręgowy p. prof. Kowalski. 
W wyborach uzupełniających wybrano p. Pisulę 
zast. prezesa, a naczelnika urzędu pocztowego 
p. J. Kempińskiego, bardzo zasłużonego działa- 
cza na terenie związku wielkopolskiego - ław- 
nikiem, 

Pożar. Groźny pożar wybuchł w realności 
p. Schénfeldowej przy Rynku w Mikstacie. 
Dzięki natychmiastowej akcji ratunkowej, pod- 
jętej przez świetnie zorganizowaną miejscową 
straż ochotniczą, ogień zdołano umiejscowić 
i przeszkodzić w spaleniu się kilku sąsiednich 
budynków, Przyczyny pożaru nie zdołano u- 
stalić. 

W kłótni na tle mieszkaniowem postrzelił 
gospodarza, W realności przy ul. Raszkowskiej 
nr. 18 powstał na tle mieszkaniowem spór mię- 
dzy lokatorem Janem Wilewskim a gospoda- 
rzem Romanem Bzówką, Zdenerwowany do o- 
stateczności lokator wyciąśnął w pewnej chwili 


—— 


Z Rojewa i okolicy. "ACH 


Zebranie Tow, Powstańców i Wojaków zagaił 
prezes p, Fr. Zieliński. P. W. Ozmina referował 
sprawę obchodu 3 maja. 

U strażaków, Naczelnik Ochotniczej Straży 
Pożarnej p. J. Klimczak i podnaczelnik p. J. 
Litwin przeprowadzili wykłady instrukcyjne dla 
człenków straży. 

S. M, P. przy pracy. Zebranie S. M. P., któ- 
re odbyło się w ub. niedzielę, zagaił prezes p. 
W, Ozmina, poczem oddał glos p. Borówce z 
Kruszwicy, który wygłosił referat na temat prą- 
dów antyreligijnych w Polsce. 
^ Wśród robotników płonkowskich. Zebraniu 
przewodniczył prezes p. Kowalski. Aktualny re- 
ierat wygłosił wiceprezes p. nauczyciel Jar- 
mark. 

Z Akaji Katolickiej. Zebranie Akcji Katoli- 
ckiej zagaił asystent Akcji Kat, ks, prob. Bo- 
gacki. Tresciwy wykład o chrześcijańskiem 
wychowaniu dzieci wygłosił sekretarz Akcji p. 
nauczyciej Jarmark. 

Co słychać w S, M. P. w Glinnie? Na osta- 
tniem zebraniu Stow, Młodzieży Polskiej p. Bo- 
rówka, prezes S, M. P. z Kruszwicy, wygłosił 
referat na tęmat: ,Czem są S. M. P. w dobie 
dzisiejszej". 

Brawo włościanki w Glinnie! Do najżywot- 
niejszych organizacyj w Glinnie Wielkiem na- 
leży Kółko Włościanek. Kółku przewodniczy p. 
naucz. M, Mizgajska. Uchwalono przy kółku 
utworzyć koło śpiewackie- 

„Zbłąkane serce* w Godziębie, Młodzież 
wystawiła piękny utwór dramatyczny pt. „Zbłą- 
kane serce“, Całość wypadła dobrze. 

Wspaniały rozwój S. M. P. w Gedziebie. 
Pierwsze plenarne zebranie Stow. Młodzieży 


. GOŁAŃCZ. Z działalności Banku Ludowego. 
W sali p. Kowalewskiego odbyło się walne 
zgromadzenie tutejszej spółdzielni kredytowej. 
Obrady poprzedziła uroczysta msza św., odpra- 
wioną przez prezesa rady nadzorczej ks. Mrot- 
ha. Przewodniczącym walnego zebrania obrano 
ks. prob. Mrotka, który powołał do pióra p. 
Wencelówne, a na ławników pp. M. Piotrow- 
skiego i Fr. Krajewicza. Z obszernego sprawo- 
zdania dyrektora banku p. Mańkowskiego wy- 
nikało, że obecny ciężki kryzys dał się i naszej 
spółŚzielni dotkliwie we znaki, Mianowicie 
y kłady oszczędnościowe, które od zaprowadze- 
nia złotego wykazywały rokrocznie tendencję 
zwyżkawą, spadły w roku sprawozdawczym z 
475.444,84 zł na 360.010,91 zł, a liczba członków 
skurczyła się w stosunku do roku 1930 z 1281 
na 1055, Roczny bilans z 31 grudnia 1931 rów- 
nowazy się w aktywach i pasywach sumą 
869.173,69 zł. Z osiągniętego zysku rocznego 
w kwocie 5361 zt uchwalono paszczególnym 
członkom wypłacić 5% dywidendy od udztałów, 
700 zł przekazano na fundusz wątpliwych pre- 
tensyj, a 170 zł na ubogich. Ustępujących w 
roku bież. 3 członków rady nadzorczej pp.: 
Józefa Bonikowskiego, Władysława Abrama 
i Józefa Czajkowskiego wybrano w drodze taj- 
nego glosowania ponownie. Zarząd spóldzielm 


| 


(Od własnego korespondenta „Dzien. Bydg."). 


Polskiej zagaił prezes p. Ed. Goralewski. Pre- 
zes S, M, P. z Rojewa p. Oźmina wygłosił re- 
ferat na temat apostolskiej misji S. M. P. 
Destruktorzy w Godziębie działają, Kiedy 
rzucona została przez ks. prob. Bogackiego 
myśl utworzenia Stowarzyszenia Młodzieży Pol. 
skiej, a zrealizowana przez prezesa S. M. P. z 
Rojewa p. Oźminę, znalazły się tam jednostki, 
które ewa destrukcyjną pracą starały się do 
jego założenia nie dopuścić, Jednakowoż ich 
zabiegi spaliły na panewce, Przywódcą destruk- 
torów jest p. Wójtowicz z Chrzastawy, a narzę- 
dziem wykonawczem są pp. Kraska i Polek. 


'wować, 


dnia 1 kwietnia 1932 » 


piatek, 
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Znowu ujawnienie poupaaczy 


w powiecie brodnicisina. 


W nocy z 16. na 17. V. 31 r. powstał pożar 
w cegielni Mądzielewskiego Bartłomieja w Za- 
borowie (pow. brodnieki), który zniszczył ja 
doszczętnie. Przeprowadzone wówczas docho- 
dzenia wskazywały na zbrodnicze podpalenie 
przez niejakiego Laskowskiego i tow., którzy je- 
dnak z braku dostatecznych dowodów winy zo- 
stali uwolnieni, zaś sprawa sama umorzona, 


Obecnie w związku z przeprowadzoną akcj 
przeciwpożarowa na terenie powiatu brodni 
ckiego ujawniono cały szereg nowych szczegó 
łów, wskazujących na zbrodnicze podpalenie % 
chęci zysku esekuracyjnego przez żonę pogzka 
dowanego, którą przytrzymano i odstawiono d: 
sądu grodzkiego w Brodnicy z wnioskiem n: 
osadzenie jej w areszcie śledczym. 


brauning i oddał strzał do B., raniąc go w płu- 
co. Bzówkę w ciężkim stanie odwieziono do 
szpitala, lokatora zaś odstawiono do więzienia. 

Z życia Stow, Młodzieży Polskiej, Ruchliwe 
Stow. Młodzieży Polskiej im. św. Stanisława 
Kostki wystawiło sztukę p. t. „Surdut i sier- 
mięga*. Amatorzy świetnie wżyli się w swoje 
role i z artyzmem oddali całość. 

Kradzieże, Z zamkniętego warsztatu mistrza 
rzeźnickiego J. Skupina nieznani sprawcy skra- 
dli 25 szynek wędzonych. W podobny sposób 
włamali się złodzieje do piwnicy J. Kwaśniew- 
skiej, skąd zabrali większą ilość węgli. 

podes s. 

WOLSZTYN, Wybór burmístrza. Dotychcza- 
scwy burmistrz miasta Wołsztyna p. Modliński 
z powodu podeszłego wieku wniósł o przeniesie- 
nie go w stan spoczynku. Rada miejska rozpi- 
sała konkurs na miejsce burmistrza, wskutek 
czego nadeszło 37 zgłoszeń. Przy rozpatrywa- 
niu tych zgłoszeń na propozycję przewodnicza- 
cego komisji, która się sprawą tą zajmowała, 
skierowano zapytanie do p. Modlińskiego, czy 
by nie zechciał jeszcze pewien czas pomimo 
przejścia na emeryturę urzędu swojego spra- 
Ponieważ p. M. wyraził zgodę na dal- 
sze urzędowanie na czas nieograniczony, rada 
miejska wybrała go ponownie jednogłośnie z 
tem, że miasto będzie p. M. należną emeryturę 
i pewien mały dodatek za dalsze sprawowanie 
urzędu wypłacało, Nastąpiło to w celach osz- 
czędnościowych, albowiem miasto przez to uzy- 
ska wiele, gdyż w przeciwnym razie musiałoby 
płacić p. Modlińskiemu emeryturę, a ponadto 
pełne pobory następcy. W obecnych krytycz- 
nych czasach postępowanie to należy pochwa- 
hie. 


Z Wadrowca. 


Osobiste. W kościele farnym pobłogosławił 


ks, Janke związki małżeńskie między kup- 
cem p. Jańem Stoiüskim a p. Marja Lipinska 
i między post. policji państwowej p. Jozefem 
Drzymałą z Krakowa a p. Leokadja Lipińską. 
Nowożeńcom „Szczęść Boże!“ 

Walnemu zebraniu Konsumu Urzedniczego 
przewodniczył p. Wacławski, który omawiał 
sprawę wypłacenia dywidendy. Kierownik spół- 
dzielni p. Kalka złożył sprawozdanie zarządu, 
nad którem wyłoniła się rzeczowa dyskusja. 
W miejsce ustępujących z rady nadzorczej wy- 
brano pp. prof. Miihleisena i Smykowskiego. 

Zebraniu Stow. Młodzieży Polskiej prze- 
wodniczył prezes p. Dykban, protokółował p. 
Eckert. Przyjęto nowych członków i wybrano 
na zastepowych pp. Maciejewskiego, Dröbke, 
Wleczyka, Adamskiego i Albrechta. Referat p. 
t. „Więcej słońca w życiu S. M. P." wygłosił 
p. S. Albrecht. Deklamację wygłosił p. Radliń- 
ski. 

' Roczne walne zebranie Tow. Ogrodników 
odbyło się w lokalu p. Podlawskiego. Na prze- 
wodniczacego walńego zebrania poproszono p. 
Treichla. Sprawozdanie sekretarza z calorocz- 
nej pracy złożył p. Pytliński. Do nowego za- 
rządu weszli pp.: Łańcucki - prezes, Treichel - 
zast. prezesa, Pytlinski - sekretarz, Wójtych - 
skarbnik, Komisja rewizyjna pp.: Ziółecki i Wi- 
śniewski. W poczet członków przyjęto p. Ka- 
łuźnego z Stępuchowa, Referat p. t. „Jakie sa- 
dzić drzewka owocowe i jakiej wymagają zie- 
wygłosił p. Łańcucki z Kalisk. 

Święconka dla biednych, urządzona przez 


Korespondent nasz donosi z Gniezna: 

Mieszkaficy Gorzuchowa, zdążający w pierw- 
sze święto do kościoła parafjalnego w Klecku, 
zauważyli na torze kolejowym w^poblizu mostu 
kolejowego straszliwie zmasakrowane zwłoki 
starszego mężczyzny. Denat miał połamane 
kończyny, rozbite czoło, a wokoło zwłok leżały 


tworzą pps: Mieczysław Mańkowski (dyrektor) | zęby i kawałek ciała. 


i Jadwiga Wencelówna (kontroler]. 


Zawiadomiona o wypadku policja stwierdzi- 


Stowarzyszenie św. Wincentego a Paulo, odby- 
ła się w sierocińcu. W obecności ks, b. 
Wróblewskiego, który poświęcił cbfita A. 
ke, obdarowanych zóstalo 120 ubogich. Każdy 
otrzymał strucel, kiełbasę, mięso, jajka oraz 
1,50 zł gotówki, poczem ks. proboszcz przemó- 
wił w serdecznych słowach do biednych i ofia- 
rodawców, za co podziękowała prezeska stó- 
warzyszenia p. Szyszkowa. 

Walne zebranie Bractwa Kurkowego odbę- 
dzie się w niedzielę, 3 kwietnia br. o godz. 17 
w lokalu p. Rossy. 

Związek Zjednoczenia Inwalidów Pracy R. 
P. obchodzi w niedzielę, 3 kwietnia br. obchód 
swego 5-lecia. Program: o godz. 9,30 zbiórka 
delegatów otaz członków na dziedzińcu szkoły 
powsz., skąd wymarsz z orkiestrą na mszę Sw. 
do kościoła farnego. Po nabożeństwie wymarsz 
do sali nowej strzelnicy na uroczyste posiedze- 
nie ‚ktöre odbędzie isę o gadz. 13. 
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Niesironno. 


Z żałobnej karty, W pierwsze święta Wiel- 
kiejnocy złożono na miejsce wiecznego spoczyn- 
ku zwłoki zacnej obywatelki z Głęboczka ś. p 
Marji z Michalskich Klimczewskiej, liczącej lat 

3. -Niech odpoczywa w pokoju! 

Gotów! Zebranie plenarne Stow. Młodzieży 
Polskiej odbędzie się w niedzielę, dnia 3 kwiet- 
nia rb. po nabożeństwie przedpo!. w miejscowej 
szkole. Wobec ważnych spraw przybycie wszy- 
stkich członków konieczne. 

Złośliwość ludzka mie zna granic. Dzieci 
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szkolne pod kierownictwem nauczyciela p. Ba- 


nasia posadziły drzewka przydrożne, lecz nie- 
stety, znalazły się złośliwe oscby, które zniez- 
czyły kilka drzew. 

Kradzież, W tych dniach podczas nieobecno» 
ści domowników wszedł do mieszkania p. Stófpa 
jakiś nieproszony gość i skradł różne przed- 
mioty wartości 10 zł. 


Z,aszuym. 


Zgon prezesa Związku Inwalidów Wojennych, 
Prezes tut. Związku Inwalidów Wojennych 
Kuhnke zmarł. Pogrzeb zmarłego prezesa Kuln- 
kego odbył się przy udziale wielu członków to- 
warzystwa tego. Zaznaczyć wypada, że zmarły 
prezes zajmował się gorliwie Związkiem Inwali- 
dów Wojennych, mimo swego wielkiego kale- 
ctwa. 

Dziesięciolecie Tow. Powstańców i Wojaków. 
Tow. Powstańców i Wojaków obchodziło 10- 
lecie swego istnienia. Towarzystwo to wraz Z 
innemi miejscowemi towarzystwami udało się w 
uroczystym pochodzie z tut, orkiestrą kolejową 
na czele do kościoła parafjalnego na uroczyste 
nabożeństwo. Uroczystą mszę św. odprawił ks. 
dziekan Płotka, a okolicznościowe kazanie wy- 
głosił ks. mansjonarz Wasiela. Po skoficzonem 
nabożeństwie odbyła się defilada, poczem aka- 
demja, której przewodnictwo objął ks. dziekan 
Płotka, Zaznaczyć wypada, że Tow. Powstań- 


ców i Wojaków, które na gruncie tutejszym ; 


stacza i staczać musiało niejedną walkę i do- 
znawać przykrości z powodu swego stanowiska 
narodowego z tutejszą sanacją, cieszy się por 
mimo to wielką popularnością wśród miejeco- 
wego społeczeństwa, czego dowodem była zapeł- 
niona sala podczas obchodu dzisięciolecia. 

Zastrzelony podczas kradzieży drzewa. Ga- 
jowy Wojciech Olesik z Wasowa (pow. Nowy 
Temysl) spotkał pewną grupę ludzi przy kra- 
dzieży drzewa w lesie wąsowskim. Pomiędzy 
gajowym a złodziejami doszło do ostrej sprzecz- 
ki, w toku której gajowy Olesik oddał rzekomo 
w własnej obronie strzał i zastrzelił 16-letniego 
Bernarda Świtałę z Wąsowa. Ogółem przy kra- 
dzieży tej było 6 osób, kióre po ząstrzeleniu 
$witaly zniknęli w gaszczach lasu. Dochodze- 
nia policyjne są w toku. 
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"Wiadomości z Gmiezna. 


Kronika policyjna. Na szkodę p. Andersza 
zam. przy ul. 3 Maja 50, jacyś sprawcy skradli 
ze śpiżarni noże i różne naczynia kuchenne war, 
tości 50 zł. Stanisław D. z ul. Cierpięgi skradł 
ze składu obuwia p. Graczyka przy ul. Grzy» 
bowo 36 pare bucików męskich. Elżbiecie 


Ostrowskiej z ul. Grzybowo 23 skradziono z za- 
mkniętej komórki przechowane tam 107 zł. Wa- 
cławowi Pawickiemu skradziono z niezamknier 


Zmasakrowane. zwłoki na torze kolejowym 


pod Kłeckiem. 


ła, że ofiara nieszczęśliwego wypadku czy też 
samóbójca był Marcin Przybyłowski, lat 67, z 
zawodu ceglarz, zamieszkały w Kłećku od 2 lat, 
dokąd przyprowadził się z Wełnicy pow, Gniez- 
no. Znany on był jako działacz społeczny w 
organizacjach robotniczych. 

Nie wiadomo, czy P. padł ołiarą nieszczęśli- 
wego wypadku czy też odebrał sobie życie. 


~ 


‘tego mieszkania przy ul. Moniuszki 5 ubranie 
i bieliznę wartości 200 zł. 


Ze sportu. W koszykówce Gimnazjum Į po- 
kanało Stellę L w stosunku 22:19 (12:7). Stella 
M. pokonała w koszykówce Prąd I. w stesunku 
27:20 (12:6), zwyciężając po dogrywte. 


Boks. Astorja (Bydgoszcz) — Stella 12:4. 
Świetne i zasłużon zwycięstwo młodej drużyny 
Stelli, która w krótkim stosunkowo czasie pod 
okiem mistrza Wiśniewskiego zrobiła szalone 
postępy. W wadze papierowej Łada (Astorja) 
i Dąbosz II (Stella) nie rozstrzygają walki. W 
muszej walczą Walkowski (A.) mistrz Bydgo- 
szczy na rok 1931, wygrywa z Dymelem (St) 
W koguciej Irwin (A.) przegrywa na punkty z 
Wichęrem (S) W piórkowej Józefiak (A.) ulega 
po wyrównanej walce Chelmikowskiemu (St) 
W wadze lekkiej mistrz Bydgozsczy Cieszyński 
(A.) prześrywa na punkty z Kaczmarkiem (SJ 
W półśredniej Dębosz L (S.) nokutem powalił 
Halagierę (A) W średniej Laskowski (A.} wal- 
czy z Walczakiem (S) na remis. W półciężkiej 
Neumann (A.) walczy a Dolackim (S. Po krót- 
kiej walce Dolacki nokautuje Neumanna, 
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KOPASZYN, pow. Wągrowiec, Zebranie 
Kółka Rolniczego odbyło się pod przewodni- 
ciwem prezesa p. Hałacińskiego. Po odezyta- 
niu protokółu wygłosił p. Merek z Pawłowa re- 
ferat p. t. „Hodowla drobiu i zbiornica jaj”, 


CZESZEWO, pow. wąśrowiecki. Zebzaniu 
Kółka Rolniczego przewodniczył prezes p. Soł- 
tysiüski, który wygłosił referat p. t. „Zasto- 
sowanie i znaczenie nawozów zielonych w dzi- 
siejszej plodozmianie". 


AN 
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PROGRAM RADJOFONIGZNY. 


PIĄTEK, 1 KWIETNIA, 


WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty. 13,35: 
| Płyty. 14,45; Płyty. 15,25: Odczyt matural- 
| my pt. „Kultura polska za Piastów i Jagiel- 
lonów". 15,50: Odczyt maturalny pt. ,Slo- 
wacki", 16,10: Płyty. 16,20: Skrzynka pocz- 
towa. 16,40: Płyty, 16,55; Lekcja języka an- 
gielskiego, 17,10; Żarty primaaprilisowe. 17,35: 
* Koncert orkiestry dętej. 19,05: Przegląd rol- 
niczej prasy zagranicznej. 19,30; Wiadomości 
sportowe, 19,35: Plyty. 20,00: Pogadanka 
muzyczną. 20,15: Koncert symf. z Filh, War- 
szaw&kiej. W przerwie feljeton literacki pt. 
„Wysokie drzewa Staffa". 22,50: Muzyka 
taneczna, 
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ZAGRANICA. Wiedeń. 19,05: „Pory Roku” — 
oratorjum Haydna, Budapeszt. 19,40: „Stwo- 
rzenie Świata" — oratorjum Haydna. Kopen- 

' haga. 20,00: ,Requiem" Verdiego. Stutgart. 
20,05: Koncert symfoniczny. Hamburg, 20,15: 
„Goetz von Berlichingen" — sztuka Goethe. 
go. Beromuenster. 20,30; Koncert z udziałem 
Juana Manena. Berlin. 21 00: „Das bleiche 
Sterben" — słuchowisko G, Jarcho. 


W pierwszych 10-ciu latach 
winna każda matka dziecko swe myć 
i kąpać tylko za użyciem czysłego 

MYDŁA 


Dziecko będzię jej za ło wdzięczne, 


gdyż zaoszczędzi sobie w przyszłości j 

wiele kłopotów o zachowanie dobrej I. D oen 
cery, Mysło Nivea jest wyrabiane RNE fe 
według przepisów lekarskich spe- LU Š 


cjalnie dla wrażliwej skóry dziecka. 
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Cena: Zł. 1.20 
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mimo sialej pracy domowej 
i zimnej wodzie 


wienia połysku wnika 
jej aksamitną miękkość, 
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Apteki dyżurne: „Pod Gwiazdą”, ul. Cheł- 
mińska i „Pod Koroną", uL J. Wybickiego. 

Kino Apollo: ,Cbam". 

Kino Gryf: „Podniebny romans". 

Kino Orzeł: PECH i „Biały szatan”. 

Z teatru, 

W czwartek „Coś sig święci* rewja, w któ- 
rej wystąpi gościnnie Jézef Orwid w swoim nie- 
zrównanym repertuarze, Czesława Celińska, Ta- 
deusz Wołowski, Lili Rostańska, Janina Wąso- 
wiczówną oraz balet na czele z Maleszkówną 
i Wierzbicką oraz girls Grudziądza. 

„Parada świazd* oto tytuł następnej prem- 
jery rewjowej. 

„Clo-Clo“ pełna hymoru farsa wejdzie wkröt- 
ce ną répertuar teatru grudziądzkiego, 

Z Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej De- 
mokracji. Zebranie plenarne Koła Polskiego 
Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji odbę- 
dzie się we wtorek, 5 kwietnia br. o godz. 19,30 
w lokalu p. J. Kellasa przy ul. J. Wybickiego 
nr. 42, Na porządku obrad wykład p. red. Fe- 
liksa Jeuthego. 

Kradzieże, Samulewski Leon (ul. Chełmiń- 
ska 78) zgłosił kradzież roweru wartości 70 zł 
z ul. Toruńskiej, Goertz Willy, zam. w Rozgar- 
tach, zgłosił kradzież różnych rzeczy wartości 
200 zł z dachu samochodu w czasie jazdy ul. 
Mostową. Szczepański Bernard (Droga Lako- 
wa 37) zgłosił kradzież kozy. 

Pożar. W palarni kawy kupca Kostrzewskie- 

Į go przy ul, Kalinkowej powstał pożar, skutkiem 


_ Nocny dyżur ma do dnia 1 kwietnia apteka 


,*entralna", ul, Chełmińska. 


~ TEATRU TORUŃSKIEGO. 

( Dnia 31 bm. o godz. 20 znakomita tragiko- 
edja G. Zapolskiej „Panną Maliczewska'' z R. 
awlowska, dyr. Benda, Mirska-Zarembina, Ce- 
"müska, Cornobisem i Lenczewskim w rolach 
ównych, 

Dnia 1 kwietnia „Hylla di bulla”. 

Z Urzędu stanu cywilnego, W czasie od 20 
1 26 marca br. urodziła się 16 chłopców, 16 
sjewcząt, w tem 4 nieślubne (s), 1 nieślubna 
}, 1 nieżywą (c.), razem 32 dzieci. Zmarło 
| mężczyzn, 3 kobiety, 7 dzieci — razem 20 
ób. Ślubów zawarto 8. 

Zebranie Komitetu wojewódzkiego kolonij 
*lnich dia dzieci z Niemiec, Dnia 4 bm. o go- 
inie 18 odbędzie się w sali starostwa krajo- 
2go w Toruniu zebranie Komitetu wojewódz: 
ego kolonij letnich dla dzieci z Niemiec, 
daúska i Ziem Zachodnich. 

'Herbatka z tańcami, Akademickie Koto To- 
siskie urządza dnia 2 bm, o godz. 20 w sali 
]woru Artusa“ herbatkę z tańcami. 

Walne zebranie Klubu sportowego Rodziny 
/ojskowej odbędzie się dnia 31 marca o go- 
inie 18 w sali kasyna garnizonowego. 

Wisła w Toruniu i okolicy oczyszczona z lo- 


?ostrzelll brata-kłusownika. 
Z Kartuz donoszą: 
»Pestrzelony z fuzji został w lesie państwo- 
tm w rewirze Backahuta (pow. kartuski) Kle- 
Brunon z Sierakowic, który z bratem Fran- 
zkiem wycinał rośliny dębowe do wyplatania 
«3zów, Podczas wykonywania tej czynneści 
"ff strzał, który zrąnił Klebę Brunona w nogę 
tizej kolana dwoma śrutami. O wypadku tym 
"t zgłosił Kleba policji, która dowiedziała się 
em przypadkowo. £ ran postrzałowych moż- 
wnioskowąć, że strzał pochodził z broni 
isownika, Ponieważ ranny jak również i brat 
o Franciszek są znanymi złodziejąmi i po- 
iejrzani o uprawianie kłusownictwa, istnieje 
dejrzenie, że wymienieni byli w lesie na kły- 
whictwie i żę postrzelenie nastąpiło przez 
ostrożne obchodzenie się z bronią jednego 
Lich, 


DEE 


lody na Wisle, Pomiędzy abu mostami w Toru- 
niu lód przy brzegach został podmyty i nie 
mając oparcią, z trzaskiem i loskotem usuwał 
się poniżej mostu, gdzie natrałiając na dalszy 
opór powłoki lodowej, zatrzymał się. Prąd i ma- 
sy lodu pchane swym własnym ciężarem, prze- 
rwały i tę zaporę i na całej przestrzeni lód ma- 
jestatycznie ruszył w dół Wisły. Zapora lodowa 
powyżej mostu kolejowego po krótkim czasie 
także ruszyła i wielkie masy lódu spłynęły. Po- 
wyżej Wisły tuż za Jakóbskiem Przedmieściu 
są jeszcze potężne zapory, które niewątpliwie 
ruszą i spłyną do morza. 


którego spłonęło około 400 kg. jęczmienia i 2 

pasy transmisyjne ogólnej wartości 950 zł. : 
Pobicie. Zalewski Antoni, zam, przy ul. Ka- 

linokwej 1, został pokaleczony nożem przez 


swego szwagra Poppe'go Alfonsa. Zalewskiego 
odstawiono do szpitala, gdzie stwierdzono usz- 
kodzenie płuc. Huben Otton (Droga Łąkowa 28) 
zgłosił, że został lekko okaleczony w twarz 
przez jakiegoś osobnika na ul. Chełmińskiej za 
to, że stanął w obronie kobiet, zaczepionych 
przez tegoż osobnika. 


Starannie wypielęgnowane ręce | 


-i mimo nięusłannego mycia w ciepłej || 


Co wieczór a również podczas dnia należy nacierać twarz i rece 


kremem Nivea pipers wedlug upodobania. Bez pozosła- 


Krem Nivea po Zł. 0.40 do 2,60 
Wyrób krajowy firmy PEBECO, Sp. Ake, w Poznąniu 


rem Nivea całkowicie w skórę, nadając 
świeży i zdrowy wygląd, jaki podziwiamy 
u młodzieży. 


Doroczny zjazd 
rady okręgowej „Sokoła“, 


W niedzielę, 10 kwietnia o godz. 10 rano w 
lokalu p. J. Kellasa w Grudziądzu przy ul. J. 
Wybickiego 42 odbędzie się doroczny zjazd ra- 
dy okręgu III. Dzielnicy Pomorskiej Związku 
Towarzystw Gimnastycznyth „Sokół“. 

Delegaci, przybywający do Grudżiądza, po- 
winni wysluchaé mszy św. o godz. 8 rano we 
farze lub o godz. 9 w kościele ‘pojezuickim (se- 
minaryjnym). 

Radę okręgową poprzedzi zjazd naczelników 
i przodowników, Ze względu na zlot dzielni. 
cowy powinny wszystkie gniazda obesłać zjązd 
naczelników, by mieć u siebie jak najlepszy 
materjał techniczny. 1 
Czolem! 

(—) Bazyli Kitowski 
^. sekretarz. 


(—) Stanisław Kunz 
prezes 


akrowany tnp 


1a torze kolelowyIk 


pod Terumierm. 


7, Torunia donosza; 

Dnia 27 marca zgłosiła stacja kolejowa Pa- 
powo Toruńskie, że znaleziono na torze kole- 
jowym Toruń—Jamielnik przy km. 146,3 zwłoki 
nieznanego mężczyzny, które — jak później 
stwierdzono — były wleczone przez pociąś 
tranzytowy węglowy. 

Denat ma rozbitą czaszkę, poszarpaną lewą 
rękę i prawą stopę oraz liczne rany na całem 
ciele. Rysopis denata; lat około 35, wzrost 162 
em., twarz szczupła, nos mały śpiczasty, wąs 
przystrzyżony rudawy, włosy jasnoblond, oczy 
niebieskie, ubrany w czapkę sportową cykli- 
stówkę zimową cieminoszarą, pólkoszulek na 


czarnej wacie, żakiet ciepły koloru kawawego 
na barchanowej podszewce w kratki, kamizelkę 
ciemną w drobne krateczki, ciemną jaczkę, 2 
pary spodni bronzowę i manszestrowe, huty z 
cholewami z gwoździami i podkowami. Przy de- 
nacie nie odnaleziono żadnych dokumentów o- 
schistych, 

Istnieje podejrzenie, że denat jechał „na ga- 
pe" i spadł z pociągu wzgl. usiłował wskoczyć 
na pociąg i przytem upadł. Zwłoki denatą znaj- 
dują się narazie na stacji kolejowej Toruń— 
Papowo. Dochodzenia w celu ustalenia tozga- 
miości denata wdrożono. 


Dnia 25. VII. 31 r. powstał pożar w zagrodzie 
rolnika Władysława Rolnickiego w Gorczynicy 
(pow. brodnicki), który zniszczył dom mieszkal- 
ny, ubezpieczony w Tow. Ubezpieczeń ,Polon- 


e 


zu 
Gers 


z chęci zysku asckuracyjnego przez poszkodo- 
[vances któremu z braku dostatecznych dowo- 
dów nie zdołano winy udowodnić, Qbecnie u- 
jawniono w, sprawie tej nowe szczegóły, które 


ja" na sumę 7.000 zł, Na kilka miesięcy przed | uzasadniają to podejrzenie, Wobec tego przy- 


tym pożarem spaliła się Rolnickiemu również 
stodoła i szopa, które znajdowały się w bardzo 
lichym stanie, a były wysoko ubezpieczone. To 
też w toku prowadzonych wówczas dochodzeń 
zaistniało podejrzenie zbrodniczego podpalenia 


wn 


ee ———— SH 


Szlagier warszawski, który w całej Polsce 
da się zastosować! 


dów, W pierwsze święta Wielkiejnocy ruszyły 


trzymano Rolnickiego i odstawiono do sądu 
grodzkiego w Brodnicy z wnioskiem na osadze- 
nie go w areszcie śledczym. 


* 


Dnia 23 marca powstał pożar w zagrodzie 
rolnika Błomina Feliksa w Górach (pow. choj- 
nicki), który zniszczył dach domu mieszkalnego 
i podłogi mieszkań, wyrządzając szkode na su- 
mę 3.900 zł. Według dotychczasowych docho- 
dzeń istnieje przypuszczenie, że ogień powstał 
wskutek zapalenia się sadzy w kominie domu. 


* 


Dnia 28 marca powstął pożar w mleczarni 
Polaszka Feliksa w Swierkocinie (pow. gru- 
dziądzki), który zniszczył doszczętnie mleczar- 
nie. Sumy ubezpieczeniowej oraz przyczyny po- 
żaru narazie nie ustalono, 


* 


Pożar powstał w zagrodzie rolnika Tyslera 
Leona w Demlinie (pow, kościerski, który znisz- 
czył dom mieszkalny wraz z urządzeniem domo- 
wem i odzieżą, wyrządzając szkodę na sumę 
około 20.000 zł. Spalone mienie było ubezpie: 
czone na łączną sumę 18.000 zt. Przyczyny po- 
żaru narazie nie ustalono, 


€ 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
P. Sklepy tego rodzaju są w niedzielę 
zamknięte. 


CERES AR E EN 


ZMARLI, 


Ś. p. Leon Sikorski z Liniewa, lat 28. 
4i Ś. p. Anastazy Kita z Czarnegolasu, lat 


Bi 


s. p. Marcin Zimmer, 


z Leszna, starszy, 
komornik miejski, lat 60, M 4 


Bydgoszcz, ‘dunia 31 marca 1932 roku. 


KALENDARZYK. 


Dzié: Balbiny p., Kornelji. 
Jutro: + Hugona B. Teodora. 
Wschód słońca: godz. 5,38, 
Zachód słońca: godz. 18, Di. 


DYŻURY APTEK: 


oa 29. marca do 8 kwietnia pełnią dyżur 
. 1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 27. 
2) Apteka ‘Pod Lwem, Okole. 


oe af ium 


MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn" 
ku. otwarte codziennie od 10 do 16-ej, w.nie- 
dziele i święta od godz. 11 do 14-ej. Obecnie 
w Muzeum wystawa obrazów i grafiki ar- 
tystek-malarek, zamieszkałych w Bydgosz- 
czy oraz grariki z nowego zakupu. 
, — Bibljoteak Tow. Przyjaciół Francji 


otwarta w poniedziałki i czwartki od 6—7, 
ul. Cieszkowskiego 3. 


Bibljoteka Francuska  ,T-wa Alliance 
Française“, w Ginin. Kopernika, otwarta 
codziennie od godz. 6—8 wiecz. 


v 


z TEATRU MIEJSKIEGO, 


. Dzis „MANEWRY JESIENNE", 

W piątek premjera prasowa, jednej z naj 
piękniejszych operetek europejskich znanego 
kompozytora Kaimana „FIOŁEK Z MONTMAR. 
TRE“, w pięknej, malowniczej wystawie art. 
malarza F, Krassowskiego i wybitnej reżyserji 
Mieczysława Dowmunta. Orkiestrę prowadzi 
z maestrją prof, A. Wiliński. 

W sobotę widowisko ze śpiewami i tań- 
cami ,BRODWAY", 


Przedstawienie popoludniowe 

w Teatrze Miejskim, 
W niedzielę o godz. 16 przezabawny „DZIEL- 
NY WOJAK SZWEJK". 


Tani poniedziałek w Teatrze Miejskim, 


W poniedziałek 4 kwietnia br. ostatni raz 
„DZIELNY WOJAK SZWEJK:", 


„Zdobywca* w Teatrze Miejskim, 


"Najnowszą premjerą w dziale dramatu.i ko- 
medji będzie niczwykle ciekawa sztuka Nor- 
berta Jezierskiego „ZDOBYWCA“, z której 
próby odbywają sig pod reżyserją K. Korec- 
kiego. 

Klaudja Gorewa w Bydgoszczy 

' W niedzielę, 3 kwietnia o godz. 13 odbędzie 
się w Teatrze Miejskim występ światowej sławy 
pary baletowej: Klaudji Gorevoy i Jean'a Ki- 
reeffa, Krytyka Londynu, Paryża, Kopenhagi, 
Amsterdamu, Stockkolmu, Berlina, jednogłośnie 
wyraża podziw i zachwyt dla Gorevyy jako 
mającej najwyższe poczucie sztuki baletowej 
i jedynie następczyni po śmierci Anny Pawłowej. 
A więc zwolennicy wyższej sztuki choreogra- 
ficznej będą mogli podziwiać tę świetną inter- 
pretatorkę, Bilety w cenie od 40 gr do 3,50 zł 
już sprzedaje kasa teatru. 


E Y 


Na marginesie. 


Piszą nam: 
Wczorajszy margines, omawiający ma- 
terjalne i moralne skutki bezrobocia, wy 
maga pewnego uzupelnienia. Bo klęska ta 
zdemoralizowala nietyłko rzesze bezrobot- 
nicze. Ona wniknęła w całe społeczeństwo. 
Głębokiej demoralizacji uległy wszystkie 
nasze funkeje. gospodarcze. Mzetelno$é pla- 
inika stala.sie legenda. Bo dlaczego ma 
ktoś zachowywać solidność w swych zobo- 
wiązaniach, skoro. wszyscy dokoła jakby 
zapomnieli o kanonach etyki pieniężnej? 
Dlaczego ma płacić, skoro niepłacenie jest 
modą i jakby uzyskało sankcję opinji pu- 
blicznej? Społeczeństwo niezdobywa się 
już na surowy sad. wobec takich kontra- 
hentów. A nasze prawo? Ono jakby takim 
klientom szło na rękę: nie stosuje wobec 
nich sprawnej i szybkiej egzekutywy! 
Demoralizacji uległ podatnik, od które- 
go domagano się więcej, niż mógł dać. Za- 
Jegłości podatkowe nie budzą już w nikim 
wyrzutów sumienia, nie mącą snu. Cały 
wysiłek obywatela idzie dziś w kierunku 
wymknięcia się z kloszczy egzekucji. Jeśli 
uda mu się wyprowadzić skarb państwa w 
i pole, uchodzi za bohatera. 
- Nikogo to nie przeraża, jeśli stanie się 
pierwszym ogniwem długiego łańcucha 
klęsk u tych, z którymi związał się intere- 
sami. Niech. sobie radzą, jak mogą. Dziś 
f główną wytyczną działalności każdego sta- 
je sie najciaśniejszy egoizm jednostek. O- 
calić swoje, naderwać cudze — a wszystko 
inne niech djahli biorą! 
. Sa to sprawy przygnębia jące. Nadzieja 
tylko w tem, że ınusi przyjść czas, w któ- 
rym skończy się ten chaos. Musi przyjść 
czas, kiedy znów pełnej wartości nabierać 
zaczną odwieczne zasady pracy i rzetelno- 
ści, Kiedy rozpocznie się ciężka, śmiertelna 
walka z jadami kryzysu, z rozprzężenieln, 
z zanikiem instynktów społecznych. Wal- 
ka o zmartwychwstanie nieprzemijających 
wartości w człowieku i społeczeństwie. 
x „Dziennik Bydgoski" czujnie i ufnie te 
walkę dziś już przygotowuje. Nie płynie z 
i tylko przeciwdziała zalewowi zła. 
A to jest dzieło blogoslawionel 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


4 


piątek, dnia 1 kwietnia 1932 r. 


Nowa elektrownia bydgoska 
ramach „piatiletki‘ 


Pomału elektrownia dzięki fachowemu kie- 
rownictwu dyr. Tymowicza wkracza na drogę 
racjonalnej eksploatacji, mającej na celu' pod- 
niesienie wydajności. Magistrat żywi nadzieję, 
że po upływie trzech lat elektrownia poważne 
odrzucać będzie zyski dla miasta, (O ile konsu- 
menci nie zastrajkują! — Przyp. redakcji). 


Narzucony przemyslowi, elektrycznemu w 
chwili ciężkiego kryzysu podatek od elektrycz- 
ności wywołał wśród konsumentów już i tak 
wielkie zakłopotanie, 

W elektrowni w roku ubieglym ustawiono 
prostownik dla tramwai, oraz zmontowano prze- | 
twornicę o mocy 750 KW. Przez uruchom'enie 
powyższych urządzeń nowa elektrownia została 
więcej obciążoną i zużycie węgla zmniejszyło się 
o 21 proc. 

Pomimo kryzysu gospodarczego, który nader 
silnie odbił się na spożyciu energji elektrycznej 
w Polsce i zmniejszył je o ca. 10 proc., w Byd- 
goszczy wytworzono 3 proc. więcej kilowatów 
w 1931 roku niż w 1930r. 

Z większych robót w sieci wykonano: 

1. stacje transformatorowe na lotnisku, w fa- 
brykach Weynerowskiego, Ciszewskiego i ce- 
gielni na Szwederowie; 

2. przełożono kabli wysokiego napięcia 2550 
metrów, a niskicóo napięcia 776 mtr.; 


3. linji zasilających napowietrznych wyko- 
nano 3450 mtr. na ul. Fordońskiej, Promenadzie, 
Nakielskiej i Wzgórzu Dąbrowskiego. 

Przełączono z prądu stałego na zmienny 484 
instalacyj, głównie na ul. Dworcowej, Mostowej 
i Starym Rynku. 

Przyłączono 907 nowych instałacyj dla świa- 
tła a 38 nowych instalacyj dla siły, 

Za energję dla siły osiągnięto o 1 proc. więk- 
szy wpływ (5425 zł) niż roku zeszłego. 

Za energje dla światła wpłynęło o 79661 zł 


SKI zał JEJU 
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‚Nr. 75. 
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(6,8 proc.) mich gdyż spożycie zmniejszyło sig. 

Celem utrzymania wpływów elektrowni co- 
najmniej na wysokości poprzednich lat, koniecz- 
nem jest 


wykonanie sieci na przedmieściach 
Bydyoszczy i 
i przez zastosowanie odpowiednich tary! ulgo- 
wych rozpowszechnienie zastosowania ele 
tryczności dla użytku domowego. 

W/ roku budżetowym 1931-32 spłaciła elek- 
trownia swych zobowiązań długoterminowych 
480 tys. zl  krótkoterminowych 1.213211 zł, 
Pozostaje do opiaty w przyszłych latach długo-' 
term nowych 8.043.992 zł, krétkoterminowych 
1.616.187 zł. 


Rzeźnia miejska w Bydgoszczy 


wykazuje w nowym budżecie o 45.000 zł zw.ększony zysk 


Zysk ten zawdzięcza zatząd miasta racjonal- 
nej i celowej gospodarce tego przedsiębiorstwa 
przez dyr, Kwiatkowskiego. Nadzieje, związane 
z dalszą rozbudową bekoniarni, w zupe!nosci 
się sprawdziły. Pierwotne obawy, związane 


z załamaniem się funta angielskiego nie ziściły 
się, funt angielski podnosi się, przemysł beko- 
nowy rokuje w dalszej przyszłości rozwój nor- 
malny i stanowi poważną cyfrę w statystyce 
bandiu eksportowego Polski. 


2 Gziałalneści Stew. Pań Miłosierdzia 


św. Wincentego a Paulo 
parafii św. Trójcy. 


Dnia 9 marca odbyło się w Domu Katolickim 
przy ul. Miedza 2 walne zebranie Stow. Pań 
Miłosierdzia, poprzedzone nabożeństwem w ko- 
ściele św. Trójcy. Zebranie zagaił ks. dyrek- 
tor Skonieczny i powitał serdecznie przyby- 
łych gości i członków, wskazując zarazem na 
doniosłość walnego zebrania. 

Następnie wygłosił ks. dr, Moska piękny 
referat na temat: „Zadania Stow. Pań Miło- 
sierdzia św, Wincentego a Paulo", Ks. dyrektor 
jako przewodniczący walnego zebrania podzię- 
kował serdecznie ks. referentowi za treściwy 
wykład, zastosowany do potrzeb chw li bieżącej, 

Treściwe 1 dobrze opracowane sprawozdania 
z całorocznej działalności wypowiedziały: se- 
kretarka p. Wykrzykowska oraz skarbniczka p. 
Lemańska, Wynika z nich, że opieka materjal- 
na tak i też duchowa nad ubogiemi była sta- 
ranna. Stowarzyszenie liczy obecnie 434 człon- 
kiń. Zebrania plenarne i zarządu odbywały się 
raz na miesiąc. Wspierano miesięcznie do 250 
rodzin artykułami spożywczemi i odzieżą. Tra- 
dycyjnym zwyczajem 3 razy do roku i to na 
Wielkanoc, Boże Narodzenie i w święto Patro- 
na Stowarzyszenia zaopatrzono ubogich w więk- 
szy przydział artykułów społywczych, 108 dzie- 


ciom, przystępującym do I. komunji św., spra- 
wiono ubrania, obuwia i t. p. 

Wydano 1,552 bochenki chleba oraz 8312 It. 
mleka, 

Dochód w roku sprawozdawczym wynosił 
10.871,21 zł, rozchód 9.740,72 zt. Na wn'osek 
komisji rewizyjnej, złożonej z p. Fiedlerowej 
i Solińskiej, udzielono zarządowi jednomyślnie 
absolutorjum. 

Następnie w krótkiem, lecz treściwem prze- 
mówieniu podkreśliła p. przewcdnicząca Gerty- 
chowa owocną i pełną poświęcenia pracę Sto- 
warzyszenia, która przyn'osła dosyć pokaźne 
dochody, pozwalając przyjść z skuteczną po- 
mocą najbiedniejszym. 

W dyskusji poruszył ks. dyrektor jako palą- 
cą potrzebę udział w'ększej ilości pań czynnych. 
Na skutek tego apelu zgłosiło się zaraz 16 pań. 
Przystąpiono też do uzupełnienia zarządu. Na- 
stępczynią przewodniczącej wybrano jednogło- 
śnie p. Z'ólkowska, 

Po załatwieniu spraw aktualnych, ks. dyr. 
Skonieczny, dziękując zebranym paniom za 
owocną współpracę i zachęcając do jeszcze 
intensywniejszej działalności, zakończył modli- 
twą zebranie, 


Apel do wszystkich 
inwalidów cywilnych. 


Tutejszy Związek Inwalidów Cywilnych w 
Bydgoszczy zwołuje swe walne zebranie na 
dzień 2 kwietnia br. o godz. 5 po południu w 
sali p. Mellera, plac Piastowski 2 celem wy- 
brania nowego zarządu. Na zebranie przybę- 
dzie generalny sekretarz z Centralnego Związku 
Inwalidów Cywilnych z Poznania p. Kraszewski, 
Pożądane jest, by w tym dniu wszyscy człon- 
kowie i inwalidzi niezrzeszeni przybyli usłyszeć 
wywodów wyżej ee. referenta, 


— Osobiste. Obywatel naszego miasta p 
Stefan Chlebowski w uznaniu pracy nie 
podległościowej na Syberji otrzymał od- 
znaczenie „Krzyża Niepodległości”. 


'— Rzadki wypadek. U mistrza rzeźnickiego 
p. T. Budnarowskiego przy ul. Warszawskiej, 
znaleziono przy uboju 18-centnarowego buhaja 
w jelitach tegoż, okazały prześliczny pierścień 
brylantowy z dwoma szmaragdami z monogra- 
mem S, R. z datą 15, VIII. 1931 r. Poszkodo- 
wani zechcą się zgłosić tamże, 


— (Ciekawy koncert. W sobotę, 2 kwiet- 
nia br., o godz. 20,30, w sali Kasyna Cywil- 
nego odbędzie się na rzecz przysposobienia, 
wojskowego kobiet do obrony kraju cieka- 
wy koncert. Udział w nim biorą profesoro- 
wie Miejskiego Konserwatorjum Muzyczne- 
go, a więc p. Edmund Rósler, który wyko- 
na utwory, odegrane na 'konkursie szope- 
nowskim w Warszawie. P. Krysiewiczowa 
(sopran) odśpiewa pieśni Verdiego, Pucci- 
niego i Rachmaninowa, a król flecistów 
polskich p. Madaya odegra na flecie, mi- 
strzowsko przezeń opanowanym, koncert 
Krupińskiego i inne utwory. Artysta Tea- 
tru „Miejskiego p. Cirin odspiewa kilka 
pieśni. 

— Związek Niższych Prac. Poczt. i Telegr. 
urządza w sobotę, dnia 2 kwietnia o godz. 19,30 
w. sali Patżera przy ulicy Św. Trójcy zabawę 
wiosenną na którą się gości i sympatyków 
uprzejmie zaprasza, 


— Pożar w zakładzie iryzjerskim przy ulicy 
Dworcowej. W ubiegły wtorek o godz. 11 przed 
północą wybuchł pożar w zakładzie fryzjerskim 
p. Kamińskiego, przy ul. Dworcowej 25. Pożar 
powstał z niewiadomych przyczyn. Przybyła 
straż pożarna po półgodzinnych zabiegach pożar 
zlokalizowala,  Spalila się część urządzenia 
zakładowego oraz większa ilość różnych kosme- 
tyków i przyborów toaletowych. Szkody spo- 
wodowane pożarem, wynoszą 2.500 zł. 


— Czyje rzeczy? W komisarjacie IV policji 
państwowej, przy ul, Toruńskiej, znajdują się 
dwa rowery męskie, w dobrym stanie, które 
odebrane zostały osobom podejrzanym, Poszko- 
dowani zechcą się zgłosić w wymienionym ko 
misarjacie, celem rozpoznania i ewentualnie 
odebrania swej własności. 


na bei EIER ME: wygrał na loterji? 


W piętnastym dniu ciągnienia 5-ej 
klasy 24-ej polskiej loterji państwowej 
wylosowano następujące wygrane: 

5.000 zł. Nr. 82734 100228. 

3.090 zł. Nr. 8559 28728 32532 97424 
111263. 

2.900 zł. Nr. 4872 5629 6765 8623 19597 
24131 44063 51960 55481 59406 72320 75378 
66421 94815 95622 96418 98707 100961. 

1.000 zł. Nr. 551 5126 7314 8241 9514 
11388 18579 20202 21219 21327 40582 43064 
43738 43970 48243 52104 54144 75443 78564 
79599 85664 93339 94586 95384 99245 
103906 106755 108112 111159 111661 114845 
118188 118608 134021 148224 150004 150529 
154219. 

500 zł. Nr. 973 1735 1862 6458 8313 
9135 9994 11141 13797 13917 13941 14554 
16821 18653 19879 20302 20402 20774 21409 
22590 23924 24049 25594 27001 28557 31602 
31796 31822 33803 34192 34451 34465 34861 


36324 37547 38674 39786 39786 39950 40607 | płata wszelkich wygranych, 


Z przewidzianych 50990 sztuk świń ubito do 
26 marca br, 47521 sztuk; pomimo. wielkiego 
wstrząsu, jaki doznał rynek bekonowy, do 31 
marca (końca roku budżetowego) liczba będzie 
prawie że zaokrąglona. Nie dopisała produkcja 
szynek na eksport, zamiast spodziewanych 100 
tysięcy bekoniarnia zdolala wyprodukować tyl» 
ko 48 tysięcy, Owiec na eksport do Francji nie 
bito wcale, 

Rzeźnia miejska wydatkowała w minionym 
roku budżetowym z swoich dochodów na roz- 
szerzenie bekcniarni 60.000 zł, na rozbudowę 
rampy 11000 zł, na tor dojazdowy 3000 zł. Na 
mocy zarządzeń władz wyższych urządzono ta” 
nią jatkę, oddając pod zarząd miasta. Jatka 
ta jest dobrodziejstwem dla materjalnie słab- 
szych warstw naszego społeczeństwa, 

Cyiry uboju (poza ubojem na eksport) w 
szeźni miejskiej za czas od 1. 4. 31 — 26, 3. 32 
przedstawiają się, jak następuje: świń 55790 
(przew'dywano w budżecie 45000 sztuk), cieląt 
24347 (22000), bydła rogatego 9478 (9000), jalo- 
wizny 1268 (2000), owiec 7241 (9000), kóz 196, 
prosiąt 27, koni 125, źrebiąt 9, 
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Jubileuszowy koncert 
„Echa‘“ 


będzie prawdziwą atrakcją wiosennego së- 
zonu muzycznego. 


wych, nieznanych w Bydgoszczy pieśni, w 
tem dwie Moniuszki: „Ballada o Florjanie 
Szarym“ i Koniora: „Wyprawa“ z towarzy- 
szeniem orkiestry, biorą udział pp. Żabska, 
(wiolonczela), Sommerowa (fortepian) i dr. 
Korczyński (skrzypce) — znane i zdobywa- 
jące markę światową trio poznańskie. Ar- 
tysta tutejszego Teatru Miejskiego p. Cirin, 
poza występem jako solista wykona par tje 
solowe w utworach chórowych , Echa”. 

„Echo“, które na apel staje i bierze 
czynny udział w występach publicznych, 
urządzanych przez różne towarzystwa i ko- 
mitety, nie wątpi, że społeczeństwo, oca- 
niając należycie wysiłki „Echa“, poprze im- 
preze „Echa“, przybywając tłumnie na kon- 
cert. 


.. 
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— Ku uwadze rodziców! Do kompletu 
wiosennego przyjmuje zapisy dzieci do lat 
7-miu (szczególnie dzieci, mające od waka- 
cji uczęszczać do szkoły) „Wzorowe Przed- 
szkole“ Marji Boruniowej, długoletniej kie- 
rowniczki zakładów wychowawczych. Pro- 
gram przedszkola kładzie silny nacisk na 
rozwój psychiczny i fizyczny dziecka, sto- 
sując metody wytknięte przez wielkich ba- 
daczy duszy dziecięcej i własne, zdobyte 
doświadczeniem wychowawezem. Dykcja 
i poprawna wymowa pod osobistym kie- 
runkiem znanego poety literata Stanisława 
Borunia. Przedszkole mieści się w lokalu 
przestronnym, w dniach ciepłych lekcje 
odbywają się w ogrodzie. Ilość dzieci ogra- 
niczona. Zapis od 4 do 5 po poł, urzedni- 
kom i niezamożnym specjalne ulgi. Ulica 
Jagiellońska 24. 


— Ujeto 1 osobę za kradzież, 1 za podpale- 
nie i 2 za oszustwo, 


42366 « 42683 43597 44028 44741 
45873 46850 47012 48477 48997 : 
49772 50157 53853 54394 54571 54889 57005 
57585 59114 59136 61368 64193 64298 65827 
68650 69087 71858 73973 75650 79295 80311 
81088 81413 83955 84480 84507 84656 84820 
65054 85801 87742 90590 91434 91800 94547 
05271 96098 98625 100059 101172 101516 
101788 102382 102928 103043 103375 103930 
105255 105418 106258 106349 108426 112424 
113282 114667 116487 118713 118854 119070 
en 121711 122209 122336 122759 124315 

24694 127068 1 
I, 132660 133090 134725 136481 137667 
139953 140941 142117 142954 143810 144189 
146321 146325 147230 149374 149571 151564 
151833 153202 153917 154069 154755 154818 
155467 155847 156977 15884. 


140845 42332 4236 42332, 
44830 45195 


Wszelkie wygrane losy zmieniać należy na 
nowe do dalszej gry tylko w najszczęśliwszej 
kolekturze „Uśmiech Fortuny’ Bydgoszcz, Po- 
morska 1, tel 39. Tamże natychmiastowa wy ` 
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Obok wysiępu znakomi: "" 
tego chóru „Echa“, który wykona kilka ng- : 
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„DZIENNIK BYDGOSKI*, piątek, dnia 1 kwietnia 1932 r. 


pozostawiła swe dziecko towarzyszce podróży. 


Pani Aniela Trzeciakówna, zamieszkała 

w  Ogorzelinach, powiatu chojnickiego, 
wsiadając w ubiegłą środę w nocy w To- 
runiu do pociągu, celem udania się do Byd- 
goszczy, nie przypuszezala nawet z jak 
dziwną przygodą spotka się w podróży. 
_ Zaledwie pociąg ruszył, zajęła obok pa- 
ni T. miejsce w wagonie jakaś młoda ko- 
bietą z malem dzieckiem na ręku. Kobieta 
wszczęła wkrótce rozmowę z panią T., do- 
pytując się skwapliwie o jej stosunki ży- 
ciowe, gdzie mieszka, czem jest i t. d. — 
Wynurzając sie wzajeranie, mówiła o so- 
bie, że jest młodą mężatką, mieszka w Byd. 
goszczy przy ulicy Św. Trójey, a bawiąc 
chwiłowo w Toruniu u krewnych, zimusżo- 
ną była zabrać ze sobą dziecko, które jesz- 
eze karmi, i wobec tego nie mogła niemo- 
wlęcia zostawić w domu. 
, Obydwie kobiety tak się zagadały, że 
nie spostrzegły nawet, jak im czas przele- 
ciał i znalazły się na stacji w Bydgoszczy. 
Była godzina 3 rano. 
Razem wyszły z wagonu, razem udały 
się do poczekalni kolejowej, gdzie kazały 
podać sobie herbaty, poczem kobieta, od- 
dając swe niemowlę pani Trzeciakównie, 
prósiła, aby ta zechciała zaopiekować się 
dzieckiem, gdyż ona musi na chwilę wyjść. 
Pani T. z miłą chęcią podjęła się tej 
raisji, zwłaszcza, że dziecko spało i była 
spokojne. 
Czas jednak upływał, a matka pozesta- 
wionego dziecka nie wracała. Znużona dtu- 
siem oczekiwaniem pani T., zdrzemvela się 
na ławce, a gdy się przebudziła, była już 
godzina 7 rano; przed nią leżało zawiniete 
w poduszeczkę dziecko, lecz matki nie było. 
"Teraz dopiero zrodziło się w pani T 


A 

Przy bladej. szarawo - żółtej cerze 
przygasłych oczach, złem samopoczuciu zmniej 
szonej chęci do pracy, ogólnem przygnębie- 
niu, ciężkich snach, bólach żołądkowych, u- 
cisku mózgowym i chorobliwem podnieceniu 
zaleca się pić przez kilka dni zrana naczczo 
szklankę wody gorzkiej. „Franciszka-Józeła". 
| ashen ine O O O PT I T ZN 


Międzynarodowy dział filmu 
na Targach Poznańskich. 


W ramach Targów Poznańskich odbe- 
dzie się pokaz filmowy, połączony z udzia- 
lem firm zainteresowanych w produkcji 
aparatów filmowych, aparatury dzwieko- 
wej, i wszelkich materjalow. używanych w 
kinguch. Udział w tym. dziale Czectiosłowa- 
cji, Ameryki i Sowietów jest zapewniony, 
Byłaby pożądane, żeby polskie wytwórnie 
i przemysł zajęły również należnć im sta- 
nowisko w tym dziale. 
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Stam pogodyw. 


Rankiem miejscami mgły, w ciągu dnia za- 
chmurzenie umiarkowane, wieczorem wzrost za- 
chmurzenia. 

Ciepło. 
stopni C. 

Umiarkowane wiatry południowe, 

W górach odwilż. 

Doba najbliższa przyniesie w zachodniej 
Polsce dalsze ocieplenie, temperatura dosięgnie 
15 stopni. 


Temperatura w Bydgoszcz 6—7 
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PROGRAM W KINACH. 


CORSO. Tylko 3 dni. Dziś premiera dobo- 
rOwego programu: IL i ostatnia serja filmu , Bo» 
hater Puszczy” p. t. „Djabelski wąwóz”, oraz 
arcywesoła komedja w 8 aktach p. t. „Mąż na 
urlopie", Dziś początek seansów o godz. 17. 

KRISTAL. Ostatnie 2 dni rewelacyjnego pro- 
gramu, który zachwyca swem wykonaniem 
i urozmaiceniem a w którym „Romanse cygań- 
skie" z Brygidą Helm i Schildkrautem, nade- 
wszystko muzyczna strona dźwiękowca budzi 
powszęchny podziw. Nadprogram farsa dźwię- 
kowa, tygodnik oraz na scenie występy słynnej 
tancerki Rity Rosetti i znakomitego piosenkarza 
kuplecisty Aleksandra Irskiego. 

MARYSIENKA wyświetla ostatnie dni swój 
Éwiateczny wspaniały program. Warto więc 
zobaczyć przedewszystkiem dzwiekowiec które- 
go akcja rozgrywa się u progów pustyni afry- 
kańskiej p. t. „Kwiat Algieru", Film ten zdo- 
la zachwycić każdego swem wykonaniem i gra 
artystów. Strona dźwiękowa bez zarzutu, Je- 
dnocześnie idzie obraz o sensacyjnej akcji p. t. 
Dziki Zachód", 

NOWOŚCI wyświetla w dalszym ciągu nie- 
zwykle urozmaicony najnowszy déwiekowiec pt, 
„Jej ekscelencja — miłość” z udziałem ulubie- 
nicom teatralnego Paryża Anny Belli. Akcja 
filmu skorzy rzadkim dowcipem i humorem. Na 
obecne czasy kryzysu i protestów wekslowych, 
film ten jest najlepszem lekarstwem, pozwolają- 
ccm o wszystkiem zapomnieć. 

EEWJA. Dziś i jutro po raz ostatni nowy 
przebojowy program, składający się z trzech 
części Na ekranie przepotężne arcydzieło 
pt. ,Djablica z Trypolisu" w rol. gł. Liana Hajd, 
Qua Manes, Alfons Fryland oraz przebojowy 
film „Anny Ondrą szuka męża” w roli gł. Wer- 
ner Futterrer i Zygfryd Arne. Na scenie wy- 
stępy artystów. Początek I. seansu o godz. 6, 
ostatniego 9,10, 


ns ze niegodna matka chciała się 


dała do przytulku, a za niegodną maiką 
wszczęła poszukiwania. 

Podrzucone dziecko liczy około 6 mic- 
sięcy i jest płci żeńskiej. Osoby, które mo- 
głyby udzielić jakich informacyj o matce 
dziecka, zechcą się zgłosić w tutejszym wy- 
dziale śledczym, przy ulicy Jagiellońskiej 5, 
pokój 12. 


w ten sposób pozbyć swojego dziecka i ją 
de tego wybrała. 

Nie wiedząc, co z dzieckiem zrobić, zwła- 
sztza, że sama jest jeszcze panną, udała sie 
o poradę do posterunku policyjnego tia 
dworcu, który znów sprawę zwrócił do ¿u- 
tejszej policji śledczej. Policja dziecko od- 
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Moje pożegnanie z Czytelnifami 
„Dziennika Bydgoskiego“. 


Że coraz wiecej dzieli mię dystansów 
¡0d dzisiejszego dnia poezji całej, 
Że nie używam modnych asonansów 
I że zanadto jestem zrozumiały. 


Więc roztrzaskałem swoją starą lutnię. 
Niknę, przepadam, rozwiewam się dymem... 
Gdy bez mych wierszy będzie w piśmie 
[smutnicj 
Może zatęskni ktoś za moim rymem? 


Choć mam gdzieindziej zbyt dla mych wier- 
[szyków, 

Rozłąka z wami serce moje ściska, 

Bo wiem, jak wiele miałem zwolenników 

Wśród was, choć nawet nięznanych z na- 
[zwiska! 


Nie moja wina... Koniec pięknej bajce, 
Reszta już nie jest moim interesem, 
Zmacie stan sprawy, znacie winowajcę, 
Więc protestujcie pod jego adresem. 


Henryk Zbierzchowski. 


Bądźcie mi zdrowi, Czytelnicy mili, 
Panie, panowie i lube panienki! 3 
Tak bardzo jestem wzruszony w tej chwili, 
Że pióro, z drżącej wypada mi reki. 


Łat prawie dziesięć żyliśmy ze sobą 
(Spory szmat czasu, gdy go myślą przegnać) 
Dzieląc się szczęściem duszy i żałobą, 
A dziś, niestety, trzeba nam się żegnać! 
W sali „Pod Lwem" w Bydgoszczy zgro- 
madzito się wczoraj blisko dwustu polskich 
osadników z Wilcza, Ślesina, GoScieradza, 
Wtelna, Osielska, Żołędowa, Niemcza, Ja- 
godowa i innyćh rhiejscowości, położonych 


Nie myślcie tylko, że miałem z kimś scysie, 
Albo że moja zatkata się fletnia — 
Po.prostu dał mi redaktor dymisję, ,  . 
Która zaczyna się właśnie: od ;kwietnia. 
tuacją. Zgromadzeniu patronowali sanato- 
rzy, a jednak przemówienia referentów by- 
ly niemniej opozycyjne i radykalne od 
tych przemówień, które się słyszy na ze- 
braniach Wyzwoleńców. 

„Uwolnić rolników od trapiących ich 
ciężarów!” hyło naczelnem żądaniem. 


Zrobił mi zarzut, aż nadto bolesny, 

Że nie nadążam pochodowi czasu, 

Żem w swych utworach za malo wspól- 
[czesny, 

Ze wiersze rnoje nie robia halasu. 


Osadnicy z okolic Bydgoszczy 


radzą nad swoja dolą. 
Jeżeli nie otrzymają ulg w spłacie należności, pozostanie im kij zebraczy. 


pod Bydgosżczą, aby zastanowić się nad sy-" 


Str. 9. 


' Sokół żeński. 


Dziś, w czwartek, śpiew młodzieży w se- 
kretarjacie o godz. 6-tej; przybycie wszyst- 
kieh amatorek konieczne. s de 

W sobotę, o godz. 7-mej próba przedsta- 
wienia drużyny w sekretarjacie. { 

W niedzielę o godz. 2-giej punkt. próba 
przedstawienia młodzieży. w. Strzelnicy.. 


— Na ubogich miasta zlozono w redakcji 
pisma naszego 20,05 zł, zebrane w dniu 28. bm. 
na uroczystości weselnej z okazji zawarcia ślu- 
bu między p. Milanowskim Pawłem a panną 
Łucją Kalitowską. Kwotę powyższą przekaza- 
liśmy Magistratowi, 

— Przypominamy o zebraniu konstytucyjnem 
Koła Przyjaciół Akademików Bydgoszczan, któ- 
re odbędzie się w piątek, 1 kwietnia br. o go- 
dzinie 20 w auli gimnazjum klasycznego przy 
placu Wolności. " 

— Spotkania towarzyskie Akademickiego 
Koła Bydgoszczan w. czasie feryj wielkanocnych 
odbywają się co czwartek o godz. 17 w kawiar-_ 
ni Savoy". Pierwsze spotkanie dziś 31 marca. | 

— Tow. Czeladzi Kat, urządza w sobotę, 
2 kwietnia zabawę wiosenną w salach p. Wi- 
cherta. Początek o godzinie 19, Na zabawę 
tą gości i sympatyków screcznie zaprasza - 

5977) Komitet, 


Siódma placówka fabryki „Leo”. | 


Mechaniczna fabryka obuwia „Leo“ Weyne- 
rowskich przynosi chlube przemysłowi bydgo- 
skiemu i polskiemu. Coraz to inne miasto jest » 
świadkiem rozrostu świetnie się rozwijającej 
firmy „polskich królów obuwia'. Siódmy sklep 
fabryczny obuwia ,Leo" został otwarty dnia 24 
marca br. we Lwowie przy ul, Legjonów 29; 
Otwarcia pięknego lokalu dokonał w imieniu ' 
firmy p. Edmund Sokołowski w obecności 
przedstawicieli prasy i sfer kupieckich. Po zdo- 
byciu Lwowa dla obuwia „Leo pójdą niewąt- ` 
pliwie dalsze sukcesy handlowe na terenie całej 
Polski, j 


Nie dopuścić do przymusowego ubezpiecze- 
nia od gradobicia, które włościaństwu chca, 
narzucić sejmiki wojewódzkie. Domagać 
się niższego oszacowania osad przejętych 
po Niemcach, ulg w $płatach należności i 
vznania za pełńe tych kwot, -które: zapia- 
cono w markach polskich (parcelacja. pry: 
watna). : 


Te postulaty wysunięto, zaznaczając do” 


bitnie, że nieuwzględnienie ich przez rząd 
i czynniki miarodajne — doprowadzi na- 
szych osadników do kija żebraczego. 


Sensacja nad sensacioa:mi 999 


iecko piłkownika Linüheroha 


Fakt, jaki mamy naszym czytelnikom | krótką wiadomość, która niewątpliwie zc- 
do zakomunikowania, jest tak elektryzuja- | lekiryzuje całe nasze społeczeństwo, a 
cym, tak niespodziewanym, a zarazem tak | przedewszystkiem mieszkańców  Bydgosz- 
ważnym, że Bydgoszcz, nasza niewielka | czy. Władze nasze, które nigdy wiele nie 
Bydgoszcz, stanie się przedmiotem wielkie- | mówią, tym razem niechcą wogóle udzielać 
go zainteresowania całego świata, okryję | żadnych wiadomości, skrywając swe za- 
się nieprzemijającą sławą i odegra niemałą | sługi, aż do ukończenia sprawy. 
rolę w przyszłych stosunkach Polski z A- Aby więc nie przeciwstawiać się temu 
meryka. życzeniu władz, wstrzyrnujemy sie z poda- 

Faktem tym, wprost nie do wiary jestyhiem szerszych wiadomości i z wnioskami, 
to, że 

skradzione dziecko Lindbergha, 
znajduje się w Bydgoszczy. 


Przy pomocy naszych reporterów, zdoła- 


odnalezione W RYGQOSZCJY ||... 


08968 


ji stwierdzono, 


liśmy stwierdzić, że okrętem do Gdyni, 
przybyła jakaś para obcokrajowców z ma. 
fem dzieckiem. Para ta, legitymowała sie, 
jakó małżonkowie Eryk i Hilda Dytman. 
Następnie, udali się koleją do Tczewa, 
gdzie stwierdzono, że para małżonków nie 
ma w swym paszporcie zanotowanego dzie- 
cka, co w Gdyni przeoczono. Małżonkowie 
wytłumaczyli się z tego jakimś wykrętem, 
jednak nie przestano ich obserwować. Gdy 
w Tczewie wykupili bilety II klasy do Byd- 
goszczy i wsiedli do pociągu, w ślad za ni- 
mi poszła depesza. 

W Bydgoszczy już oczekiwano na nich 
że udali się oni do jednego 
z mieszkań prywatnych przy ulicy Gdań- 
skiej, gdzie chwilowo chcieli zamieszkać, 
zamierzając zapewne udać się potem w 
dalszą podróż. Nie zdążyli już jednak wy- 
konać swoich planów, gdyż zostali przy- 
trzymani. 

Jak się dowiadujemy ze źródeł zupełnie 
pewnych, dzieczo owe, którę rzekomi Dyt- 
manowie mieli ze soba, jest bez wszelkiej 
wątpliwości 


zaginionem dzieckiem 
pułkownika Lindbergha. 


Narazie nie możemy pisać więcej, od- 
kładając z różnych przyczyn podanie wy- 
czerpujących, dokładnych wiadomości w 
tej tak bardzo doniostej sprawie do przy- 
szłych numerów. i 

Nie chcąc jednak, aby nas inne pisma 
ubiegly, podajemy tymczasem tę pierwszą 


jakie cisną się pod pióro, a dotyczącerni 
konsekwencyj, które spłyną na nasz kraj i 


na Bydgoszcz, z powodu odnalezienia dzie- 


cka wielkiego Amerykanina. 

Mając atoli własne wiadomości, dzieli- 
my się niemi, chociaż tymczasem pokrótce 
z naszymi czytelnikami. 

Bądźmy więc jeszcze kilka dni cierpli-. 
wi, a doczekamy się wielce ciekawych rze- 
czy. 4) 


mn A A AA gee 


Ly Przemysłowo - Handlowej w Bonny. 


Decentralizacja dostaw. | 


Dotychczas stosowana centralizacja w roz- 
dawnictwie dostaw i robót rządowych na nie- 
których odcinkach, miała miejsce ze szkodą 
tych sfer gospodarczych, które przy rozdziaie 
bywały pomijane. 

Obecnie zamierza się w tej mierze, w zwią- 
zku z interwencjami Izb Przemyslowo-Handlo- 
wych, przeprowadzić decentralizację dostaw dla 
wojska. Wyrazem tych zamierzeń jest m. in. 
projekt zdecentralizowania zakupu pakuł ko- 
nopnianych oraz czystych szmiat potrzebnych 
dla wojska do czyszczenia broni. Firmy zainte- 
rescwane dostawą winny nadesłać pod adresem 
Wojskowego Zakładu Zaopatrzenia Uzbrojenia, 
Warszawa, ul. Marjańska 7 do dnia 20 kwietnia 
bież, roku oferty z podaniem ilości, jakie mogą 
dostarczać rocznie, oraz cen za 1 kg, a W. Z. 
Z, U. poleci najtańsze i najsolidniejsze z nich 
jednostkom wojskowym jako źródła zakupu. 

Przykład powyższy, szerzej stosowany, mógł- 
by się wydatnie przyczynić do poprawy kry- 
tycznego położenia naszego kupiectwa i prze- 
mysłu, co oby znalazło jak najrychlej szerokie 


zastosowanie, M 


Niewątpliwie momentem o doniostem zna- 
czeniu gospódarczem jest poruczanie dostaw 


3 


i robót lokalnym przedsiębiorstwom, co w po- 


zwolnienie 
prawidłowych ksiąg oraz zawarciem transakcyj ` 
za pośrednictwem przyszłych maklerów gieldo- ` 
wych, co powinno być dowiedzione przedłóże- 
niem ksiąg oraz kart umowy, 


ważnej mierze reguluje dostosowanie rozmiarów : 
lokalnego przemysłu i handlu do panującego za- : 


potrzebowania, 
+ * 


Olsloikient z-duia., ¿83 1H: 193855. 2 kenn 


V, 3212/1V/32 zwolniło Ministerstwa Skarbu . 
tranzakcje kupna . sprzedaży, dokonane od dnią 
1. L 1932 r. na krajowych giełdach zbozowó- 
towarowych mąkę, kaszę i otręby pochodzenia 
krajowego, od podatku cbrotowego, przyczem 
uwarunkowane jest prowadzeniem. 


* * 
* 


` Biuro Izby podaje do wiadomości, że z dm. 


16. UL br. został zaprowadzony ruch telefoniez- _ 
ny między Bydgoszczą i Gdynią a Nową Ze- 
landją. Opłata za 3-minutową rozmowę zwykłą 
między Polska a Nową Zelandja wynosi 206 fr. — 
25 cent. Opłata za zawiadomienie (repert char- ` 
ge) wynosi 37 fr, 50 cent. 
z Nową Zelandją ustalono od 8 do 9,30 i od 13 
do 15 od poniedziałku do piątku włącznie i od 
8 do 10,30 w sobotę według czasu środkowo- 
europejskiego, 


Godziny służbowe 


+ 


pz 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 1 kwietnia 1932 r. 


Nr. 75, 
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Potok syropu przed dworcem | ; 


Wezoraj o godz. 16,30 wóz ciężarowy, 
wiozący beczki z syropem do cukierków 
firmy ,Unamel" z Unisławia, zaczepił 
o tramwaj, stojący przy dworcu, skut- 
kiem czego beczki spadły na bruk i roz- 
biły się. Przeszło 400 kilogramów Syro- 
pu zalało ulicę. Bezrobotni, wystaraw- 
szy się naprędce o naczynia, zbierali do 
nich skwapliwie syrop. 


— + — 


— Wieczór towarzyski akademików nie po- 
trzebuje reklamy. Piękna sala hotelu „Pod Or- 
łem* zapełni się w sobotę, 2 kwietnia najlep- 
szem towarzystwem, Zabawa, jak zwykle wśród 
mlodzidiy akademickiej, pierwszorzedna. Do- 
bra Orkiestra, humor, ruch, tańce, a przede- 
wszystkiem młodość — to wartości bezkonku- 
rencyjne, 


— Orkiestra Związku Inwalidów Wojennych 
urządza w sobotę dnia 2 kwietnia br. o fo- 
dzinie 19 zabawę wiosenną w sali Strzelnicy 
przy ul. Toruńskiej. Doborowa orkiestra, roz- 
porządzająca bogatym repertuarem muzycznym 
i ciesząca się oddawna ogromną sympatją, daje 
gwarancję, że zabawa powyższa zadowoli ka- 
¿dego uczesłnika, 

| — Piękne i tanie materfaly na wiosnę i lato 
w Be-De-Te. Dzisiejsze ogłoszenie Bydgoskiego 
Domu Towarowego poleca różne materjały na 
wiosnę i lato dla pań, panów i młodzieży po 
cenach bardzo niskich, Zasada Be-De-Te ,,mo- 
dne, piękne i tanie" ma i w tej dziedzinie swe 
pełne zastosowanie, Zwracamy uwaśę na to 
ogłoszenie oraz na okna wystawowe Be-De-Te. 


sama mama 
a. 


„Krwawa zabawa strzelecka. 


2 Krukówka pod Mroczą donoszą 
nam: 


Miejscowy oddział Związku Strzelec- 
kiego, którego komendantem jest nie- 
jaki Górecki a prezesem osadnik Da- 
roń, to organizacja niezwykle bojowa. 
Strzelcy tego piją i biją... siebie wza- 
jemnie. Podczas zabawy tanecznej w 
drugie święto wielkanacne znowu się 
u nas pobili — strzelcy. Noże i rewol- 
wery były „w robocie*. Ciężko pora- 
niono braci Wieczorków a niejaki Gu- 
zek tyle otrzymał guzów pogłowie tak, 
że do dzisiaj nie odzyskał przytomności. 


Obywatele bardzo są zgorszeni wy- 
brykami krukowieckich strzelców. 


Bydgoszcz bez 


chleba Zyinieyo 


Piekarze urzeczywistnili swoją zapowiedź, 


Zgodnie z zapowiedzią bydgoscy rieka- 
rze zaniechali wypieku chleba żytniego wo- 
bec braku zatwierdzenia kalkulacji. Wobec 
zaniepokojenia, jaki brak chleba tego wy- 
wołał w szerokich kołach ludności, zwróci- 
liśmy sie do Magistratu miasta z prośbą 
o wyjaśnienie stanowiska kół urzędowych. 
Jak się okazuje, zatwierdzenie kalkulacji 
zależy nie od Magistratu, a od wojewódz- 
twa. Wniosek o zatwierdzenie wysłał Ma- 
gistrat tuż po uzyskaniu opinji komisji 
kalkulacyjnej jeszcze w ubiegłym tygod- 
niu, prosząc o potraktowanie go jako pil- 
ny. Niezależnie od tego przedstawiono wo- 
jewództwu sytuację także telefonicznie. 
Niestety do tej chwili brak z tej strony 
wszelkich wskazówek. 7 

Uczciwość nakazuje' nam wobec tego stwier- 
dzić, że żale piekarzy pod adresem Magistratu 
wzgl. jego kierownika są w tym wypadku nie- 
słuszne. Sprawa zahaczyła się w województwie. 
Czyż zarząd wojewódzki związku cechów pie- 
karskich w tym wypadku nie powinien inter- 
wenjować bezzwiocznie? Wiemy, że zarząd ten 
w poważnej mierze ulega wpiywom sanacji. 


Być może, że utrudnia mu to jasne i mocne po- 


Pracodawcy p 


W dniu wczorajszym o godz. 4-tej po 
półudniu odbyła się w biurze Centralnego 
Związku Pracodawców Ziern Północno-Za- 
chodnich konferencja zarobkowa, zwołana 
przez wymieniony związek. Stanowisko 
pracodawców referował p. Bobowski. 
Wbrew zeszłorocznym obietnicom, że dal- 
szych obniżek płac nie będzie, pracodawcy 
zaproponowali związkom zawodowym ta- 
ryfę, obniżającą płace o 20%. Przedstawi- 
ciele wszystkich związków uznali tę pro- 
pozycję za prowokację i opuścili konfe- 
rencję. 

Chcąc zrozumieć stanowisko związków 


zawodowych, należy sobie uprzytomnić, że 


przy dzisiejszych zarobkach jedynie rze- 
mieślnik ma minimum egzystencji, obli- 
czone dla robotnika. Zarobki wszystkich 
innych kategoryj robotników przemysło- 
wych do tego minimum nie dochodzą. Ob- 
niżenie płac o 20% jest w tych warunkach 
równoznaczne z poderwaniem całkowitem 
egzystencji materjalnej warstwy pracującej. 
Jest rzeczą wykluczoną, aby robotnik mógł 
się przy zaproponowanych zarobkach do- 
statecznie odżywiać (o pokryciu innych po- 
trzeb już wogóle niema mowy) i podtrzy- 
mać swoją wydajność. Pracodawcy podci- 
nają więc gałąż, na której siedzą. 


Jest rzeczą wysoce niemoralną, chcieć 


Ale tu piekarzom już nikt nie pomoże. Po- 

rządek w swojej zawodowej rodzinie zrobić 

muszą sami, W każdym razie winni oni pamie- 

tać, że pozbawiać ludność chleba żytniego, któ- 

ry w dzisiejszych ciężkich warunkach jest nie- 

omal jedynym pokarmem wielu zubożałych ro- 
; dzin, na dłuższy okres czasu nie wolno, 


Lee sprawy w urzedzie wojewódzkim. 


PAN GENERAL. 


Pewien generał przyjechał na inspekcję | 
| pułku. W koszarach pyta szeregowca, wska- 


jzujac na portret Kościuszki. 


— Powiedz mi, przyjacielu, czyj to por- i 


tret? 
— Kościuszki, panie generale. 


— No tak, Kościuszki, a kto to był ten} 


| Kościuszko? 
— To był taki generał, panie generale. 


— Dobrze, ale powiedz mi, mój kochany, | 


dlaczego on tu wisi, a ja, chociaż też je- 
¿stem generałem, nie wisze? 

| — Bo to był mądry generał, panie ge- 
nerale. 


sie 
się ratować, kosztem robotnika, a nie wal- 
czyć ze źródłem zła, ktörem bynajmniej 
nie jest wysokość robocizny. Tego rodzaju 
polityke rausi prowadzić do coraz większe- 
go pogłębienia katastrofy. 


m ree: — 


Z ruchu towarzystw. 


Stow, Techników, W piątek, 1 kwietnia 
o godz. 20,30 we własnym lokalu przy ul, Cho- 
cimskiej 5 referat p. komendanta straży Milew- 
skiego na temat .Pozarnictwo wczoraj i dzi- 
siaj”. 

Zebranie Koła Rodzicielskiego szkoły powsz. 
im. A, Mickiewicza (Okole) w piątek, 1 kwiet- 
nia o godz, 19, O liczny udział uprasza się. 

Tow. Terminatorów, Zebranie w czwartek 
o godz. 19 w sprawie obchodu wielkanocnego w 
Domu Czeladzi, 

Związek Inw. Cywilnych. Walne zebranie 
dnia 2 kwietnia o godz. 17 u p. Mellera plac 
Piastowski celem wyboru nowego zarządu. 

Koło Absolwentów przy Publicznej Szkole 
Dokształcającej Zawodowej. W piątek 1 kwiet- 
nia o godz, 20 zebranie zarządu w gmachu 


¿ gramie, 


„BALKA”. Dziś w czwartek o godz. 20 
lekcja śpiewu w lokalu p. Cisewskiego, Stary 
Rynek. Po lekcji zebranie zarządu. 

Kat, Tow. Rob. Polskich par. N. Serca P. Je. 
zusa, Pogrzeb długoletniego członka $. p. Ka- 
zimierza Tre:chla odbędzie się w piątek o g. 16 
z kaplicy cmentarza parafjalnego, O liczny 
udział członków uprasza się. 

Tow. Powst, i Wcjaków Bielawy - Skrze- 
tusko. Zebranie plenarne dnia 1 kwietnia o g. 
19-ej w Rzeźni Miejskiej Na zebranie przybe- 
dzie znana działaczka z Śląska z czasów plebi- 
scytu p. Giżycka i wygłosi referat pt. „Wraze- 
nie z plebiscytu i trzeciego powstania górno- 
śląskiego z 1920 i 1921 r.". O liczny udział gości 
i członków z żonami uprasza się. 

„Dzwon“, Lekcja śpiewu dziś w czwartek 
e godz 20 w szkole na Okolu. Zabawa wio- 
senna odbędzie się 2 kwietnia w dolnych sa'ach 
Resursy Kupieckiejj Wstęp bardzo niski za 
okazaniem zaproszenia, które można jeszcze 
otrzymać dziś na lekcji, 

„Odrodzenie“, Dziś w czwartek o g. 19,30 
lekcja śpiewu w salce ks, misjonarzy. Jutro 
o godz. 20 zebranie miesięczne w lokalu p. Fe- 
renca, O godz, 19 zebranie zarządu, 

O, P, N. „Gwiazda“, Dziś obowiązkowy tre- 
ning piłki nożnej o godz. 17 na boisku. W so- 
bote o godz. 19 schadzka nadzwyczajna I, Il i III 
drużyny. W niedzielę cdbedzie się wieczorek 
towarzyski w sali p. Glapy ul. Grunwaldzka. 
Początek o godz, 19, 

Chrześcijański Zw. Czeladzi Rzeźnickiej 
urządza w sobotę, dnia 2 kwietnia wielką za- 
bawę wiosenną w sali Resursy Kupieckiej przy 
ul. Jagiellońskiej o bardzo urozmaiconym pro- 
Początek o godz. 20, O dalsze liczne 
poparcie przez naszych sympatyków uprasza się. 

K, S. ,Astorja". Trening bokserski dziś od 
godz. 19—20 w sali gimn. gimnazjum klasyczne- 
go. Sekcja piłki nożnej. Schadzka w piątek 
o godz. 19 w sali gimn. ul. Krasińskiego 7. 

Zebranie miesięczne emerytowanych robot- 
ników i wdów P, K. P. dnia 2 kwietnia o g. 10 
w kasynie kolej. ul, Zygm. Augusta, 


pam) nt 


Kalendarzvk zebrań Ch. D. 


Zebranie Ch, Dr. koła Wielkie 
Bartodzieje 


odbędzie się w czwartek 31 marca o godz. 
19-tej u p. Feliszkowskiego przy ul. For- 
dońskiej. 

Z powodu ważności referatu, jaki wy- , 
głoszony będzie ^na zebraniu, obecność” 
wszystkich członków "pożądana; Zarząd: ^ 


ER TO RN 


Bank Polski płacił w dniu 31. bm. za: 


szkolnym, ul. Chwytowo 16, 


: „b 
nomm e g vj 
Pr is NL 


Zgon Turati'ego na emigracji 
politycznej. 


Paryż, 30. 3. O godz. 13-ej w nocy 
zmarł w Paryżu Filip Turati, b. poseł 
socjalistyczny oraz przywódca włoskiej 
emigracji politycznej. 

Turati urodził się w r. 1857 w pro- 
wincji Cómo we Włoszech. Będąc wy- 
siedlonym z kraju w r. 1927, zamieszkał 
do ostatniej chwili w Paryżu. 


Waldemaras skonfiskowany za 
życzliwość dla Niemiec, 


Królewiec, 30. 3. Artykuł b. premjera 
Waldemarasa, który ukazał się w 
pierwszym numerze założonego przezeń 
nowego czasopisma, został przez władze 
litewskie skonfiskowany. 

W artykule tym — zawierającym po- 
niekad program polityczny Waldema- 
rasa-— miał on dać wyraz przekona- 
niu, że Litwa musi zachować dobre sto- 
sunki z Niemcami, o ile nie chce utra- 
cić nietylko Kłajpedy, ale i niepodle- 
głości. 


Oszustwa bankiera Kwinta. 


Warto przetrząsnąć banki szwajcarskie. 

Warszawa, 31. 3. (tel. wł.) Okazuje 
sie, że oszukańczy bankier Kwinto 
sprzeniewierzył łącznie 1.850.000 złotych. 
Aktywa wynoszą tylko 15 samochodów 
ciężarowych, zapisanych zresztą na cu- 
dze nazwisko, Największe straty  po- 
niósł emigrant z Ameryki Mączyński, 
który został poszkodowany na sumę 
740.000 złotych, Kupiec Hill poniósł 
szkodę w wysokości 60.000 złotych. U 
sekretarki Ganglerówny znaleziono u- 
kryte w szafie kilka tysięcy dolarów w 
złocie oraz inne waluty Istnieją poszla- 
ki, że w szwajcarskich bankach znajdu- 
ją się miljonowe sumy zapisane na na- 
zwisko Gannlerówny. Polskie władze są- 
dowe zamierzają zwrócić się do władz 


szwajcarskich z prośbą o zbadanie kont 
w szwajcarskich bankach i o ewentual- 
ne skonfiskowanie tych Sum, 


Lewandowska skazana za wymu- 
szenia na 1 rok wiezienia. 


Poznań, 30. 3 (PAT) Odroczona na 2 
tygodnie rozprawa karna przeciwko 
Marji Lewandowskiej, oskarżonej o ma- 
sowy szantaż za pomocą listów anonl. 
mowych odbyła się przy szczelnie za- 
pełnionej sali. Znani lekarze psychja- 
trzy wydali orzeczenie, że Lewandowska 
jest histeryczką i poczytalność jej jest 
zmniejszona, Trybunał uznał Lewan- 
dowską winną wymuszenia i skazał j 
na karę jednego roku więzienia. : 


Szczegóły sensacyjnej rozprawy po- 
damy jutro. 


iej el 


Na straży godności zawodu 
sędziowskiego. 

Męski wyrok sądu wileńskiego. 

Warszawa, 31. 3. (tel. wł.) W „Życiu 
Nowogrodzkiem", organie sanacyjnym 
ukazał się niedawno artykuł zniesławia. 
jący adwokata wileńskiego Siawcilte. 
W czasie rozprawy sądowej ujawnił re- 
daktor nazwisko autora, którym był 
działacz sanacyjny, sędzia sądu okręg. 
w Nowogródku Łowicz-Barański, Po- 
szkodowany wniósł skargę sądową, po- 
czem sąd apelacyjny w Wilnie skazał 
sędziego Barańskiego na 8 miesięcy wię. 


| zlenia, 


Konferencja prenjerów 


Warszawa, 30. 3. (PAT). W dniu 29 
marca na zaproszenie p. Prezydenta 
Rzplitej bawiłi w Spale p. prezes Rady 
Ministrów Prystor, p. marszałek Sejmu 
dr. Świtalski, prezes BBWR. Walery 
Slawek i prof. dr. Bartel. P. Prezydent 
Rzplitej odbył z zaproszonymi dłuższą 
rozmowę. Jak się jednocześnie dowia- 
duje prasa. p. premjer Prystor prosił 
p. Prezydenta Rzplitej o przeprowadza- 
nie i w przyszłości co pewien czas 
rozmów w tem samem gronie, jako w 
gronie ludzi, których p. Prezydent ob- 
darzał zaufaniem, powierzając im ko- 
lejno ster rządów. 


ola sie OAR 


był najpierw otoczony tajemnicą. Ale 
nie dało się zagłuszyć głosów prasy 
lwowskiej, która'o tem przyjeździe pi- 
sała. Starano się więc nie nadawać ca- 
łemu przyjazdowi oficjalnego charak- 
teru i większego znaczenia, do czego 
pomogała nawet ta sama prasa lwow- 
ska, pisząc między innemi, że p. Bartel 
przyjechał do Warszawy po odbior or- 
deru „Białego Orla“ i że będzie sam 
jeden przyjęty na Zamku przez Głowę 
Państwa. Otóż Pol. Agencja Tel. prze- 
cięła obecnie wszystkie te domysły. 
Zdaniem naszego korespondenta cała 


dolary amerykańskie 8,86—8,87 
funty szterlingów 32,98 
franki szwajcarskie 172,07 
franki francuskie 34,97 
marki niemieckie — 
guldeny gdańskie 173,82 
szylingi austrjackie — 
liry wloskie 45,92 
korony czeskie 26,23 | 


Urzedowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania (en. 
Poznan, dnia 30. 3. 1932 roxu, 


Bydło: 
R. Woły: 
Pelnomiesiste, wytuczone nie- 


oprzęgane + - + +. « - + « e «064—068 

Mięsiste tuczone młodsze do 

laters Meta hie so Saute . o e. + 058—062 
Miesiste tuczone starsze » « « + - . 046—r54 
Miernie odzywione - « e « e e « « . 080—040 ` 
Buhaje: $ 
Wytuezone pelnomiesiste + - - - » 056—060 
Tuezone mięsiste - - ++ +. + + + 046—054 
Nietuezone, dobrze odzywio- 

ne starsze e + « « « « o 6 «040—044 
Miernie odżywione. « « + » « « « + 03:—036 
Krowy: y 
Wytuezone pelnomiesiste : « +» + - . 062— 066 
Tuezone mięsiste - - =... - 054—060 
Nietuczone, dobrze odżywione . - . 030—038 
Miernie odżywione - ++ + +... - 024—028 
Jałowice: 
Wytuczone pelnomiesiste - « + » + . 064—068 
Tuezone miesiste > » +. + e + e « 058—062 
Nietuczone, dobrze odżywione «+ » : 046—054 
Miernie odżywione: ++ e e « « + - 032—040 
Młodzież: 

Dobrze odżywione - » e e e » +. . 032 -040 
Miernie odżywione - +. » ++ « . . 026—030 . 
Cieleta: 

b) najprzedniej. cielęta tuczne 074- 080 
Tuczone cielęta etr +... 083 072 
D: brze odżywione - + e e « « e. . U60— 66. 
Miernie odżywione - » + » » e. . 044—05u - 


Owce: 
Wytuczone pelnomiesiste jagnieta 


i młodsze skopy + - 79 - 080 
Tuezne starsze skopy i maciorki 00 000 
Dobrze odżywione . +. s.. + » + 000—000 

Świnie: 
a) pelnomiesiste od 120 do 150 kg. żywej 
wagi 088 - 090 


b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. zywej 
i 082 086 


nami zmian gabinetowych, a nawet 
zwołania w maju nadzwyczajnej sesji 
Sejmu i Senatu. 


|nami z może się łączyć z dałszemi pla- 


* 
Tyle Pol. Agencja Telegraficzna. Jak 
nas informuje nasz korespondent war- 
szawski przyjazd prof. Bartla. do stolicy 


c) pełnomięsiste od 80 do 10: kx. zywej 
wagi : 073 —u8 
d) mięsiste świnie ponad 30 kg. 07) 074 
e maciory i późne kastraty 972 — 80 
Świnie bekonowe 070—074 


Nr. 75. 


(ame) | 


[ wal (3559 
dziecięce najvsze modele 
ceny najn'żspoleca „Fa- 
bryka Wózkóziecięcych" 
8-go Mają 1‘ Reperacje ! 


Zerki (5277 

używane tio, reperacje 

50 proc. łiżone. Sw. 
Trójcy Sesiolowski. 


mery 
kompletndajlepsze mar- 
ki 165, zelkie części 
półdarmoDługa 5, „Ro- 
wer*, (5876 


óxki 
dzięciącaajwiększy wy» 
bór najwszych modeli 
najtaniej Długa 5, „Ro- 
wer". Iperacje, Hurt- 
Detal. (5974 


Jiedna 
Galantei", Długa 25, 
sprzeda tanio: dobre 
onezog. skarpetki, re- 
awiez] fartuchy, koszu- 
le, szi, kołnierzyki, 
krawat; wstążki, korale, 
guziki swetry, Właśc, 
EläbietRözanska. (5934 


1X aS ) 
Ć PRZEDAZE ) 
50 > morgowe, 


Gspodarsiwo 
prywae 
ziemiórednia, w jednym 
planisad szosą sprzedam. 
Otto rede, Kania, poczta, 
stacji Barcin, powiat 
Szub. (367 6 


ospodarstwo 
pryvtne 6 mórg na sprze- 
daż.). Banik, Ciele pow. 
Byddszcz. | (3691 


Skład 
kolcjalny sprzedam. Po- 
moxa 58, (5920 


e 


Ogrodnictwo 
na przedaż. Flisacka 14, 
C«3kówko, (5926 


Dwupiętrowy 
do. duchodowy, wolne 
mis.kanie, cena 19.000, 
wiata .0,000. Sokoławski, 
Sradeckich 52... - -. (368u 


a | 


Okazja 

kpna domu z ogrodem 
wNakle za 6 letnią dzier 
żwę czyli 13.000 21. sprze- 
dim zaraz. Naklo, Plae 
Skolny 7, włąśc. (593 

Piec (5983 
pekarski piersiowy Brust 
furung) używany sprze- 
am. Adres wskaże Dzien. 


m EI 


Sprzedam (6018 
a okazy,na cenę 15.000 zł, 
vpl. 10,000, IL] piętr. dom 
y Wieluniu (Vielene), Ko- 
«ielna 13, 3 mieszk. à 4 
pok iłazienka, dzierżawa 
oczna 1740 zł. Znaczek 
1a odpowiedź. Zgl. Za- 
temba, Tuchola, Świecką 34 


. Piekarnię . 
z mieszkaniem, piec pa: 
tentowy, wóród miasta, 


sprzedam. potrzebne 3.500 | * 


zł Oferty filja Dzien. pod 
„Korzystne”, (3688 


Sprzedam 
Jub wydzierzawię dom z 
piekarnią iz rzeźnią zaraz 
Na odpowiedź znaczek. 
Omernik, Śliwice, powiat 
Tuchola. (6024 


Sprzedam — , 
piekarnię w pełnym biegu 
lub przedzierzawię zaraz, 
rzęźnictwo oraz willę i 
dużo innych domów. Sa: 
strzembski, Toruñ, War- 
szawska 10, (6015 

Tanio 
sprzedam sypialnię maho- 
niową i inne meble w do- 
brym stanie. Pomorska 
32, skład, (3736 


Samochód 
„Fiął”. limuzyna, 4 osobo- 
wy, jak nowy, typ 420 
45 H. P. okazyjnie 6prze- 
da R. Stobiecki, Bydgazzez. 
Stary Rynek 25, tel. 49. (6007 


Jest (6008 
na sprzedaż, lub przyjmę 
wspólniezke do dobrze 
zaprowadzonej restaura- 
cji przy hotelu, interes 
bardzo dobry. Of. do Dz. 
Byug, pod „Samotny 34U*. 


Sprzedam 
kolonjalkę z towarem 
3 pokoje, tanio byłe zaraz. 
Adres Dziennik. (5983 


Magiet 
na sprzedaż. Ziemcy, No- 
wodworska 37, (5924 


Siewnik 
rzędowy „Zimmermana” 
3 mtr. jak nowy bardzo 
korzystnie sprzedam. 
Adolf Wegner, Tuchola 
Pomorze. (3608 


— 


Sprzedam 
stoły, krzesła, nadające 
się do restauracji, łóżka 
zelazne z materacami lub 
bez. Gramofon tanio. 
Skład, Chrobrogo 21. (3704 
— en 
Jadalki 
modnesprzedaje tanio sto- 
larnia, Pomorska 35.(3707 


Sypialkę 
zagraniczny fornier, stół 
okrągły i krzesła dębowe 
wyściełane, kuchnię tanio 
sprzeda stolarnia, Win» 
centego Pola 1, róg Ułań- 
skiej. (3687 


Magiel (3685 
Zobla I na sprzedaż. Wia- 
domość filja Dz. Bydg. 


Traktor 
do orki, młócki nowy, 
cena 2200. Toruńska 142, 
m, 4, (3686 


Rower 
damski tanio sprzedam. 
Stawowa 34, m. 1. (5960 


Krowia 
mierzwe sprzedam. Szwe- 
derowo, Halieka 18. (5970 


$ypialki (5964 
dębowe za 650zł. sprzeda 
stolarnia Jackowskiego 14. 


Karuzela 
nowa t»nio byle zaraz na 
sprzedaż. Bilioki, Sucha» 
ry poczta Nakło. (5962 


Radjo 
nowoczesne 3 lampowe 
ekranowe na sprzedaż, Św. 
Trójcy 18, m. 3. (6025 


Lekki (3725 
wóz hanclowy tanio na 
sprzedaż. Hetmańska 25. 


Wiewiorkę (5990 
z klatką. sprzedam.- Oferty 
pod ,daw.” 


Kern yA 


Kupię 
‘dom z eałkowitem urządze- 


niem rzeznickiem, w wię- 
kszem Jub mniejszem mię- 
ście powiatowem wartości 
10—15.000 zł, place go» 
tówką. Zglosz. Walerjan 
Szamocki, Nowemiasto n. 
Dr., Sobieskiego 20. (5949 


Domek 
mórg dobrej ziemi lub z 
ogrodem kupię za 5 00— 
7000, Oferty do filji Dzien. 
Bydg. pod „B. P.” (3703 

Tokarnię (5951 
używaną na żęlazo ku- 
pie. Spieszne oferty Bè- 
kowski, Sniadeckich 30, 


Akwarium 

domowy ryby i rośliny 
kupię, Of. ^ Dzien. 
Bydg. (5973 


„Ye 


Poszukuje 
budke do telefonu. Roma, 
Gdańska 22, 


(3720 


Udzielam 
14-to dniowego kursu pra- 
sowania bielizny sztywnej. 
Godziny podług życzenia. 


Sniaceckich 31 IÍ piętro. 
Czerwińska, (3698 
Wzorowe 


przedszkole Marji Boru- 
niowej, Jagiellońska 24, 
przyjmuje zapisy dzieci 
od lat 3-7 do wiosennego 
kompletu. Zapisy eodzien- 
nie od 4--5, (3709 


POSADY Y 
WOLNE 


Poszukuję 
siłę biurową na stałe, Po- 
trzebne 60v zł pod zastaw. 
Of. Dz. Bydg. pod „Zar 
staw*. (5918 


4 Poszukuję (6018 
natychmiast pomocnika 
szewskiego, tylko site 


pierwszorzędną. Praca sta- 
ła. Franciszek Redziński, 
Lisewo pow. Chełmno. 


do Dzienrika. | 


„DZIENNIK BYDGOSKI". piątek, dnia 1 kwietnia 1932 r. 


Potrzebny 
kowal na majątek 17 000 
mórg bez narzędzi, obe- 
znany prowadzeniem młó- 
carni traktorem, gorzelni, 
kaucja 2500. Pod ,K G." 
Dzien. (5922 


Dojarz 
kawaler, władający języ- 
kiem niemieckim może 


się zgłosić (12—15 krów) 
Kónig, Kołaczkowo pow. 
Szubin. (5837 


Uczeń (5966 
potrzebny do warsztatu 
kowalsko - ślusarskiego. 
Nowąk, Grunwaldzka 83. 


Ucznia 
z utrzymaniem przyjmie 
biuro budowlane. Oferty 
„Budowniczy* Dziennik 
Bydg. (5993 


Potrzebna 
zdolna prasowaczka.Gdañ- 
ska 108. (3680 


Poszukuję 
osobę inteligentną zarzą- 
dzającą tgospodynię) do 
zakładu leczniczego do 
Inowrocławia. Wiad. Gar: 
bary 12, m. 3. (5942 


Do 
Oddziału Wydawnictwa 
w Bydgoszczy przyime 
uczciwą osobę jako wspól- 
nika(czkę) z gotówką o- 
koło tysiąc zł. Wysokie 
dochody,  Wyczerpuące 
oferty. Smoezynski, Po- 
znań, Wysoka 11. (6012 


Służąca 
uczoiwa z świadectwami 
potrzebna na majatek z 
gotowaniem do wszelkich 
prac domowych d+ drobiu. 
Zgłoszenia ul. Dworcowa 


20 I p. (3611 
Dziewczyna 
przychodnia do posług 


potrzebna. Gaca, Kordeo- 
kiego 9. (5936 


Młodszą 
bufetowa z dobremi świa- 
dectwami ewentualnie i 
kaucją potrzebna zaraz, 
Kawiarnia i Restauracja 
„Wielkopolanka” Gru- 
dziądz. (6u19 


Dziewczę 
rzetelne poniżej lat 16 po- 
szukuję Okole, Nowo- 
grodzka 2 {5963 


Wiejska (5953 
dziewczyna do wszelkie; 
pracy domowej i ogro- 
dniezej potrzebna zaraz. 
Król. Jadwigi 2, m. 4, 


Potrzebna 
zaraz kucharka, gospody- 
ni samodzielna, sila pierw- 
szorzędna do restauracji 
Lokarno, Długa 37, Byd- 
goszcz. (6009 


—— 


Posługaczka 
potrzebna. Cieszkowskie- 
go 1, m. 1. (3.33 


S$łużąca (6000 
umiejąca szyć, potrzebna, 
Ciszewski, Dworcowa 68, 


Służąca i 
zaraz potrzebna. Pl. Wol- 
ności 5, m. 6. (6029 


Do 
lekkich prac domowych 
potrzebna zaraz młodsza 
dziewczyna. Ul. Gdańska 
nr. 119, podw. pr, part.(3727 


A POSZUKUJĄ 
$zofer-mechanik 
pewny w jeździe. z dobre- 
mi świadectwami, zna pod 
gwarancją remont i ob- 
sługę maszyn rolniczych, 
światło elektryczne, szu- 
ka posady za skromnem 
wynagrodzeniem. Of. upr. 
do Dz. Bydg. pod „Me- 
chanik”, (5867 


Szofer 
poszukuje posady ną sa- 
mochód prywatny. Adres 
wskaże Dz. Bydg. (5930 


Damski (3358 
duet lub trio wolne. Of. 
fitja Dzien. „Damskie”. 


Trio (6023 
damskie, salonowo-dancin» 
gowe z śpiewem wolne. 
Oferty do Dz. pod ,Spiew?. 


Panna 
obejmie posadę do grinci 
z szyciem. Of. pod „Pan- 
na” do filji Dzien. (3740 


Stil, ae vi 


t Książkowa 
kasjerka z kilkuletn. prak- 
tyką handlową, pisze 
również na maszynie, sau- 
ka posady za skromnem 
wynagrodzeniem.  Swia- 
dectwa pierwszorzędne. 
Ze}. Dzien. Bydg. pod „M. 
R. 100”, (360 


Panna 
z lepszego domu przyjmie 
posadę gosposi lub wy- 
ręczyciełki pani. Znam 
bardzo dobrze kuchnię i 
wszystko co wchodzi w 
zakres - gospodarstwa, o 
wielką zasługę się nie roz- 
chodzi, tylko o dobre 
traktowanie, pościel wła- 
sna. Posadę przyjmie za- 
raz. Zgłoszenia do Dzien. 
Bydg. pod „F. Z” (6957 


Pielęgniarka 
starsza osoba z kilkule- 
tnią praktyką szuka por 
sady do niemowlęcia. Of. 
Ra skierować pod adr, 

. Kadukowska, Toruń. 
Grudziądzka 185. (Gulf 


Niewiasta 
poszukuje pracy jako po- 
sługaczka. Of riy filja 
Dziennika Bydg. pod „Po 
sługaczka”. (368. 


— 


Służąca 
młodsza umiejąca wszelką 
pracę domową, poszukuje 
posady od |. Miejscowość 
obojetna. Zgl. filja Dzien 
pod „Młodsza”. (367 


| (Crna) 


Pos:adlość 
15 mórg, zabudowania, 
wolne mieszk., wydzierża- 
wię. Wi:domość: J. Ga- 
daszewski Przyłęki, stacja 
Brzoza, (5931 


o 
wydzierzawienia warsztat 
ślusarski z maszynerją i 
urządzeniem zaraz. Adres 
wskaże Dz. Bydg. (5932 


Skład 
z mieszkaniem, bardza do» 
bre położenie, korzystnie 
do wynajęcia. Grunwaldz- 
ka 78.- (5921 


Wydzierżawię 
bardzo dobrze zaprowa- 
dzony skład wraz z urzą- 
dzeniem i mieszkaniem, 
położony przy rynu w 
mieście puwlatuwem na 
Pomorzy, w którem ad 
przeszło 80 lat był prowa. 
dzony handel towarów 


kolonjalnych, żelaza oraz | — 


artykułów budowlanych. 
Obrót roczny ca. 15u 000 
zł. Skład do objęcia na- 
tychmiast bez obowiązku 
odkupienia towaru. Vel 
do Dz. Bydg. pod „Osa- 

(5958 


„|zja 80”, 


Rzeźnictwo 
w pełnym biegu wydzier- 
zawie korzystnie zaraz. Od- 
powiedź znaczek. Tański, 


Osieczna koło Czerska 
(Pomorze). (3693 
E Warsztat 


25X7 do wynajęcia, Gdań- 
ska 143, (3695 


Garate (5958 
wzglednie na skladnice do 
wynajęcia. Sienkiewicza 
13 u portjera, podwórze. 


Piwnica 
dnża do wynajęcia. Sien- 
kiewicza 13, u portjera, 
podwórze. (5955 


Skład 
kolonjalny z urządzeniem 
w dużej wsi kościelnej 
jest zaraz do wydzierża- 
wienia. Zgł. Pomorska 60, 
skłąd kolonjalny, Byd- 
goszcz. (6928 


Wydzierżawię _ 
700, 40u, 250, 150 mórg, 
10 lat. Nowakowski, Dwor- 
eowa 70. (3724 


inowrocław. (6010 
Sklad kolonj. z wyszynk., 
przyległym pokojem, przy 
ruchliwej ulicy, od 85 lat 
istniejący, z powodu cho- 
roby właściciela zaraz do 
wydzierżawienia. Do obję- 
cia potrzebą około 12 tys 
Zgłoszenia do agentury 
Dzien. Bydg. Inowrocław, 
Kasztelańska pod nr.,100". 


Warsztaty 
twnice obszerne oddam. 
ujawska 9, (5997 


d J e E 


Poszukuje 
mieszkania 2 pokoje z ku- 
ehnia od 1. IV. lub pó- 
źniej. Łaskawe oferty pod 
„Dobre światło” do Dz. 
Bydg. (4520 


Poszukuje 
zaraz mieszkanie 6 poko- 
ime Sentkowski, powiat. 
ek. wet, Strzelno. (3682 


Pokój 
używanie kuchni. Sienkie- 
wicza 23, m. 5. (3679 


, Pokój 
umebl z osobnem wej- 
ściem do wynajęcia. Jac- 
kowskiego 19, m. 5. (5923 


Pokój (3672 
umebl, Słowackiego 1. 


Umeblowany 
pokój do wynajęcia, świa- 
tło elektr, Krasińskiego 21 


xe E 3674 
} o d dam m. 1 (3 
3 pokoje komfort. 20-go Pokój 
Styaznia 24. m. 3. 13632|nmebl. Warszawska 5, 
] m. 5. (3673 
6 pokoi 
kąpielowy,służbowy,front Pokój 


II piętro wydzierżawi go- 
spodarz. Wiadom. Słowao- 
kiego 1, portjer. (5954 


umebl. niekrepujacy na 
parterze do wynajęcia. 
Sienkiewicza 12, Męży- 
dłowa. (3592 


Mieszkanie 
komfortowe wynajmę. 
Długa 5. (5975 


Pokój | 
umebl, do wynajęcia. Ja- 
giellońska 26, parter pra- 
wo, (3088 


Mieszkanie 
1—4 pokojowe wolne. Ma- 
tejki 4. (4743 Pokéj 
runc - | Dworcowa 25, 1 ptr pra- 


= = wo, (3609 
Eco 


Dwa 
umeblowane pokoje, naj- 
chętniej dla uczniów lub 
uezenn'e szkolnych zaraz 
do wynajęcia. Swietojañ- 
ska 3, m. 5. (5952 


1—2 (5961 
pokoja dla lepszych pa- 
nów. Lubelska 4, m. 5. 


Pokój 
dla 1 lub 2 osób do wy- 
najecia, Sienkiewicza 35, 
m. 6, (3896 


Pokój 
do wynajęcia. Marsz. For 
cha 4, mieszk. 4, naprze- 
ciw teatru. (9941 


Pokój 
do wynajecia. Kujawska 


nr. 2, If prawo. (5950 

Pokój - (5947| ——— ——7——*———— 
frontowy z osobnem wej- Elegancki 

ściem do wynajęcia |pokój ewti. utrzymanie. 

Wechslerowa, Gdańska 52. | Cieszkowskiego 13-4.(3706 

Tanio (5948| — Pokój (878 


przyjmę pana lub panien- 
kę na wspólny pokój z 
calem utrzymaniem. 
Węchslerowa, Gdańska 52. 


osobne wejście do wynar 
jęcia. Podgórna 15, m. 2. 


Pokój 
z utrzymaniem 80 zł. Cho 


T , Pokój cimska 1. (3705 
tani małżeństwu. Narusze- 2 
wicza 1, m 2. (5943 Pokój 


umebl. front. do wynaje- 
cia dla 1 lub 2 osób. Kra- 


E Tani 
pokój dla pani Kordec. | jęskiego 21, m. 3, (5978 


kiego 11, m. 7. (5946 
1 : Pokój 
- Pokój 
Jezuicka 7, IIl, (5987| Jezulcka lu, I ptr. 
Pokój 
Pokój ; 
osobne wejście, wynajmę Ow, łęk rg 


Kordeckiego :2, m. 2, (5968 


~ Pokój 
umebl. z kuchnią zaraz. 
Podgórna 26, skład. 15971 


Pokój 
umebl, do wynajęcia. Je- 
zuieka :0, m. 3. (5987 


= Pokój 
Pokój A : 

używaniem kuchni. Chwy- Śniadeckich 21, m. 6. (5994 

towo 20, (5972 IA 62 

Tl z używalnością kuchni 

Pokój wynajmę inte invm. 

osobne wejście. Jasna 18 ynajme inte igentnym. 

m. 1. (5935 zone 29, m. 8. (6026 
Pokój (5935 Pokoje 


umebl, eleg., używanie ku: 
chni. Plac Poznański 2, 


m. 4, (5933 


umebl, słoneczny, nżywa- 
niem kuchni, osobnę wej. 
Scie da wynajęcia. Ko- 
ściuszki 33, gospodyni. 


| 


2 poko e 
ładnie umebl. balkon, o- 
sobne wejście. ul. Sniadec- 


Tanio 


wspólny pokój. Sienkie- A i i 
więza 19, m. 6. (3681 Ng om, ja Pk 
Dobrze 


Pokój 
eleg. umebl, wolny 1. 4. 
Hartwich, Pomorska 32, II 


umebl. pokój słoneczny: 
Chrobrego 23, m. 14. (3702 


Pokój 
umebl. osobne wejście, 


centrum, wolny. Długa 68, ae 


Pokój 
Ugory 20, m. 8. 


Miernik. (3701 Pokój 
komfortem. Cieszkow- 
1 Lepszy (3200 | 7, : à 
pokój. Pomorska 43, m. 1. siento da de Sr 
gom ói 1—2 pokoi 


(3697 


duży balkonowy z oso umebl. gabinet, sypialka 


"PP telefon wynajmę. Dwor- 
bnem wejściam do wyna- à 6 
jecia. Wileńska 6, m. 5. na pe e kod 
Pokój 
Pokój (3678|,; Pd e 
umebl, używanie kuchni, N są "a 
łazięnka. Krakowska 6. 2 eH 2 
" Pokój 
Pokój (3877 
Gimnazjalna 6, mieszk. 3, DIRK AE 9 OPR 
Pokój używanie kuchni, 8 
dla 2 osób do wynajęcia | UZ wanie Euchni, RZCzĘ- 
ZANY ii 905, y (3189 cińska 9, m. 2. (3758 
frontowy. Jezuicka 16, parbon dwuosobowy 
m. 4. (3741 | Przyrzecze 14, (5995 
S Pokój Umeblowany 


pokój z kuchnią do wy- 
najęcia. | Wiadom, Wern, 
Toruńska 10. (5999 


umobl, na dwie osoby, Bo- 
cianowo nr. 35, m. 6. (3737 


Pokój (3730 


umeblowany i polska en- Pokój 
cyklopedja na sprzedaż. | niékrepujacy. sis 
Kołłątaja i, mieszkanie 1.) szķi bå, m, 7 (8735 


Pokój 
umebl. 1--2 ogób, lub mał- 
żeństwu używanie kychni, 
łazienką korzystnie, Gdan- 
ska 91, m, 7. (3627 


Pokoje 
umebl., dobre utrzymanie 
i telefon. Świętojańska 18 
m. à. (3615 


Duży (5577 
pokój ładnie umeblowa- 
ód 1. 4. do wynajęcia, ul. 
Sw. Trójey 23, I lewo. 


' Pokój 5 
umebl. do wynajęcia. 
Dworcowa 75, m, 7. (0668 

Pokój 


dobrze umeblowany dla 
solidnego pana lub pani 
od 1. IV. do wynajęcia. 
Ulica Warszawska 11, IT 
prawo. (5576 


Umeblowany 
pokój dla 1 wzgl. 2 osób 


z utrzymaniem lub bez 
do wynajęcia. Pomor- 
Ska 14, m, L (5820 


Mem 


10.090 
na I hipotekę realności 
wart ści 40.000 poszuku- 
ję. Wysoki procent i sta- 
ła posada oddzielnie pła- 
tna. Zgłosz. do filji pod 


„Gwarancją”. (3676 
CE dabo A un CS us 
2.000 


posznkuje na I hipotekę. 
Of. Dz. Bydg. pod „Bu- - 
dowa”. (59.9 


5000 zł 

pożyczki pod zastaw ma- 
szyn, polisy ubezp. na 
życie,  zagwarautowane 
złotych w złocie. poszu- 
kuje przedsiębiorstwo 
przemysłowe, od 1928 r. 
istniejące. Wartość zakła-  . 
du za 75.000 zł. Łaskawe ~ 
oferty pod „U. W. 15% do 
Dzien Bydg. (5927 


15.000 złotych 
poszukuję na I. hipotekę 
Realność w śródmieściu 
wartości 120.000. Komorne 
przynosi rocznie 14.280, 
Spłata i warunki wedłu 
umowy. Oferty Dzienni 


(5980 | Bydgoski, Grudziądz pod 


„5.555“, 16017 


K 


Ostrzegam 
przed dawaniem towaru 


Br. Grabowskiemu, 
gdyż dnia 4. 4, 32 idzie 
do wojska i długów nie 
płaci. J.Adamezewski (5919 


Czytajcie 
„Świat Ogrodniozy*! Pre- 
numeratę przyjmuje każ- 
da poczta. (3 


Wspólnika 
poszukuję 3 -5000 zł, pie- 
karza,  cukiernika lub 
dzielnego kupca Of filja 
Dzien. pod ,1061”, (3634 


Oddam (6022 
dziecko płci żeńskiej ja- 
ko własne. Zgłosić do ob- 
wodowej akuszerki w 


(8726 | Dziemianach (14 dniowe). 


Zgubiono (3694 
książkę v oiskowa wydaną 
przez P. K. U. Bydeoszez. 
Grabowski Jan, Labiszyn. 


iik 
„Mosiek* zaginął, skra- 
dziony, oddać za wyna- 
grodzeniem probostwo 
Ślesin. (6011 


MATRYMONIALNE 
Wdowa 
z własnem mieszkaniem 
poszukuje męża na stałem 
stanowisku do lat 40, 
wdowiee nie wykluczony. 
Do Dziennika Bydg. pod. 
„Wdowa”, r (5969 


z 


Kawaler 
właścicial dwóch domów 
handlowych wartości oko- 
ło 200.000 zł, z zawodu 
kupiec lat 35, pragnie na- 
wiązać znajomość z panią 
dobrze sytuowaną w celu 
matrymonjalnym. Łaska- 
we szczegółowe oferty 
możliwie z fot»gr.fja pro= 
szę skierować do Dzien. 
pod nr. ,2000.000 zł”. Rzecz 
honorowa, dyskrecja za- 
pewniona. Pośrednictwo 
krewnych łub znajomych 
miłe widziane, (5959 


Str. 12. „DZIENNIK BYDGOSKI, platek, dnia 1 kwietnia 1982 r. Ni. 18. 
pkt gd gos oci. ume E WEG IE AO dala. d MOS RÓB R. e uude ioo NES Me s 


Przetatprzymusowy. 


W piatdnia 1. 4. b. r o 
godz. 9 pl poł. sprzedawać 
będę w fi, Rawa przy ul. 
Sniadeckich najwięcej dające= 
mu za natycastową zapłatą 

zegarek 1, z łańcuszkiem 
kapelusz ]inder) 12 ja- 
jek ezeko. ołówków kop., 
35 batonik, 12 jajek cze” 
koladowyokoło 100 sztuk 
wafli ezl, 20 jajek 
ezekol., 18guclków czek., 
2 jajka czd., 35 owieczek 
czekol., 50tuk czekolady 
itd. (6032 
Luezka, kosąd. w Bydg. 


Dnia 29 marca br. o godz. 8.15 wiecz. zasnęła w Bogu 
opatrzona kilkąkrotnie Sakramentami św. po długich i 
ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa córka i najukochań- 
sza siostra ś. p. 


Hiara Erzcimsica 


E». wrzedmiczka asu Sharbowes. 
W ciezkim smutku pograzeni 
Rodzice, siostra i brat. 


Bydgoszcz, Toruń, Osnabrück, Wiesbaden. 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 kwietnia br. o godz. 4 po poł. 
z domu żałoby ul. Św. Trójcy 35, na nowy cmentarz farny. 
Osobnych zawiadomien nie wysyła się. 5965 


Po krótkiej a ciężkiej chorobie zasnął w, Panu, 
zaopatrzony Sakramentami $w., dnia 28 marca br., w 
szpitalu Diakonisek w Bydgoszczy 


Ś. p. 


Karol Pisarski 


sekretarz Nadleśnictwa Państw. Świekatówko 
przeżywszy lat 29. 


Qgłoszenie licytacji. 


W piątek 1. 4rodz. 10 odbę- 
dzie się przy ulVroctawskiej 5 
sprzedaż przymwa 7 kanap 
brzozowych krych gobeliną 


6033 H Urz:zSkarbowy. 


arno! 


Niech Ci las, któryś ukochał, szumi nad Twą mogiłą! 


Urzędnicy Nadleśnictwa Świekatówko NNW" |nne 


czucia i złożone wieńce na grobie mojego ukochanego męża By księgowości,korespon- Zajmujący ceik prozori 

; A ALA io A |deneji i stenografji u- Ml pray dl 

? Pogrzeb odbędzie SIĘ dnia 1. IV. w Bydgoszczy 3 Biiadmy niec Przewielebnemu Dachawiadciwu, To- dziela takze listownie ak Mo (5840 
te] tala i i warz, , Chórowi Kosciel A tkim Kre- 

o godz. 14-tej, ze szpitala Diakonisek. (6016 Ba) wnymi Znajomym nejserdeczniejszo (GOSS G. Vorreaw | permumerja IDERA, 


Rebs zoplad. rewizor ksiag Lwów, Sykstka 7 z. 
Bydgoszcz, 31 marca 1932 T. Rodzina. Bydgoszcz (3111 
" + = : =] ul. Marszałka Focha 10. EEEE 
o EL aa MAE A WET Bać er POLECEN à | 
wykonuje szybko i tanio PY 
RY DRUKARNIA BYDGOSKA S. A. > z am óA €————ÁÓÓá—————PMÀÓ NAM e c VÉ gra- 
: Bydgoszcz, ul. Poznańska 12/14. gui : j ORA enden; maj: 
| j i tanio Janicki, Bigoszez 
"Mod 
GENE - 
= Siek 
| SICRE - 


Poznańska 20. (6001 
K SPRZEDAŻ. 
© 
Samie Malerjaty 
Sportowe na ubranka dla chłopców modne desenie - 


Sprzedam 
dom If. piętrowy, mywny 
z centralnem ogrzewniem, 
w większem. miese na 

Ubrániowe dla chłopców trwałe w noszeniu + 

| Sportowe na ubrania męskie najnowsze wzory» = » + 

Na ubrania męskie czysta wełna najnowsze desenie - 

Prima kamearn na ubrania męskie i kostjumy damskie 


Drzciareg. 

W sobote, dnia 2 kwietnia br. o godz. 10-tej 
sprzedawać sie będzie w składnicy firmy „Rawa“ przy 
ulicy Sniadeckich 37 (n. nr). najwięcej dającemu. za 
natychmiastową zapłatą : 


91 par bucików damskich, męskich i dzieciecych, 


Powyższy towar można obejrzeć godzinę przed licytacją. 
Bydgoszcz, dnia 31 marca 1932 r. (5991 
MAGISTRAT — Oddział Egzekucyjny. 


Pomorzu w Rynk ca 
11X26 mtr. z kalem 
i 2 obszernemi mszka- 
niami. Zgł. pod nr. |030* 
do administracji. 6021 


rzenie pregimusowwu. 

Dnia 1. IV. br. o godz. 13-tej sprzedam przy 
ul. Św. Trójcy 22 za natychmiastową zapłatą: 
maszynę do pisania „Adler”, kanapę, 2 biurka, ca. 
250 kg. blachy stalowej, ca. 200 kg. blachy żelaznej, 
ca. 800 kg. wału ciągnionego stalowego, 35 dźwiga- 
rów różnej wielkości 4000 kg., ca. 3000 kg. stali re- 
sorowej różnej wielkości, ogrodzenie żełazne różne 
ca. 10,000 kg, 1000 kg. stali samochodowej. 
5992) Wierzbicki, kom. sąd z pol. 


parterowy 


3—4 pokojowy ma biura oraz składnice w różnych 
wielkościach są zaraz do wynajęcia. (6027 


Marszałka Focha 16. Telef. 197. 


W Poznaniu 
centrum, sprzedam cu- 
kiernie, dobrze prospru- 
jaca za 28 tysiecy. Wa- 
runki według  ugdy. 
Oferty Nowy KurjerPo- 
znań, „756%. (606 


Samochód (212 
towarowy kryty 3/4 bn 
wypożyczam ewt. dla ip- 
dróżujących z towartn. 
Chrobrego 11, tel. 1173 


| Płaszczowe dla młodzieży praktyczne w noszeniu » + 
Płaszczowe dla podlotków w modnych kolorach » « - 
| Płaszczowe damskie modny Diagonal » « + » -- 
| Płaszczowe damskie modne kol.- desenia angielsk, 
Materiały na kostjumy angielskie » » » » » +. + + 


169 
pszennej, dom szesciopoh- 
jowy, 30 bydła, 30 tysiey. 
Dworcowa 20. (376 


Skład 
kolonjalny za 4500, z tw 
warem, w dobrem pole 
żeniu, w centrum Byc 
goszezy, dla młodego mar 
żeństwa, daje stale utrzy 
manie i 300 miesięcznie 
Jana Kazimierza 4. (60% 


| Tweed na suknie damskie w najnowszych deseniach 

| wełniany Tweed na suknie damskie + - » » + » + 
UI Czysta wełna pasy i kraty na suknie lub bluzeczki + 
Czysto wełniany muślin w najnowszych deseniach 
| 


w gazecle znajdzie każdy zainteresowany codzien- 
nie świeżą ciekawą wiadomość i lekturę. Ci co 


Kamienica (3723 
dwupiętrowa z ogrodem 
25.000 wpłaty 15.000. No- 
wakowski, Dworcowa 70. 


polityką mało się interesują, mają upodobanie w 
feljetonach i zatem bez gazety obejść się nie 
mogą | takową abonują. Wszyscy jednak śledzą 
dział ogłoszeniowy, gdyż każdy ma w tym dziale 


Zwracamy uwagę na nasze okna wystawowe. 


swój interes, zwłaszcza teraz w tak krytycznym - 4 LLL 
czasie, gdzie każdy chciałby tanio zakupić lub i 1 AŻ Wözek 
korzystnie sprzedać. Ogłaszać się należy MI dziecięcy modny jak nowy 
w „Dzienniku Bydgoskim*, gdyż ma w Polsce | e e N sprzeda Niegolewskiego 15, 
Zachodniej najwięcej czytelników. = | > o a parter lewo. (5986 
i RC OSK DOM TOWA Tag pem — 
i | Tel. 354 i 17 BYDGOSZCZ Gdańska 15 E DZIERŻAWY 


j Ilga serja Bohater Puszczy 
Kino CORSO oraz Maz na urlopie (komedja) 


Ogród 
owocowy I warzywny wy- 


Dziś premjera gos Początek o godz. 5-tej dzierżawi Przywarski, Pa- 
EN ae WD. Pa derewskiego 14. (6002 
POST sę Dziewczyna (6034| . , Pokój Dwa (5982 Dobrze Pokój aa Y 
POSADY Y uczciwa, do wszelkich | używanie kuchni lub bez | umebl. pokoje do wynaję- | umeblowany pokój przy | umebl. wynajme. Marsz. k MIESZKANIA Y 
GS WOLNE é prac 'domowyeb, potrze- | tanio. Podgórna 26/7.(59811 cia, Jagiellońska 54, m. 2. | przystanku tramwajowym, | Focha 14, m. 6, (371€ bons emend 
: ane bi. Day örco wen 34 marte E minut od Pl. Teatralnego PE SEA Mieszkanie 5998 
ryzjer A SES ease io. à o wynajęcia. agielloń- ‘ łazienka, ogród 
ondulator może się zgło- Potrzebne ska 23 I : > (3731 Paneer. (3711 dO MEE a Tie: 
sie. Muszyński, Kowalewo | kelnerki, godzina 6—8. MIE MORTEN 0 D rm . tnis Wiadomość Sciezke1 
(Pomorze). (5902 | Gdańska 37, (3721 a „Pokój. No A Te gospodarz, pomiedzy 16-18 
: z s H H 4 |umebl. Jagiellońska 24, t ; d - : = 
towa Dziewczę . | à z utrzymaniem oddam, SSE CMRI ZWEI A, WE 
z AA cr chen zaraz.|Z wioski do dzieci i prac wszelkiego rodzaju parter DERWO. 8714 | Kujaweka 9, (5996 POŻYCZKI 
Adres wskaże Dziennik | domow. potrzebne. Sien- dla urzędów. przemysłu, o Pokój "eva wiało a 
Bydgoski (3652 | kiewicza 31 m. 3. (8715 handlu i prywatne wy- .. Pokój .. Pokój Poszukuję (6020 
i konujemy szybko, gu- dla solidnego pana. Marsz. | w willi położonej w ogro- | 5; poda oa bibo: 
półrzabne Potrzebna (3717 stownie i po przystępnych Focha 24, m. 2. (3718) dzie, słoneczny, pięknie itia = 40 s u RA 
ekspedjentki do butetu cu- | dziewczyna. Hotel Metropol. on: Iność: Pokój umeblowany, telefon, ra- 70.000 zł w Tczewie, dobre 
kierniczego, godzina 6—8. al JAA komt 3 Cteszk djo, wejście niekrępujące, | „ojozenie. Zgłosz. pod nr. 
Gdańska 37 (8722 a kliszekreskoweisiatkowe z komfortem. ięszkow- | dla pana z lepszej sfery 9030" do administracii 
d y POKOJE | dla ilustr. dziełi cenników skiego 13, m, 5. (3719 | z utrzymaniem lub bez PASE AUD BER STATT ER 
: H A eae oT O AR BA GEE Ca 20.000 zł 5989 
Dam 5 i Drukarnia Bydgoska owa nr. 13, tel. 12-69, (6004 | na pierwszą hipotekę (po- 
pani stałą posadę za po- Pokój Wydawnictwo „Dziennika Bydgoskiego” front. słoneczne, eleg pokoje | ———— —————————————— | ważny objekt handlowy i 
zyczenie pięćset zł. Adres |z utrzymaniem. Cieszkow- Bydgoszcz, ul. Poznańska 1 2/14. telef. solidnej osobie. Chod- Pokój ziemia) potrzeba. Oferty 
Dziennik. ` (5984 | skiego 13, m, 3. (3713 kiewicza 22, m. 4. (6003 | Zduny 4a, m.3. (3729 | sub , Hotel? do Dziennika. 


eny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szerokości 28 mm, Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0%, zniżki 

ieksze ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50%, drożej jak.w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogioszedia zagraniczne 25 0/, dopłaty, — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 "drożej. 
Za terminowe umieszczenie 1 przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


Konto czekowe: P. K. O. 208713 Poznań. 
DA mee 
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Wydawca, nakladem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy 


